Nr. 293. 


Wychodzi codzienniś o godzinie 5 po poładaie 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w iniejseu (6 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego 1. [0. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników Št. Sekełowaklego, Pasaż Haas- 
manae |. ©. — Listy należy frankować. 


Roklamacye otwarto wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Piątek, 24 Grudnia 1909. 


Rok 99. 


Praesuaseratea 


zamiejscowa: 


. 32 K., | ówleróreocznie 8 K. — i. 
iS K. | misslęsznie 2 K.70h. 


reGznig 
półraczalu 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. Ws wszystkich innych państwsch 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewsńzik naukowy | Iltsraoki', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
I półroczni abonenci bezpłatnie, jadnakże ci tyiko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 k., drudzy 66 k. 


„Przewadnik* pranuse:owany osobno kosztuja 8 K. 


miejscowa: hi 


- 24 K. 
12 K. 


rsozaig 


ówluróreczaie `, . 8 K. 
półrsoznie . . 


Siegiapzpie . . ŻE. 


a "EE Ee ` ed A. z 


GAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską 
wynosi: 
W miejscu: 


rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) 24 K 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 
czerwca) 12 K 


ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
31 marca) 

miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) e 


6 K 


2 K 
Zamiejscowa: 


rocznie 32 K —h 
półrocznie 16 K— hk 
ćwierćrocznie 8 K—h 
miesięcznie Z KOR 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewadnik Na- 
ukowo i Literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej< bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 

ćwierćroczni . 1K50Ł 

miesięczni .— K60Ł 


»Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


ocznie 
półrocznie 


8 K 
A K 
ćwierćrocznię 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy | - 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


RR 


„Gazeta Lwowska* rozpoczyna z pier- 
warm stycznia setny rok istnienia. W fej- 
letonie, obok listów z Warszawy, Kra- 
kowa, Wiednia, Petersburga, Lon- 
dynu, Paryża, Berlina, Monachium, 
Rzymu i t. d., zamieszczać będziemy prace 
wybitnych polskich pisarzy, między innymi: 
Teodora Jeske-Choińskiego, Maryana 
Dubieckiego, Maryana Gawalewieza, 
Franciszka Ra wity- Gawrońskiego, Hs. 
joty, Kornela Makuszyńskiego, Elizy 
Orzeszkowej, Zygmunta Sarneckiego, 
Kazimierza Tetmajera, Gabryeli Zap ol- 
skiej, Henryka Zbierzehowskiegoiw.i 
Najnowsze wydawnietwa, Teatr, malarstwo, 
rzeźba, muzyka — będą nadał omawiane wy- 
czerpującu i 1ŁECZOWO. 


W tece „Przewodnika Nauk owe- 
go iLiterackiego* posiadamy prace naj- 
wybitniejszych polskich historyków i kryty- 
ków literatury. 


Ceny ugrioszeń:  Wilerez petitowy inż jege 
miejsce 26 kal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., madosta- 
ne po 60 Sal. sa wiersz iub jego miejsco miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowaklege 
we Lwowls Pasaż Hausmanna |. 8. W Paryżu wy- 
aer Agencya: O. Adam (V. da Raczkowski) 38 
Rua de Varozne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne: 

Kochany Schiessl! Dziesięć lat ob 
nie upłynęło, odkąd Pan znajdujesz się u 
Mego boku w wiernem oddaniu i niezmor- 
dowanej trosce o służbę, jako Mój dyrektor 
gabinetu. Wyrażając Panu za to Moje naj- 
gorętsze podziękowanie, oraz nadzieję, że je- 
szcze długo będę mógł liczyć na Pańskie 
znakomite usługi, nadaję Panu, jako dowód 
Mej trwałej życzliwości, austryackie baro- 
nostwo z uwolnieniem od taksy. 

Wiedeń, dnia 18 grudnia 1909. 


Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
grudnia b. r. zamianować najmitościwiej ken- 
cypistę galicyjskiego Namiestnietwa, Zbignie- 
wa Kierskiego, koneypistą gabinetow;m 
i nadwornym I. klasy. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał zastępcę prokuratora Państwa Mieczysła- 
wa Ujejskiego w Krakowie, prokuratorem 
Państwa w Krakowie. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował wicesekretarza ministeryalnego, dr. 
Tadeusza Rittnera, sekretarzem ministe- 
ryslnym w Ministerstwie wyznań i oświaty. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
twierdziło uchwaloną w Krakowie dnia 6 
września 1909 na walnem zgromadzeniu 
 |akcyonaryuszów „Towarzystwa akcyj- 
nego przemysłu olejów mineral- 
nych Trzebinia“ zmianę; statutów tego 
Towarzystwa. 


P. Namiestnik przeniósł lekarzy po- 
wiatowych: dr. Wincentego Głowińskie- 
go ze Lwowa do Rudek, dr. Jana Opień- 
skiego z Żółkwi do Lwowa, a koneypistę 
sanitarnego dr. Wincentego Wróblewski e- 
go z Rudek do Żółkwi. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało koncypistów skarbowych: Je- 
rzego Schenkera, dr. Stanisława Bryk- 
czyńskiego, Kazimierza Skwirzy.ńskie- 
go, Andrzeja Nawrockiego, Stanisława 
Mroczkę, Stanisława Bogdanowieza, 
Edwarda Rudnickiego, Włodzimierza G o- 
fryka, Henryka Rosenbacha, Józefa Sto- 
powego, Józefa Linka, dr. Stanisława 
Czyżewieza i Henryka Morawiekiego, 
komisarzami skarbowymi w IX. klasie rangi, 
a konceptowych praktykantów skarbowych: 
Wilhelma Gottlieba, Wincentego Barań- 
skiego, Józefa Kimlowskiego, Pawła 


a 


10) | 
wić NONA. 


DAR HELIOGABALA. 


NOVN ELA 


AR 


III. 
(Ciąg dalszy). 


U środkowego okna czarna płachta zsu- 
nein się trochę z ramy i nagle, blady pro- 
mień zimowego słońca wciska się przez tę 
szparę do mrocznego wnętrza i zawisa ponad 
lasem żółtych płomyków, niby srebrzyste, 
rozedrgane sklepienie. 

I przez chwilę cały ten klomb zieleni 
i świateł, ztym białym, wydłużonym kształ- 
tem pośrodku wygląda jak jakaś zaziemska 
świątynia o gorejących kolumnach i rozpylo- 
nych na świetlne atomy łukach. 

W tem podwójnem oświetleniu drobna, 
nieruchoma twarzyczka Teni, opłynięta zwoja- 
mi dziewiczego welona i kaskada płowych 
włosów zdaje się nurzać w powietrzu, jak 
wizya pływaczki uśpionej na wznak, na ko- 
łyszących ją mleczno-złocistych falach. 

ółtawe tony alabastru kładą się na śli- 
cznem, czysto zadumanem czole, wyjaskra- 
wiając kredową biel wieńczącego je pomarań- 
czowego kwiecia. 

Pod zamkniętemi powiekami dwa lilio- 
we cienie wydłużają dziwnie linię rzęs, które 
w migotach świateł zdają się drzeć i mrużyć, 
jakby szeptały coś tym oczom już nie wi- 
dzieć nie mogącym. 

Widmo uśmiechu błąka się dokoła ble- 
dziuchnych ustek, tego uśmiechu, którego ta- 
jemnica jest błogosławioną jałmużną odecho- 
dzących, rzuconą tym, którzy zostali. 

Bo usta umarłe uśmiechają się zawsze, 
choć stygły w męce i choć ból ostatniego 


tehnienia pozostawia je na chwilę otwarte i 


— Kto to odczyta — myśli zgorszony 


Ale wszystko to są rzeczy późniejsze 


wykrzywione taką grozą, że kto klęczał przy | taką niepraktycznością, psującą mu cały | a teraz wieniec spoczywa tryumfalnie u szezytu 
śmiertelnem łożu ukochania swego i musiał | efekt — chyba sama umarła. 


przyjąć ten widok w oszalałe rozpaczą serce, 
temu zdaje się zrazu niepodobieństwem, aby 
sam mógł żyć dalej. 

Ale potem zlata ten uśmiech jakby Z8- 
słannik zaświatowy i zdaje się mówić: nie 
żałujcie mnie... jest mi dobrze... i widzi go 
się... i karmi się dm: biedną duszę ho- 
styg A Pt. . żyje się. 


A teraz KE udo już gotowe i RS. 
czone; robotnicy porozchodzili się, otrzymaw- 
szy napiwki od czarnego pana, który je skrzę- 
tnie zapisuje w notesie i zapewne ze wzru- 
szenia myli się w cyfrach. 

Jednocześnie „zaczynają napływać znajo- 
mi — niedawni goście kostyamowego balu — 
i wieńce. 

Tych jest bardzo dużo, bo pan Antoni 
jako sławny adwokat ma rozległe stosunki i 
wielu klientów, którym zależy na tem, aby 
strapiony ojciec nawet u trumny córki mógł 
sobie przypomnieć o ich istnieniu. 

Czarne ubrany pan snuje się wciąż u 
stóp „wzniecienia, rozkładające szarfy ze zrę- 
cznością doświadczonego dekoratora. Chodzi 
przecież 0 to, aby wszystkie napisy były wi- 
doczne i aby każdy mógł je odczytać, bo po 
to one tu Są. 

Ale honorowe miejsce otrzymuje bez- 
imienny wieniec, tak jest cudny, nadzwy- 
czajny: Dwa skrzydła anielskie uczynione z 
drobnych, białych kwiatów, delikatnych jak 
piórka, a pomiędzy nierci jedna tylko lilija 
nieopisanej piękności. 

Na białych, długich szarfach, zakończo- 
nych frendzlą z kryształowych łez, srebrny 
napis : 


„Uleciałaś Lilijko, na skrzydłach Anioła“. 


Cz:iny pan jest tego zdania, że litery 
powinny były być koniecznie złote, bo sre- 


bro na białem nie odcina się dość wyraźnie | z 


zdaleka. 


I wcale mu nie przychodzi do głowy, 
że taką właśnie mogła być chęć bezimienne- 
go ofiarodawcy. 

Wogóle wieniec ten staje się przyczyną 


wielu roztargnień, nie licujących z żałobny. 


nastrojem; zwraca bowiem uwagę wszystkich, 
a nikt nie może się domyśleć od kogo by 
pochodził. 


To tylko nie ulega wątpliwości, że mu- 
siał bajecznie drogo kosztować, posądzenie 
zatem zwraca się na pewnego młodego prze- 
mysłowea, który ma własny samochód, a na 
kostyumowym balu dużo tańczył z Tenią. 


Wytwarza się cała legenda dokoła po- 
staci tego młodzieńca, z zawodu piwowara i 
czyni go ogromnie interesującym w oczach 
panien na wydaniu, zwłaszcza starszych. 
Młodsze są tak lekkomyślne, że nie wierzą, 


aby ten przerabiacz chmielu mógł się zdobyć | * 


na podobnie poetyezny, oryginalny pomysł 
i każda ma w zapasie odpowiedniejszego po 
temu kandydata. 

Wymiana tych domniemań odbywa się 
oczywiście bardzo minorowym szeptem, ale 
z wielkiem ożywieniem; żadne jednak z nich 
nie pada w stronę ubogiego kuzynka mala- 
rza, który komponował dla Teni modelek 
Okrętu - Widma, na balu zaś nie był, bo nie 
miał fraka. 

Wprawdzie jego bliższe otoczenie zdu- 
miało się poniekąd, że właśnie w tym czasie, 
to jest na kilka dni przed pogrzebem Teni 
sprzedał za bezcen kilka swoich obrazków, 
z którymi — będąc zawsze dziwakiem — za 
nie dotąd rozstawać się nie chciał; przez na- 
stępne zaś kilka miesięcy zauważono, że cho- 
dzi w bardziej jeszeze podartych butach, niż 
to miał we zwyczaju i że wogóle wygląda, 
jak gdyby tylko eo trzeci dzień jadał obiad, 
nikt jednak nie zadaje sobie trudu zestawiać 
tych faktów, pospolitych w życiu artysty, 
„bajecznie kosztownym“, bezimiennym 
wieńcem. 


EN 


kwiatowej piramidy, rozesłanej dokoła wznie- 
sienia, oparty o biały, aksamitny brzeg nie- 
uniknionej skrzyni i swemi pachaącemi skrzy- 
dłami zdaje się otulać i pieścić te drobne, 
sztywne stopki, pod które, gdy były żywe, 
podesłało się jedno biedne, niepraktyczne 
serce, eo go tu w ostatniej ofierze złożyło. 

„Uleciałaś, Lilijko, na skrzydłach Anioła“ 
powtarzają wonnym szeptem mdlejące, śnie- 
żne płatki, a miłosność ich szeptu jest tak 
czysta, jak one same i dostępna jedynie 
uszom zamkniętym już na zawsze dla ziem- 
skiego rozgwaru. 

Więc może i słyszą ją, niby z hiałego 
korala wycięte uszka Teni, pod złociste pole 
rozpuszczonych włosów wtulone i może dla- 
tego błogosławiony uśmiech jej bledziuchnych 
ustek staje się coraz wyraźniejszy i słodszy. 


i” ARG na eh Anida : 


(wig pan ECH wreszcie swe re- 
żyserskie czynności. Uhonorował dziwnego 
gościa, jak nie można lepiej. Teraz nie po- 
zostaje mu nie innego, jak oddalić się i 
w skupieniu ducha spisać rachunki. 

Z jego rozkazu w najciemniejszym kącie 
salonu ustawiono dwa fotele, on zaś już na 
wychodnem, z czarnym kapeluszem w ręku 
zbiiża się do pana Antoniego i jego żony, 
którzy jak stanęli nawprost wzniesienia, tak 
stoją nieruchomo wpatrzeni w jeden punkt 
i gestem bezbrzeżnego współczucia, specyal- 
nie wystudyowanym na użytek klientów bo- 
gatych, a nie targujących się w swej rozpa- 
czy, podprowadza ich ku tym fotelom i gło- 
sem bohatersko hamowanej żałości pełnym 
przekłada im, że dobrze uczynią, jeżeli za- 
siądą. 

A oni siadają posłusznie i patrzą dalej 

w ten sam punkt. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pokotyłę , Leona Dunkę de Sajo, An- 
toniego Dobrzańskiego i Mikołaja Kn y- 
sza, koncypistami skarbn w X. klasie rangi 
w galicyjskich władzach skarbowych. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało asystenta technicznej kontroli 
skarbowej, Stefana Kupczyńskiego, 
adjunktem technicznej kontroli skarbowej w 
X. klasie rangi. 


CZĘŚĆ N IEURZĘDO WA. 


Lwów, 23 grudnia. 


Z Izby po posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów po wyczerpania dyskusyi budżetowej 
p. Stohandel w długim i namiętnym wy- 
wodzie bronił się przeciwko „posądzeniu go o 
oszustwo. Mowca wykazał, że prokuratorya 
cieszyńska zastanowiła przeciwko niemu do- 
chodzenia. 

Przy tej sporobności przyszło do ostrej 

wymiany słów pomiędzy mowcą a p. Da- 
szyńskim. 

P. Stohandel: P. Daszyński twier- 
dził, iż byłem oskarżony. Powołuję się na 
świadectwo kaneelaryi Izby posłów i P. Pre- 
zydenta Izby, że ten zarzut jest nieprawdzi- 
wy. P. Daszyński powinien był tylko udać 
się do kaneelaryi, aby stwierdzić, jak akta 
istotnie się przedstawiają, a wówczas nie 
byłby powiedział kłamstwa. 

P. Daszyński: To bezczelność! Oszust 
śmie zarzucać mi kłamstwo! 

P. Stohandel: Niech się pan nie 
irytuje i niech pan nie będzie gburem. Tym 
sposobem dowodzi pan tylko, że nie masz 
słuszności. Wszystkim, których sprawa inte- 
resuje, a także p. Daszyńskiemu przedkładam 
dokument. 

P. Daszyński: Sfałszowany, eo? Pan 
ma zwyczaj fałszowania dokumentów. 

P. Stohandel: Dokument z proku- 
ratoryi Państwa w Cieszynie, w którym wy- 
raźnie powiedziano: Na prośbę p. Stohandia 
potwierdza się, że z powodu | doniesień Adol- 
ia Fiaka i Wincentego przo- 
ciw p. Stohandłowi o oszustwo, oskarżenia 
nie wytoczono, i że oba te doniesienia po 
śledztwie przedwstępnem jeszcze dnia 28 
kwietnia zostały odrzucone. Jeżeli więc oska- 
rżenie musi być nazwane kłamliwem, to nie 
można też inaczej nazwać dalszych wniosków 
p. Daszyńskiego, w których twierdzi on, że 
Koło polskie swoim wpływem sprawiło, iż 
rozprawę odroczono. Tego nie było potrzeba, 
bo doniesienia poszły ad acta. Sprawa mo- 
żeky jeszcze bardziej zainteresowała p. Da- 
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2. LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


NORM 


Fi TEAN KA. 


A Dourliac: Et le Divorce ?). 


(Ciąg dalszy). 


E 


Młoda dziewczyna złożyła pocałunek na 
czole ojca i odeszła... bardzo powoli, aby 
rzucić wzrokiem na wchodzącego mężczyznę, 
grubego i niskiego z czerwoną twarzą, który 
jej się głęboko ukłonił. 

— Pan Alcide Giraud? 

— Tak, panie. 

Pan Berthier wskazał mu krzesło i czekał. 

— Panie — rozpoczął nieznajomy — 
nazywam się Giraud, mam lat ezterdzieści pięć, 
zdrowie wyborne, jak pan widzi, nie brakuje 
mi ani jednego zęba, anı jednego włoska na 
głowie, posiadam dobry charakter... 

— Ależ, panie — wyrzekł knpiec zdu- 
miony. 

— Mój dom należy do najpierwszych w 
okolicy Magon, interesa moje idą świetnie, 
ofiarowano mi mandat, ale czekam jeszcze. 

— Ależ panie, wszystko to wcale mnie 
nie obchodzi! 

— Więcej, niż panu się zdaje. 

I powstając z nowym ukłonem: 

— Panie, mam zaszczyt prosić o rekę 
pańskiej córki. 

— Ależ, mój panie, jesteś... 

Poczciwiec chciał powiedzieć : szalony... 
lecz się powstrzymał, przypuszczając, iż rze- 
czywiście miał do czynienia z jednym z pa- 
cyentów doktora Blanche, wolał więc być 
ostrożny, żeby go nie drażnić; to też dodał 
e łagodnie: 
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|szyńskiego, gdyby przejrzał akta prokurato- 
ryi cieszyńskiej, co jako poseł cieszyński mo- 
Ze bardzo łatwo uczynić. Wówezas dowiedziałby 
się, dla aczęgo doniesienia oddalono. Stało się 
to dlatego, że obaj donasiciele w przesłu- 
chaniu oświadczyli, że mowcy ani osobiście 
nie znają, ani z nim się nie stykali, ani też 
nia mieli z nim żadnych interesów. 

P. Daszyński: Pan jesteś jawnym 
spólnikiem firmy. 

P.Stohandel: Stwierdzam faktycznie, 
Ze zarzuty w sprawie tych dwu wypadków 
były nieprawdziwe i ża: p. Daszyński wprost 
kłamał, 

P. Daszyński: Pan mnie nie może 
obrazić. 

Prezydent upomina mowcę, aby po- 
przestał na sprostowaniu faktu. 

P. Stohandel: P. Daszyński twier- 
dził, że mam na sumieniu szereg innych 
spraw, a to jako jawny spólnik, firmy. Prze- 
szło trzy lata byłem tam rzeczywiście czynny 
w owej firmie bialskiej. 

p rezydent upomina mowcę ponownie, 
aby poprzestał na sprostowaniu faktów i nie 
wracał do mów z poprzedniej dyskusyi. 

P. Stohandel: Wśród innych ja- 
wnych spólników i moje nazwisko w tej fir- 
mie było zarejestrowane. Z tego czasu niema 
przeciw firmie zażaleń. Od przeszło lat 3 nie 
pracuję już wogóle w tej firmie i od chwili 
mego wyboru do Izby posłów już z powodu 
fizycznej niemożności nie jestem czynny w 
firmie, ani też nie przebywam w miejscu, 
gdzie się ona znajduje. 

Dalej zaznaczył mowca, że od 3 lat nie 
„gózatwiał żadnych interesów dla tej firmy, 
tymczasem z 5 listów, jakie w tych latach 
otrzymał, stwierdza, że firma w czasie, gdy 
on z nią nie pozostawał wcale w stosunkach, 
dopuściła się rozmaitych nieprawidłowości. 

P. Daszyński: Fałszowanie weksli, 
to nie jest „nieprawidłowość*. 

P. Stohandel: Pierwszą rzeczą, któ- 
rə wobse tego uczyniłem, było, że zgłosiłem 
swe wystąpienie z firmy i z początkiem b. r. 
podpisałem akt o rozwiązaniu spółki u nota- 
ryusza dr. Michla w Bielsku. Niech się p. 
Daszyński o tem przekona. 

Co prawda, sami spólniey próbowali 
przez różne przewlekania i przez proces od- 
wlec to rozwiązanie. 

P. Daszyński: Pan więc jesteś je- 
szcze jawnym spólnikiem ? 

P. Stohandel: Fakt jednak faktem, 
że od przeszło 8 lat nie mam nie z firmą 
do czynienia, żadnego interesu nie zawiera- 
łam, ani nie stykałem się z żadnym kliertem 
I firmy i wogóle nie przedsiębrałem żadnej 

czynności, która przyniosłaby lub mogła przy- 
nieść klientom szkodę, co jest sądownie stwier- 
dzone. Ponieważ nieprawidłowości nastąpiły 
ze strony jednego ze spólników bez mojej 
wiedzy i mego wpływu, co jest również są- 
dewnie stwierdzone, oczywiście nie mogę być 
za to odpowiedzialny. Wiem, co mam w ta- 
kim razie czynić, mam płacić, i to też robię. 
Wielu bywa ludzi w różnych instytucyach, 


którzy odpowiadać muszą za winy innych | 


— Oświadczenie pana zaszczyt mi czyni 
i nader pochlebia; tylko, że moja córka jest 
jeszcze bardzo młoda i nie mam zamiaru tak 
prędko zamąż jej wydawać. 

— Och! panie, jestto powód weale nie- 
dostateczny, który znamionuje tylko ojeowski 
egoizm. 

— Ależ panie, nie mam zaszczytu znać 
pana. 

— Mniejsza o to, poznamy się. 

— Ostatecznie, mój panie, zechcesz mi 
pan powiedzieć,;zkąd panu przyszła myśl dzi- 
waczna poślubienia młodej dziewczyny, któ- 
rej pan nie znasz wcale? 

— Przepraszam pana, widziałem ją 
wezoraj w Operze Komicznej i podziwiałem 
jej niezwykłą urodę. Cios pioranu! Wycho- 
dząc, szedłem za wami w oddaleniu i dowie- 
działem się pańskiego adresu: ulica Laffite 2, 
posmarowałem łapę portyerowi i zdobyłem 
wszystkie potrzebne wiadomości, aby się za- 
prezentować. 

— I miałeś pan nadzieję, że tak odrazu 
przystanę ?... 

— Dlaczego nie? Jestem taki sam jak 
każdy, wcale nie gorszy, chyba, że córka 
pańska ma nieodwołalne powołanie do sta- 
ropanieństwa, a szkoda by było... Zresztą, 
oto spis csób, które mogą panu o mnie po- 
świadczyć I pochlebiam sobie, że weale nie źle. 

— Zgoda, ale musi mi pan pozostawić 
nieco czasu. 

— Wrócę tu przy końcu miesiąca. 

— Dobrze więc. 

I zadowolony, że pozbył się tego ory- 
ginalnego gościa, pan Berthier odprowadził 
go do drzwi, z westchnieniem ulgi. 

— Cierpi na manię mairymonialną, 
biedny człowiek! — pomyślał. 

* * 


Przy końcu miesiąca pan Berthier wy- 
płacał rachunek wożnemu z banku, gdy usu- 
wając bez ceremonii służącego, Alcide Giraud 
wtargnął do jego- gabinetu. 


własnym majątkiem. Mojej czei osobistej nie |innem, jak podarkiem dla wielkich właści- 


dam uwłaczać, spacyalnie takiemu ezłowie- 
kowi, jak p. Daszyński. 

Mowca wzywa p. Daszyńskiego i wszyst- 
kich soeyalnych demokratów, aby go nie o- 
szczędzali, i jeżeli sądzą, że coś choćby naj- 
drobniejszego przewinił, niech udadzą się na 
drogę sądową. 

P. Daszyński: Sąd ehciał pana mieć 
jaż dwa razy, ale pan byłeś nietykalny. 

P. Stohandel: Przedłożyłem przecież 
panu akty. Jak pan może mówić coś podo- 
bnegs! Udaj się pan na dregę sądową. 

P. Dsszyński: Wszak pan jest nie- 
tykalny. 

P. Stohandel: Sam za tem będę gło- 
sował, aby mnie wydano. Nie dam czci swej 
ubiiżać. Uważaj pan, panie Daszyński, na 
swój własny honer, oczyść się z zarzutów, 
jakie na panu ciążą, a dopiero potem atakuj 
cześć drugich. 

Mowca zakończył ponownem stwierdze- 
niem, że p. Daszyński popełnił kłamstwo. 

E Daszy úski w sprostowaniu faktu 
cświadczył, że na podstawie dwu doniesień 
karnych przeciw p. Stohandlowi, który był 
nietykalny, doniesień o fałszerstwo w ksią- 
żeczee oszczędności na 6000 K.... 

Głosy: Słuchajcie! na ławach socyali- 
stów. 

P. Daszyński: ...i z powodu usiło- 
wania nakłaniania do fałszywych zeznań (Słu- 
chajcie! — na ławach socyalistów) sąd cie- 
szyński domagał się wydania tego posła. Nie 
można było wytoczyć przeciw niemu oskarże- 
nia, bo parlament go nie wydał. P. Stohan- 
del oświadczył, że jeszcze ciągle jest jawnym 
spólnikiem firmy i stwierdził, że jako jawny 
spólmk firmy słyszał od wierzycieli o nie- 
prawidłowościach — jak się wyraził — tej 
firmy. „Nieprawidłowości* te — to pięć sfał- 
szowauych weksli, które sąd wadowieki uznał 
za fałszywe. Nie trzeba fałszować, panie po- 
śle! Jeżeli pan, którego przyłapano na winie, 
jesteś bezczelny i usiłujesz honor soeyalnych 
demokratów, lub mój honor prywatny w ja- 
kikolwiek sposób obrzucić błotem, to powiem 
panu, że stoisz za nisko, abyś nas mógł obra- 
zić. (Oslaski na ławach socyelnych demo- 
kratów). 

Następnie, jak już donieśliśmy, przy- 
jęto prowizoryum budżetowe wraz 
z rezoluecyami w drugiem czyta- 
niu, a potem w trzeciem czytaniu 
246 głosami przeciw 202. 

Podczas obrad nad sprawą ustalenia 
kontyngentu spirytusuzauważył sprawozdaw- 
ea p. Battaglia, iż ustawa ta ma iedyria na 
celu przeprowadzenie sanacji stong er lez, pa- 
nującego od sierpnia br, oraz przedłużenie 
prowizoryum, które pozostać ma w mocy aż 
do chwili nowego uregulowania ustawy o po- 
datku od wódki. 

Sprawozdawca mniejszości p. Dia- 
mand wywodził, że jest to jeden z wielu 
sposobów wprowadzania ludności w bląd, je- 
śli ustawę o kontyngencie spirytusu przedsta- 
wia się jako sprawę popierania rolnictwa. 
W rzeczywistości ustawa ta nie jest niczem 


— Jakto, jeszcze ?... 

— Panktualnie na termin wypłaty ja 
także ! 

— A to co takiego? Cor to ma być 
jaki zakład? 

— Przychodzę po pańską odpowiedź! 

— Moją odpowiedź ? 

— Dałeś mi pan termin ośmiodniowy 
i oto jestem... bardzo wzruszony swoją drogą! 

— Ech! mój panie, dosyć już tego! 
Czy sądziłeś pan, że choć na chwilę brałem 
pańską prośbę na seryo? 

— Dlaczegożby nie, mój panie? Nie 
było w niej przecie nie niestosownego. 

— Słuchaj, mój panie — rzekł dawny 
kupiee, już nieso zniecierpliwiony — przypu- 
ściwszy nawet, że nie zważam na dziwaczność 
pańskiej propozycyi, przypuściwszy, że wia- 
domości o panu (których ani mi się śniło 
zasięgać!) dowodzą, że jesteś pan prawdzi- 
wym feniksem, nie byłby pan w żadnym 
razie stosownym mężem dla mojej córki. 

— Dlaczegoż to, mój panie? 

— Dlatego, że moja córka liczy zale- 
dwie siedmnaście wiosen, a pan EE kj 
zim i że ideał, który młode panienki zwy- 
kle sobie tworzą, nie jest weale podobny do 
pana, tak samo, jak do mnie. W wieku pa- 
na bywa się często Georges Dandin, nigdy 
Leandrem, szczególnie, gdy się nie może iść 
w zawody z Adonisem. 

— Oto, przynajmniej powody — rzekł 
otyły jegomość tonem spokojnym, — lecz 
nie przekonywujące. Żona powinna zawsze 
być młodsza od męża, a gdybym nie był 
przyznał się panu z całą szczereścią do czter- 
dziestu pięciu lat, nie byłby pan mówił, że 
mam pięćdziesiąt. Wiele małżeństw kojarzy 
się w podobnych warunkach, jednakże, je- 
stem gotów się usunąć, jeżeli panna Walen- 
tyna podzieli zdanie pana... 

— Oto pretensya!... 

— Panna Walentyna jest w domu, wi- 
działem jak wracała z miasta. Proszę mnie 
przedstawić, a zaręczam słowem, że zgodzę 


i. Ę 


cieli gruntów, a mianowicie dla największych 
i najpotężniejszych właścicieli latyfundyów, 
gdy deficyt państwowy ciągłe wzrasta, Pań- 
stwo dość jeszcze ma pieniędzy, aby 20 mi- 
lionów koron rocznie rozdawać wielkim 
właścicielom ziemskim. Pan Minister skarbu 
nie przedsięwziął ani jednej próby, aby po- 
zyskać to zródło dochodów albo dla Pań- 
stwa, albo dla kraju. P. Ministrowi skarbu 
nie przyszło na myśl zwrócić się przeciw tej 
potędze i odjąć subwencyę nieuzasadnioną 
pod względem gospodarczym. Wobec jednak 
potęgi właścicieli większych posiadłości i ban- 
kierów, ustaje władza Ministra skarbu. — 
Teraz mają być jeszcze zaprowadzone nowe 
podatki, jak podatek od wody sodowej iwód 
mineralnych, i to nie w celu przysporzenia 
Państwu dochodów, lecz celem zwiększenia 
konsumcyi alkoholu. Utrzymywanie nadal 
rozdawnictwa tych milionów jest anachroni- 
zmem. Wielcy właściciele uważają odebranie 
tego podarku za atak na ich dobrze nabyte 
prawa, parlament jednak musi wystąpić sta- 
nowczo, jeśli pragnie w tej sprawie osią- 
gnąć jaki wynik. P. Minister skarbu kryje 
się poza ustawę ugodową z Węgrami. Skoro 
tylko ma być wydane jakieś gospodarcze za- 
rządzenie, chowa się P. Minister skarbu po za 
plecy Węgrów. Trudno o klasyezniejszy do- 
wód, że tu idzie rzeczywiście tylko o pozór, 
zniesienie bowiem kontyngentu w Austryi 
byłoby z WK tylko dla Węgier. 

P. Korytowski: Niech pan jedna- 
kowoż wytłumaczy, eo to jest kontyngent 
podatku od wódki ? 

P. Diamand: Chętnie uczyniłbym 
zadość temu życzeniu, gdyby mi dano więcej 
czasu. Jeżeli obeeny P. Minister kryje się 
po za plecy Węgrów, to były Minister skarbu 
liczy na brak czasu. (Wesołość). Były Minister 
skarbu będzie miał sposobność podczas obrad 
nad nową ustawą o podatku od wódki wal- 
czyć o swoje zapatrywania. Jest rzeczą mo- 
żliwą, że większość lzby znów przychyli się 
do składania haraczu kapitalistom. 

Po ponownej przemowie sprawozdawcy 
p. Battaglii, projekt ustawy przyjęto. 

Przy sposobności głosowania nad drugą 
rezolucyą, która opiewa: „Wzywa się Rząd, 
aby przy definitywnym rozdziale podatku od 
wódki uwzględnił stopniowe zniżenie zaró- 
wno kontyngentu, jak napięcia między kon- 
tyngentem a ekskontyngentem spirytusu* — 
domagał się p. Seitz osobnego głosowania 
najpierw nad słowami „kontyngentu“ — po- 
tem nad słowami „napięcia i t. d.“ 

Podrzas głosowania przyszło do pe- 
wnego nieporozumienia. Przewodniczący nie 
mogąc z całą pewnością stwierdzić wyniku 
głosowania, oświadczył, że jeszcze raz przy- 
stąpi do przeliczenia głosujących. 

P. Głąbiński zaprotestował przeciw 
temu, zaznaczając, że rezolucya została już 
odrzucona i że nie można drugi raz nad re- 
zolucyą głosować. (Przerywania, wrzawa). 

Przewodniczący podał następnie do wia- 
SE że dodatek zarówno „kontyngent 
jak i..." odrzucono 157 głosami przeciw 130. 


EE ZZ Z ZIZI ZZO DEE 


się na to, eo ona zadecyduje! 

Pan Berthier wahał się. Czyż to nie 
będzie najlepszy sposób pozbycia się bez 
rozgłosu tego oryginała, o którym już sam 
nie wiedział, co myśleć? 

Za chwilę później weszła młoda dzie» 
wczyna. 

— Moje dziecko — rzekł ojciec, sta- 
rając się ukryć mimowolny uśmiech — ten 
pan tak się upiera, żeby być tobie przed- 
stawiony... 

— Pani — przerwał gorąco kąpany 
Aleyd — nazywam się Giraud, mam czter- 
dzieści pięć lat, wyborne zdrowie, zaszczył- 
ne stanowisko, wystarczający majątek, dobry 
charakter i z upoważnienia ojca pani mam 
zaszczyt prosić o jej rękę. 

Pan Berthier spodziewał się wybuchu, 
to też osłupiał ze zdziwienia, gdy Walenty- 
Ra odpowiedziała łagodnie: 

— Wszystko, co czyni mój ojciec, mu- 
si być dobre i czułabym się szczęśliwą, idąe 
za jego wolą. 

— Poczekaj, poczekaj !.. . moje drogie 
dziecko, nie o to chodzi, ja weale nić nie 
obiecywałem, nie wiązałem się niczem i 
jesteś zupełnie swobodna w swoim wyborze, 

— A więc, papo, jestem Jeszcze szczę. 
śliwsze, iż twój wybór zgadza sig z moim. 

— Ależ słuchaj! W głowie ci się po- 
mięszało! 

— Pan daruje, ale nie jesteś pan u- 
przejmy względem mnie, który miałem to 
niewypowiedziane szczęście podobać się 


pani. 

— Pan? Co tu gadać! to jakiś żart nie- 
smaczny, 

— Ależ, papo... 

— Wracaj, panno do swego pokoju, a 
pan, wynos się do dyabła! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Podczas głosowania rozległy się woła- | 
nia: „Odczytać rezołucyę*. 
uczynił to i zgednie z wnioskiem p. Seitza 
zarządził odrębne głosowanie. Wówczas przy- 
jęto rezolucyę. 

Wniosek mniejszości przedłożeny przez 
p. Diamanda z wezwaniem do Rządu, by 
zniósł kontyngent, odrzucono. 

Podczas jednego głosowania rzucono 
z LI. eiert na salą odezwy, domagające się 
24 godzinuego spoczynku dla fnakcyonaryu- 
szy, zatrudnionych w przemyśle gospodnio- 
szynkarskim. 

Izba posłów uchwaliła w dalszym ciągu 
obrad wnioski komisyi podatkowej co do od- 
pisywania podatku gruntowego na wypadek 
szkód wyrządzonych przez mróz. 

Z kolei rozpoczęła się dyskusya nad 
przedłożeniem o podniesieniu hodowli 
bydła i nad traktatami z państwami bał- 
kańskiemi. W dyskusyi zabrał pierwszy głos 
p. Povse, a następnie pos. Łuszczkie- 
wicz. Mowca dał wyraz obawom na wy- 
padek przyjęcia traktatu rumuńskiego i usła- 
wy o pełnomocnietwie. Rolnictwo galicyjskie 
musiałoby uważać przyjęcie tych traktatów za 
dotkliwą klęskę. Po raz pierwszy Rząd stara 
się przeprowadzić przedłożenie, tak szkodliwa 
dla rolnictwa. Nikt nie może zaprzeczyć, Ze 
następstwa ustawy o pełnomocnietwie dla 
Rządu nie dadzą się obliczyć. Głównie w do- 
wozie mięsa tkwi wielkie niebezpieczeństwo. 
Przeciw ułatwieniu dowozu zboża stronnictwo 
mowcy nieby nie miało. Dowóz mięsa będzie 
szkodliwy dla hodowli bydła w Galicyi, które 
jest jedynym środkiem egzystencyi rolników 
w tym kraju. 

Mowea zbijał twierdzenie, iż uchwale- 
nie ustawy o pełnomocnietwie jest konieczne, 
Uchwalać tę ustawę znaczy tyle, eo dać Reg- 
dowi weksel tn bianco. Przypominał nastę- 
pnie p. Łuszezkiewiez, że skutkiem ostatnie- 
go traktatu z Serbią ceny bydła spadiy, Co 
wyrządziło rolnikom dotkliwą szkodę. Nie 
można polegać na zapewnieniu Rządu, że nie 
będzie op wprowadzał tyle mięsa, na ile 
ustawa pozwala. Stronnictwo mowey uważa 
za rozstrzygającą w tej mierze uchwałę Sej- 
mu galicyjskiego przeciw ustawie o pełnomo- 
enictwie. Także 'traktat z Rumunią jest dla 
Galicyi bardzo szkodliwy, szczególnie dla naj- 
biedniejszej warstwy ludności wiejskiej, usta- 
wy zaś o podniesieniu chowu bydła nie mo- 
Ana uważać za odpowiednie wynagrodzenie. 
Suma przyznana Gslicyi jest nadzwyczaj mała. 
Rząd bardzo mało robi dla rolnictwa. Polskie 
stronnictwo ludowe będzie więc głosowało | 
zarówno przeciw nstawie o pełnomornictwie, 
jak przeciw traktatowi z Rumunią. (Oklaski) 

P. Gech (Młodoczech) oświadczył, że 
mimo opozycyjnego stanowiska wobec Rządu 
głosować będzie za traktatem, jako konie- 
cznym ze względów gospodarczych. Omawia- 
jąc następnie proces Friedjunga, wyraził 
mowca uznanie dla prof. Masaryka za jego 
pałne poświęcenia wystąpienie w interesie 
nietylko Słowian, lecz i całej Monarchii. 

P. Stólz! (niem. lud.) oświadczył się 
za traktatami w interesie polityki zagrani 
cznej Państwa. 

P. Huber (agraryusz niem.) przema- 
wiał przeciw traktatom. 

P. Ploj oświadczył się jako Słowe- 
niec za traktatami, celem utrzymania dobrych 
stosunków z państwami bałkańskiemi. 

P. Hribar (lib. Słoweniec) również 
przemawiał za traktatami, jakkolwiek Uaia 
słowiańska zajmuje stanowisko opozycyjne 
Następnie omawiał proces Friedjunga, w któ- 
rym, zdaniem mowcy, Urząd spraw zagrani- 
cznych skompromitował się wobac całego 
świata dyplomatycznego, albowiem nważał za 
prawdziwe dokumenty, które można było na 
pierwszy rzut oka rozpoznać jako fałszer: 
stwa. 

W głosowaniu przyjęto ustawę o pod- 
niesieniu chuwu bydła i utworzeniu centrali 
do spieniężania bydła w 2 i 8 czytaniu. 

Potem głosowano nad ustawą o pełno- 
mocnietwie dla Rządu. 

$. 1, zawierający traktat z Rumunią, 
przyjęto 277 głosami przeciw 155. 

$. 2, o traktatach z Serbią, Bułęarya 
i Qzarnogórą, przyjęto w głosowaniu imien- 
nem 248 głosami przeciw 181. 

Przyjęto 1 dalsze paragrafy, a potem 
całą ustawę także w 8 czytaniu. (Żywe, dłu- 
gotrwałe oklaski). 

Z kolei Izba uchwaliła na wniosek ko- 
misyi regulaminowej zwiększyć liczbę Wice. 
prezydentów z 5 na 7, poczem uchwalono 
w drugiem i trzeciem czytaniu bez dyskusyi 
traktat z Rumunią o ochronie praw litera- 
ckich. Przyjęto ustawę o przedłużenin mocy 
obowiązującej ustawy z r. 1891 o sądowni- 
ctwie konsularnem. 

Uchwalono odstąpić wszystkie wnioski 
o zapomogi z powodu kięsk elementarnych 
Rządow: do zbadania i możliwego uwzglę- 
dnienia. 

Następnie Prezydent luby oświadczył- 
że zamierza rozpocząć dyskusyę nad zgło, 
szonymi wnioskami nagłymi. 

Wnioskodawcy p. Vojty (czeski agr.) 
nie było w sali, wobee czego stracił on 
głos. 
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Przewodniczący przystąpił do zamknię- 


Przewodniczący į cia posiedzenia. 


Między odczytanymi wnioskami jest 
wniosek p. Głąbińskiego o wydanie pra- 
gmatyki służbowej dla urzędników państwo- 
wych i wniosek p. Buzka o ustalenie kom- 
petencyi ustawodawstwa krajowego i pań- 
stwowego co do języka władz państwowych 
i urzędów. 

Preżydent zamknął posiedzenie, wska- 
zując na ważne prace. dokonane w ciągu 
sesyi i życząc posłom Swiąt Wesołych. 


Sprawy krajowe. 


(Posiedzenie krajowej komisyi dla włości 
rentowych). 


C] Pod przewodnictwem JE. Marszał- 
ka krajowego Stanisława hr. Badeniego 
odbyło się w gmachu sejmowym posiedze- 
nie krajowej komisyi dla włości rentowych. 
Obecni byli członkowie komisyi pp. Aleksan- 
der Dąmbski, dr. Michał Korol, Ludwik Cas- 
pary, dr. Damian Sawczak, Klemens Toro- 
siewicz i Wincenty Witos. Jako komisarz 
rządowy fungował starszy radca skarbu Do- 
browolski. Referował na posiedzeniu sprawy 
kierownik biura komisyi, radca Wydziału kra- 
jowego dr. Henryk Sawczyński. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z 
ostatniego posiedzenia komisyi i przyjęciu 
sprawozdania z czynności biura, przystąpiła 
komisya do rozpatrzenia wniosków o przy 
znanie nowych pożyczek rentowych. Na pod- 
stawie przeprowadzonej dyskusyi przyznała 
komisya pożyczki rentowe w następujących 
powiatach: 


koron 
Bóbrka 2 pożyczki w sumie 5.200 
Bvchorodczany 4 pożyczki w sumie ` 30.500 
Brzesko 1 pożyczkę w sumie 14.000 
Buczacz 1 pożyczkę w sumie 5 500 
Cieszanów 1 pożyczkę w sumie 4.500 
Czortków 1 pożyczkę w sumie 5.000 
Dąbrowa 2 pożyczki w sumie 23.000 


Gródek Jagielloński I pożyczkę w sumie 3.000 


Grybów l pożyczkę w sumie 8.000 
Jaworów 1 pożyczkę w sumie 5.400 
Krosno 2 pożyezki w sumie 9.750 
Limanowa 2 pożyczki w sumie 9.600 
Lisko 2 pożyczki w sumie 7.000 
Mielec 6 pożyczek w semie 36.300 
Nowy Sącz 3 pożyczki w sumie 31.000 
Peczenizyn l pożyczkę w sumie 4.500 
Pilzno 1 pożyczkę w sumie 9.000 
Przeworsk | pożyczkę w sumie 7.000 
Podkajce 2 pożyczki w sumie 20.500 
Rawa 3 pożyczki w sumie 19.500 
Ropezyce 3 pożyczki w sumie 11.500 
Rudki 1 pożyczkę dodatkową 850 
Skałat 12 pożyczek w sumie 126.750 
Sniatyn 8 pożyczek w sumie 56.500 


Stanistawów 13 pożyczek w sumie 118.800 


Tarnobrzeg 3 pożyczki w sumie 25.500 
Tarnopol 2 pożyczki w sumie 28.000 
Trembowla | pożyczkę w sumie 14.800 
Turka 1 pożyczkę w sumie 2 000 
Wadowice 1 pożyczkę w sumie 8.450 
Wieliczka 2 pożyczki w sumie 11.500 
Zbaraż 8 pożyczek w sumie 125.000 
Zborów 1 pożyczkę w sumie 6 800 


Ogółem przyznała krajowa komisya dia 
włości rentowych na ostatniem posiedzeniu 
95 pożyczek w sumie 789.700 koron. Zała- 
twiene natomiast odmownie 47 podań o po- 
życzki rentowe, 


„= NA E ER Cem 


Przesilenie węgierskie. 


(Lukacs i Khuen). 


(4) Informacyjne konferencye p. Lu- 
kacsa i hr. Khuena nie osiągnęły dotąd po- 
zytywego wyniku. Stwierdzić należy, iż obaj 
ei politycy działają w znpełnem z sobą po- 
rozumieniu i wzajemnie w swoich usiłowa- 
niach się popierają, jakkolwiek każdy z nich 
czerpie swoja informacye z innych kółi jak- 
kolwiek każdemu z nich ewentualnie inna 
mier ma być przeznaczona. P. Lukacs dąży 
do utworzenia gabinetu” parlamentarnego, 8 
dopiero gdyby jego zabiegi się nie powiodły, 
stanąłby hr. Khuen na czele gabinetu poza- 
pariamentarnego, do którego wstąpiłby także 
p. Lukase zapewne jako minister skarbu. P. 
Lukase na razie konferował tylko z grupą 
Justha, a więc z samym Justhem i z najwy- 
bitniejszymi tej grupy przywódeami hr. Bat- 
tyanym i p. Ludwikiem Hollo, gdy hrabia 
Khuen porozumiewał się z przedstawicielami 
dotąd jeszcze współdziałających z sobą stron- 
nictw parlamentarnych, stanowiących obe- 
enie większość w Izbie, a więc z partją 
Kossutha i z konstytueyjnem sironnictwem 
hr. Andrassego. 


Parlamentarny gabinet p. Lukacsa nie 
mógłby się oczywiście oprzeć wyłącznie na 
grupie Justha, iuż dlatego, że nie tworzy 
ona parłamentarnej większości, ale p. Lu- 
kacs chce liczyć także na współdziałanie par- 
tyi Kossutha i sądzi, że dozna również po- 
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parcia ze strony br. Andrassego. Opinię obu 
tych polityków bada hr. Khuen, gdy natomiast 
p. Lukacs omawia z Justhem warunki, pod 
jakimi grupa jego byłaby skłonna wstąpić do 
nowej większości rządowej. — Niewątpliwie 
największą trudność w tych rokowaniach sta- 
nowi kwestya bankowa. Jeszeze przed kilku 
dniami miał oświadczyć Justh, iż z postuła- 
tem bankowym stoi, albo upada, i że pod 
żadnym warunkiem nie odstąpi od żądania, 
aby samodzielny Bank węgierski został u- 
tworzony z dniem 1 stycznia 1911 r. Misya 
p. Lukacsa byłaby z miejsca udaremniona, 
gdyby Justh nie chciał pod żadnym wzglę- 
dem zmienić swego stanowiska. Zastanawia- 
no się tedy nad forraułą, któraby z jednej 
strony utworzenie samodzielnego Banku ed. 
roczyła na czas nieoznaczony, a z drugiej 
zawierała formalne zapewuienie, że nowy 
rząd kwestyi samodzielności bankowej nie 
wyłącza ze swego programu. — Formuła ta 
miałaby na tem polegać, iż nowy rząd złoży 
w Izbie deklaracyę, iż będą czynione przy- 
gotowania do utworzenia samodzielnego ban- 
ku, ale dopiero nowy Sejm, wybrany na pod- 
stawie nowej ordynacyi wyborczej, poweźmie 
ostateczne uchwały w sprawie bankowej. 

W ten sposób kwestya bankowa zosta- 
łaby usunięta na dalszy plan, a pierwszem 
zadaniem nowego rządu byłoby przeprowa- 
dzenie reformy wyborczej. Na takie wyjścia 
nie zgadza się jednak Jnsth, a niekorzystną 
w tej mierze wróżbą była ta okoliczność, iż 
grupa Justha, korzystając z chwilowej swojej 
większości w Izbie, uchwaliła przystąpić do 
merytorycznego traktowania wniosku posła 
Hollo, według którego ma być wybrana ko- 
misya z 21 członków, która opracuje adres 
do Korony w interesie utworzenia samodziel- 
pego Banku. W prywatnych rozmowach mieli 
też niektórzy członkowie grupy Justha o- 
świadczyć, iż nie przyjmą żadnej kombina- 
cyi, która bezwarunkowo nie zabezpieczałaby 
samodzielnego Banku. 

Takiego jednak zabezpieczenia p. Lu- 
kacs dać nie może, bo rozstrzygające sfery 
wiedeńskie na nie się nie zgodzą. Dla tych 
sfer jednak, w razie odpowiedniego odroeze- 
nia kwestyi bankowej, kooperacya z grupą 
Justga przedstawia dobrą stronę, iż Justh 
nie żąda żadnych koncesyj wojskowych, gdy 
natomiast Wekerle i Andrassy wyłącznie na 
podstawie takich koneesyj podejmowali się 
przystąpić do rozwiązania obecnego przesile- 
nis. To zupełne zrzeczenie się koncesyj woj- 
skowych jest też zapewne jednym z głó- 
wnych motywów, dlaczego nawiązane rok0wa- 
nia z Justhem, które to rokowania grupa Ju- 
stha musi w każdym razie uważeć za swój 
wybitny sukces połityczny. Okazało się bo- 
wiem, iż grupa ta po rozbiciu partyi nieza- 
wisłości stała się liczebnie największem stron- 
nietwem w Izbie i przedstawia dziś taką siłę 
parlamentarną, bez której współdziałania nie 
może być mowy o utworzeniu, parlamentar- 
nego gabinetu. 

To też według planu p. Lukacsa jądrem 
nowej politycznej i parlamentarnej konstela- 
cyi byłaby grupa Justha. Jej przedstawicie- 
le weszliby do nowego gabinetu, a obok 
nich także dwaj członkowie partei Kossutha, 
przyczem pewną wagę przywiązywano do te- 
go, aby sam Kossuth zatrzymał nadal tekę 
ministra handlu, lub też stanął na czele no- 
wego utworzyć się mającego ministerstwa 
kolei żelaznych. Wskutek tego nastąpiłoby 
zbliżenie do siebie obu odłamów rozbitej 
partyi niezawisłości, zbliżenie, ale nie pono- 
wne zjednoczenie, gdyż grupa Justha chce 
zachować dla siebie bezwarunkowo odrębną 
organizacyę i nie myśli się poddawać napo- 
wrót komendzie Kossutha. 

Z góry można było przewidzieć, iż tak 
pomyślane rozwiązanie przesilenia spotka się 
z wielkiemi trudnościami zarówno z powo- 
dów politycznych, jak osobistych. Gdybyśmy 
nawet wyłączyli najważniejszą kwestyę ban- 
kową, to jeszcze byłoby potrzebne porozu- 
mienie się stronnictw koalicyjnych co do za- 
sad przyszłej reformy wyborezej w kierunku 
znacznego rozszerzenia prawa głosowania, a 
nadto zachodziłaby zawsze wątpliwość, czy par. 
tys Kossutha zdecyduje się na przyjęcie ta- 
kiej kombinacyi politycznej, w której miała- 
by wyznaczoną zaledwie drugorzędną rolę. 
Przypuszczano jednak, iż jeżeli nie cała par- 
tya, to w każdym razie część jej da się po- 
zyskać dla tej kombinacyi, która poparta 
przez Andrassego i ewentualnie także przez 
stronnictwo ludowe, mogłaby ułatwić pewne 
ustalenie się stosunków parlamentarnych i 
utorować nowemu gabinetowi drogę do dal- 
szej akcyi. 

, Lecz pierwszym nieodzownym warun- 
kiem powodzenia misyi p. Lukacsa jest u- 
stępstwo Justha w sprawie samodzielnego 
Banku, a mianowicie odroczenie jego utwo- 
rzenia bez kalendarzowego terminu. I o ten 
warunek najprawdopodobniej rozbije się cały 
plan p. Lukacsa, albowiem, jak słychać, Justh 
stanowczo odrzuca proponowaną sobie for- 
mułę bankową i żąda wyraźnych rękojmi, iż 
postulat samodzielnego Banku będzie prze- 
prowadzony. Tych rękojmi wymaga on tem 
bardziej, iż sam p. Lukacs ma być stanow- 
czym zwolennikiem wspólności bankowej i 
dlatego obawia się tej ewentualności, iż na- 


wet uchwalona przez nowy Sejm ustawa o 
„samodzielnym Banku moglaby nie uzyskać 
,sankcyi. Ponieważ p. Lukacs nie ma upowa- 
| nienia do dania tak daleko sięgających rę- 
kojmi, przeto rokowania jego z Justhem nie 
mogą się naprzód posuwać. Justh sam oświad- 
czył, iż rokowania te nie zostały wprawdzie 
zupełnie zerwane, ale nie sądzi, aby w naj- 
bliższym czasie mogły być podjęte, gdyż p. 
| Lukaes będzie potrzebował nowych instrukcyj 
j z Wiednia. 
Wiadomo jednak, że w Wiedniu niema 
| najmniejszej skłonności do ustępstw w spra- 
wie bankowej i dlatego w politycznych ko- 
łach węgierskich nie rokują już powodzenia 
misyi p. Lukacsa. W odwodzie stoi hr. Khuen 
z mniej sympatyczną misyą utworzenia gabi- 
netu pozaparlamentarnego. Po objęciu rządów 
zamierza on jednak próbować porozumienia 
ze stronnictwami i zażąda od Izby uchwale- 
nia konieczności państwowych. Dopiero, gdy- 
by się to okazało niemożliwe, przystąpi on 
do rozwiązania Izby. Nowe wybory odbywa- 
łyby się więc pod hasłem reformy wyborczej 
i samodzielności bankowej. Oba te hasła są 
pożądane dla Justha i jego zwolenników i 
dlatego zapewne Justh nie przyczynia się do 
złagodzenia sytuacyi i pragnie przyśpieszenia 
nowych wyborów. Od ich wyniku zależy stałe 
ugrupowanie się stronnictw w nowej Izbie i 
zależy także polityczny charakter przyszłego 
rządu parlamentarnego. 


Budapeszt. Wład. Lukaes i Khuen- 
Hedervary pojechali wczoraj po południu do 
Wiednia i będą dziś na posłuchaniu u Najj. 
Pana. 

Budapeszt. W Sejmie węgierskim p. 
Hollo uzasadniał wczoraj wniosek o wysto- 
sowanie adresu do Monarchy w sprawie u- 
tworzenia samodzielnego Banku z d. 1 sty- 
eznia 1911. 

Wniosek ten poparł p. Banffy. (Gło- 
sy na ławach stronnictwa ludowego: To no- 
wy minister spraw wewnętrznych). 

Minister handlu Kossuth złożył krót- 
kie oświadczenie, w którem podniósł, że i on 
byłby za utworzeniem Banku od r. 1911, 
gdyby wiedział, że to możliwe. 

Następnie dr. Wekerle w dłuższem 
przemówieniu wystąpił przeciwko wnioskowi. 
Przerywali mu bardzo ezęsto członkowie stron- 
nietwa Justha burzliwymi okrzykami. Dr. We- 
kerle wykazywał, że tak jak posłowie mają 
prawo uchwalania, tak też nie można odmó- 
wić Monarsze prawa veło. Mowca wywodził, 
jakie szkody wynikłyby dla Węgier w razie 
utworzenia samodzielnego Banku. Ucierpiałby 
przez to kredyt węgierski i waluta. 

(Głośne protesty ze strony stronnictwa 
Justha. Wołania: Nie chcemy słuchać takiej 
mowy !) 

Mowca stwierdził, że nie jest prawdą, 
jakoby cała opinia publiczna na Węgrzech 
bysa za Bankiem samodzielnym, przee wnie 
wiele instytucyj fachowych i banków oświad- 
czyło się przeciw temu. Tak samo postąpiły 
kompetentne koła fachowe z Chorwacyi i Sla- 
wonii, a zagraniczni fachowcy i finansiści 
oświadczyli, że gdy idzie o pożyczkę, pierw- 
szym warunkiem jest utrzymanie wspólności 
bankowej. 

(Wielka wrzawa, burzliwe protesty). 

P. Wekerle: Ostrzegam więc panów 
przed stawianiem terminu, gdyż, jak to okaże 
bliska już przyszłość, terminu takiego nie 
będzie można dotrzymać. 

Po powtórnem przemówieniu p. Holla 
wniosek jego przyjęto 188 głosami prze- 
ciw 89. Członkowie stronnictwa Justha wstrzy- 
mali się po większej części od głosowania. 

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się d. 28 b. m. 


KRONIKA. 


Lwów, 23 grudnia. 


— Kalendarz. 

Piątek (24 grudnia) : 

Adama i Ewy. — Godysława. — Danyiła. 

Wschód słońca o godzinie 721 rano, z8- 
chód słońca o godzinie 3-25 po południu. 


— Na Loteryę gospodarską, urzą- 
dzoną dnia 19 grudnia na cele dobroczynne, 
mianowicie na dochód „Domu Pracy“, nade- 
słali dary pp.: JE. Najprzewielebniejszy ks. 
Arcybiskup Józef Bilezewski 50 koron, Wło- 
dzimierzowa hr. Dzieduszycka 20 kor., Włady- 
sławowie Abrahamowie 20 kor., Honorata Erla- 
cherowa 10 kor., Juliuszowa Makarewiczowa 
20 fantów, Juliuszowa Cybulska 2 torty, staro- 
sta Konstanty Des Loges 10 kor., Ludwik Za- 
lewski pudło cukierków, Michałowa Sozańska 
20 paczek herbatników, Bolesławowie Bara- 
nowscy l tort, Brandstadter i Spółka 20 pu- 
szek angielskich karmelków, Józefowa Meruno- 
wiczowa 10 fantów, Gabryel Stark 20 kor., 
Adaimowa Czyżewiczowa 20 kor., Franciszek 
Ichniowski 3 fanty, Stanisławowa Pilatowa 10 
iantów, Tadeuszowa hr. Dzieduszycka 4 słoja 
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miodu, Kazimierz Lewicki 4 paczki herbaty, 
starosta Lewicki w Śniatynie 30 kar., dr. Emil 
Sawicki w Tarnopolu 10 kor., Karol Richtmann 
20 kor., starosta Dniestrzański 10 kor., Michał 
Chojecki w Kolbuszowy 10 kor., Artur Za- 
remba Cielecki 50 kor., radea Dworu Prokop- 
czyc w Stanisławowie 20 kor., Mieczysławowie 
Zalescy 10 kor., Henryk Kolischer 20 kor., 
Ignacy Rychlik, dyrektor gimnazyum w Jaro- 
sławiu, 10 kor., dr. Bernardzikowaki 10 kor., 
Eugenia Sielska 20 kor., starosta Kaliuiewicz 
w Sokalu 10 kor., Albin Rayski 20kor., Wiktor 
Tostanowski 10 kor., Stanisław Miłaszewski 
10 kor., G. Terosiewiczowa w Brodkach 10 kor., 
Józef Ruebenbauer w Limanowie 10 kor, Jan 
Myrowiez w Jaworowie 10 kor., profesor Uni- 
wersytetu dr. Wiczkowski 20 kor., Amelia 
Bochdanowa 10 kor., radca Namiestnictwa Wa- 
lenty Bielawski 20 kor., baronowie Groedlowie 
w Demni wyżnej 100 kor., firma Braci Cze- 
ezowiczka w Andrychowie 2 kosze owoców, 
Wiceprezydent sądu kraj. wyższego Stanisław 
Przyłuski 10 kor., Maciszewski w Tarnopolu 
2 kor., Stanisław Noel w Drohobyczu 10 kor., 
JE. Adam Jędrzejowicz 25 kor., Andrzejowa ks. 
Lubomirska 30 kor., Adamowa ks. Sapieżyna 
20 kor., Kazimierz Grabowski, starosta w Miel- 
cu, 10 kor., Tadeusz Mitschka, starosta w Rop- 
czycach, 10 kor., Wanda Rylska 2 kaczki i 1 
pulardę, Józef Szydłowski, dyrektor gimnazyum 
w Dembicy, 10 kor., Maciej Biesiadecki w Bia- 
łej 10 kor., Helena hr. Plater Zyberkowa 5 
kaczek, 1 indyka, Adolf Piasecki w Starym 
Samborze 10 kor., Michał Rembacz, dyrektor 
szkoły realnej, 10 kor., starosta Piotr Hamu- 
liński 20 kor., radca Namiestnictwa Ludwik 
Bernacki w Buczaczu 10 kor., dr. Franciszek 
Niewiądomski*10 kor., hr. Romerowa 10 kor., 
Wydżgowa 10 kor., starosta Władysław Skał- 
kowski 10 kor., radca Namiestnictwa Zdzisław 
Geppirt w Wadowicach 10 kor., profesor Uui- 
wersytetu dr. Ludwik Finkel 10 kor., Józef 
Skupniewicz, dyrektor gimnazyum w Kołomyi, 
10 kor., Konstaucyą ka. Sangnszkowa w Gu- 
mniskach 10 zajęcy, Filipowa Natansobnowa 
20 kor., Auna Torosiewiczowa w Putiatyńcach 
6 sztuk kaczek, Marya Kotowiczowa 1 kiełbasę 
i szponder, Leonia "Trzecieska 1 iadyka i 1 
kaczkę, firma Schwanenfeld w Tarnowie likiery, 
Konstanty Wojciechowski 1 zająca, A. Szałkie- 
wicz 2 flaszki koniaku, Leizor Izaak Löw w 
Rożaiatowie 4 beczułki piwa pilzaeńskiego, sta- 
rosta Eugeniusz Swoboda 10 kor., firma Maks 
Wiksel i Syn we Lwowie 25 butelek piwa, 
radsa polisyi Józef Reinlender 10 kor., Helena 
hr. Tarnowska 4 kaczki i 10, kor., dr. Stefan 
Skrzyński 20 kor., A. Binder w buczaczu a 
fiaszki likieru, redca rachunkowy Gustaw Sze- 
liński 5 kor., urzędnicy starostwa w Nadwór- 
nie: Marceli Zadurowicz, kierownik, 10 kor., 
Włodzimierz Wagner 5 kor., Romuald Bubeni- 
czek 3 kor., Emil Abrysowski 3 kor., dr. Jan 
Josse 3 kor., Gabryel Mandelbaum 3 kor., Mi- 
chał Safianowiez © kor., Emil Posacki 2 kor., 
br. Wolańska 2 indyki, Altenberg 20 kor., se- 
kretarz Namiestnictwa Eugeniusz Salomon Fried- 
berg 10 kor., Michał Lityński, dyrektor szkoły 
realnej, 20 kor., Felicya Serwatowska 2 zające, 
JE. Stanisław hr. Stadnicki w Krysowicach 1 
rogacza i 10 zajęcy, Antoni Skrzyński w Żu- 
rawnie 1 rogacza, JE. Roman hr. Potocki 10 
zajęcy, starosta Jan Mądziel w Dąbrowy 3 za- 
jące, Michalina Michalska 9 flaszek wina i 
wódek, 2 słoiki marmolady ; za pośrednietwem 
pani Michaliny Miehalskiej złożyli dary pp.: To- 
masz Barszczewski ówiartkę cielęciny, Henryk 
Treter 5 fantów, Kazimierz Muksymowiez 3 fau- 
ty, Marya Sosiaowa 2 fanty, Anna Krzywdowa 
1 zająca i pulardę, S. Rubipfeld 1 paczkę her- 
baty, S. M. Atlas 1 fant Władysław Bażant 
kompot, W. Broitmayer 2 flaazki wina, Józef 
Lintner 1 faut, S. Reich 2 fanty, A. Langner 
2 fanty, firma Santic i Petkovio 6 flaszek wina, 
Blaustein 1 fizszkę wódki, S. Schapira pstrągi, 
Jakób Defurt 2 paczki sardynek Jakób Fried 
1 funt, J. Bochnig 2 fanty, Józef Oźmiński 8 
fanty, Roman Kubalski 5 fantów, Breitmaon 1 
fant, Floryan Zwoliński 1 fant, Karol Czudżak 
2 Gate, Grzegorz Schik 2 fanty, Pintlowa 2 
fanty, Kapralik 1 fant, Michalska sór; za po- 
średnictwem pani Wiczkowskiej złożyli dary pp.: 
Mieszkowski i Sołtys 2 fanty, firma R. Ditmar 
Br. Briinner T. A. 40 kwitów na naftę, Z. Ma- 
jewski 10 cent. węgla, Fryderyk Schleicher 4 
fauty. Nadto złożyli dary pp: Jan Klimowicz 
jabłka, Zofia Olszewska 2 nbrane lalki, z Pi- 
latów Jaworska 2 fanty, prezes Kazimierz La- 
skowski 10 kor., Walerya hr. Borkowska 5 kor 
za pośrednictwem pani Władysławowej Łoziń- 
skiej dr. Mikołaj Bilik 10 koron, — Z Wydziału 
Towarzystwa Miłosierdzia „Opatrzność* Zofia 
Bobrzyńska, przewodnicząca. 


— W Kole literaeko - artystycznem 
we Lwowie '(pasaż Mikolascha) odbędzie się 
w piątek, 24 b. m., wspólny opłatek, Począ- 
tek o godzinie 12 w południe. 


— Wydział Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich odbył wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem swego prezesa Adama Krecho- 
wieekiego. 

Przyjęto z radością do wiadomości oświad- 
czenie skarbnika Milskiego, że fundusz żelazny 


— Odczyt. W drugi dzień Świąt Bo- 


| 
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(A) Straszny wypadek zdarzył się 


żego Narodzenia t. j. w niedzielę, dnia 26 b. | dziś przed południem w ulicy Trybunalskiej. 
m., 0 godzinie 12 w południe wygłosi p. J.| Na przechodzącą tamtędy żebraczkę Magdalenę 


Piotrowski w wielkiej sali Towarzystwa sztuk 
pięknych we Lwowie odczyt pod tyt. „Eloe Mal- 
czewskiego a Słowackiego”. 


— Zjazd słnchaczów Szkoły lasowej. 
Z inicyatywy Tow. wzajemnej pomocy słucha- 
czów wyższej Szkoły lasowej we Lwowie odbędzie 
się dnia 2 maja 1910 r. Zjazd byłych słucha- 
czów tejża Szkoły. Zjazd, który odbędzie się we 
Lwowie, ma na celu uczczenie zasług byłego 
profesora p. Zygmunta Demianowskiego i zło- 
żenie mu poźegnalnege hołdu od byłych jego 
uczniów. Bliższych informacyj udziela komitet 
zjazdowy, Lwów, ul. św. Marka 1. 1. 

— Z komisyi zabawowej Koła art. 
lit. donoszą nam, że na nadchodzący karna- 
wał projektują tam cały szereg zabaw. 

Co wtorku odbywać się będą ja» zresztą 
co reku, wieczorki tańcujące, na których wpro- 
wadza się bardzo chwalebną nowość, gdyż ze 
względu na zajęcia biurowe i zawodowe, mło- 
dzieży biorącej udział w zabawach, oznaczono 
początek tych zabaw na godzinę 8 wieczorem, 
wskutek czego nie będą one przeciągały się do 
samego rana. 

Prócz wieczorków wtorkowych, urządza 
Koło d. 29 stycznia, wielki bal kostiumowo- 
maskowy za specyalnemi zaproszeniami, na 
którym cały bawiący się Lwów dał sobie rem- 
dez-vous, a zgłoszenia o zaproszenia, nadpły- 
wają już teraz nader licznie do komisyi zaba- 
wowpj Koła. Szereg zabaw i wieczorów rozpo- 
cznie wieczór Sylwestrowy, urządzony na spo- 
sób wiedeński. Do godziny 12 w nocy publi- 
czność zebraną zabawiać się będzie przy dźwię- 
kach doskonałej kapeli, siedząc przy rozsta- 
wionych na sali stolikach, Po godz. 12 rozpo- 
czną się tańce. 

Ze względu, że mnóstwo osób wybiera 
się na ten wieczór Sylwestrowy, pożądanem 
jest, by już teraz pozamawiać sobie u restau- 
ratora Koła stoliki. 

— Urania w Filharmonii. Oprócz no- 
wego programu wieczornego, wprowadzą Ura- 
nia w oba dni świąteczne (sebota i niedziela) 
przedstawienia poranne cd godz. 10 do 1 po 
cenach bajecznie niskich (fotele w parterze 50 
hal., na III. balkonie 80 hal.). Program poran- 
ny obejmuje między innymi „Wyścigi napo- 
wietrzne w Reims“. Niezwykłą atrakcyą pro- 
gramu wieczornego, granego w sobotę, niedzie- 
lę i poniedziałek, będą „Balon ze sterem Bra- 
ci Rennerów w Wiedniu", „Wojna napowietrzna 
przyszłości” i „Alegorya doby“, poemat cho- 
reograiiczny. W poniedziałek obowiązują bilety 
studenckie 30 hal. 


— Listonosz wiejski. Z dniem 1 stycznia 
1910 zaprowadza dyrekcya poczt i telegrafów 
przy urzędzie pocztowym w Żabnie nad Dunajcem 
tygodniowo trzyrazową służbę listonosza wiej- 
skiczo dla miejscowości: Niedomice, Iikowice, 
Partyń. Jurków, Bobrowniki wielkie i Łęga ad 
Partyń. 

Miejscowości te będzie listonosz wiejski 
obchodził we wtorki, czwartki i soboty. 

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1. stycznia 1910 zaprowadza Dyrekeya poczt i 
telegrafów w miejscowości Morawsko, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Jarosła- 
wiu, składnicę pocztową ze zwykłym zakresem 
czynuości. Składnica ta połączona będzie z u- 
rzędem pocztowym w Jarosławiu 1 zapomocą 
tygodniowo sześciorazowego posłańca pieszego. 

— Echa morderstwa bł. p. Stoffów. 
Rozprawa karna przeciw Fedkowi Dawydiako- 
w. o zbrodnię skrytobójszego morderstwa, do- 
konauego w nocy 27 listopada 1908 na bł. p. 
Szulimie i Notti Stoffach, zakończyła się wczo- 
raj wieczorem. Na podstawie werdyktu sędziów 
pizysięgłych skazał trybunał Dawydiaka na 
karę smierci przez powieszenie. 

Skazany zgłosił przeciw wyrokowi zaża- 
lenie nieważności. 

A Sprzeniewierzenia. Kupiec Mojżesz 
Klap oskarżył wczoraj w policyi posługacza 
Simchego Feigenbauma o sprzeniewierzenie 146 
koron, danych mu na wykupno towarów z ma- 
gazynu towarowego na dworeu kolejowym „Pod- 
zamcze*, 

Wezoraj wpłynęło również do tutejszej 
polieyi doniesienie, iż niejaki Wawrzyniec Gar- 
gała recte Krzysztof Tyczyński sprzeniewierzył 
w dobrach Sydow, w Prusa h 600 koron na 
szkodę 11 robotnie i robotników. 

A Nieszczęśliwy wypadek. W pie- 
karni związkowej przy ulicy Ruskiej 1. 8 schwy- 
ciła prasa rękę robotnika Mikołaja Witka i 
zdarła mu znpełnie skórę i mięśnie aź do ko- 
Pe udzieleniu pierwszej pomocy, odwiozło 
do 


SWĄ 
go pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
szpitala poweeechnego. 

A Nagły zgon. W realności przy uli- 
cy Nowej 1. 81 zmarł wczoraj nagle sange Ja- 
kób Demand. Powodem zgonu miał być udar 
serca. 

(A) Poparzenie. W koszarach policyi 
przy ul. Kazimierzowskiej przygotowywał dziś 


przed południem żołnierz policyjny Jan Hyszpel | 


m.sę do zapuszezania podłóg. W chwili, gdy 
Hyszpel wlał do farby terpentynę, ta eksplodo- 


Smuczyńską najechał jakiś rozwoziciel piwa wo- 
zem, powalił ją na ziemię, pr yczem Smuczyń- 
ska dostawszy się pod koła wozu, odniosła 
złamanie lewej nogi i lewej ręki, oraz zdarcie 
skóry z ręki prawej. 

Stacya ratunkowa odwiozła ją do szpitala 
powszechnego. 

(A) Spłoszone konie. Na widok pę- 
dzącego samochodu nr. 892 spłoszyły się dziś 
rano na placi Benedyktyńskim konie włościa- 
nina ze Srok Jana Bohacza i popędziły na oślep 
przez plac Strzelecki. W pobliżu gmachu stra- 
żbicy pożarnej konie zawadziwszy wozem o słup 
kamienny, spowedowały wywrócenie wozu i u- 
padek z niego Bohacza. Bohacza, który dość 
silnie się potłukł, opatrzyła stacya ratunkowa. 

(A) Zamach samobójczy. W realności 
przy ulicy Zamarstynowskiej L 22 a) usiłował 
wczoraj odebrać sobie życie, wypiwszy 2 i pół 
litrów spirytusowego octu, monter Włalysaw 
Dąbrowski. Przyczyna zamachu samobójczego 
nieznana. 

(A) Pożary. W realności przy ul. Pań- 
skiej 1. 2} wybuchł wczoraj w jednem z mie- 
szkań ogień sufitowy. Powodem wybuchu po- 
żaru była wadliwa konstrukcya komina. 

Ubiegłej nocy spłonęła doszczętnie sto- 
jąca w ulicy Słowackiego budka handlarza 
owoców. Przyczyna pożaru nieznana. 

(A) Echa zamachu rabunkowego na 
Kasę zaliczkową w Bóbrce. Pod zarzutem 
usiłowanego obrabowania Kasy zaliczkowej w 
Bóbrce aresztowała policya lwowska notowane- 
go złodzieja Abrahama Rotha. 

A Obława, zarządzona wczoraj przez 
policyę, wydała nadspodziewany plon. Przeszło 
60 rozmaitych indywiduów, znalazło się w are- 
sztąch policyjnych. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Michał Hartel, w 40 r. życia; Tekla Sli- 
ziukowa, wdowa po podurzędniku pocztowym, 
w 65 r. życia; | 

w Qzernelicy Celestyn Zyblikiewicz, emer. 
pocztmistrz, brat á. p. Marszałka krajowego, 
w 75 r. życia; 

w Warszawie Stefan Okołów, nauczyciel 
gimnazyum II., tudzież szkoły Chrzanowskiego, 
w 58 r. życia. Śp. Zmarły, wychowanek b. Szkoły 
głównej, był znakomitym znawcą literatur sta- 
rożytnych, a obok pracy pedagogicznej praco- 
wal naukowo, ogłaszając awe rozprawy w 
„Ateneum“, Znane są ogłoszone osobno dru- 
kien dwa doskonale przekłady Platona „Pedon“ 
i „Uczta*, wydane nakładem „Przeglądu filozo- 
ficznego*. 

Śp. Okołów osierocił żonę, poetkę, zaaną 
pod pseudonimem  „Bożymir*, córkę, również 
znaną postkę pannę Stefanie Podhorską Okołów, 
tudzież ayna, Cezarego, adwokata przysięgłego 
w Warszawie, 

— Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa za- 
gaił prezydent miasta dr. Leo zawiadomieniem 
Rady o udzieleniu Najw. sankcyi ustawie o 
Wielkim Krakowie i o ogłoszeniu tej ustawy 
w Dzienniku rozporządzeń krajowych. 

Nastę: nie zabrał głos r. dr. Pareński 
i podniósł znaczenie tej ustawy dla miasta i 
zasługi prezydenta dr. Leo około doprowadze- 
nia do skutku tego wielkiego dzieła, oraz ży 
ezliwość JE. P. Namiestnika dr. Bobrzyńskiego i 
JE P. Marszałka kraj. hr. Badeniego, Mawea 
wniósł wybór komisyi z 15 członków, która 
obmyśliłaby sposób uczczenia tego historycz- 
nego momentu w rozwoju miasta, 

Wniosek ten ushwalono i wybrano kce- 
misyę. 

Z kolei uchwalono przyjąć z żywą rado- 
ścią wspaniały i patryctyczny dar Ignacego Pa- 
derewskiego w postaci pomnika Władysława 
Jagiełły, oraz odstąpić pod pomnik jeden z pla 
ców publicznych. Uchwalono wyrazić przez wy- 
słanie osobnej deputacyi Rady miasta szlache- 
tnemu ofiarodawcy wdzięczność całego miasta i 
społeczeństwa polskiego. 

Następnie przyjęto wnioski w sprawie re- 
formy taryfy akcyzy i podwyższenia samoist- 
nych opłat gminnych od trunków. Przyznano 
dodatki drożyźniane w ogólnej kwocie 16.910 
kor. dyurnistom magistratu, straży ogniowej i 
służbie miejskiej. 

W sprawie oddania rondla bramy Fiorysń- 
skiej na panoramę Styków, odbyło się najpierw 
tajne posiedzenie, na którem padło 28 głosów 
przectw udzieleniu barbakanu, 21 głosów za 
udzieleniem. Potem rtworzył prezydent posie- 
dzenie jawne. Po dyskusyi, w której przema- 
wiali za udzieleniem pozwolenia radni Kosso- 
bucki, Dębicki, Bujwid i Turski, odroczono 
obrady ze względu na spóźuioną porę do na- 
stępnego posiedzenia, które odbędzie się dnia 
30 b. m. 

— OQdmówienie koncesyi na krema- 
toryum. Z Pragi donoszą że Tryburał admi- 
nistracyjuy w Wiedniu zatwierdził orzeczenie 
Ministerstwa handlu, odmawiające koncesyi na 
założenie krematoryum w Pradze. 

— Zamach morderczy na generałów 


rat Pengo lekko ranny w rękę. Sprawcę zama- 
chu ujęte. 


Notatki Ilerack0-artystyCZnE, 


Z muzyki. (Koncerty orkiestry mona- 


chi,skiej w sali "ilharmonii. — Pierwszy kon- 
cert „Lutni“. — Premiera „Walca miłości* w 
teatrze). 


Okres przedświąteczny, oprócz omówionych 
już obszernie licznych produkcyj wirtuczowskich, 
przyniósł jeszcze kilka koncertów zbiorowych na 
szeroką zakrojonych skalę, oraz operetkową 
premierę w teatrze miejskim, będącą też silną 
atrakcyą dla poważnego odłamu publiczności 
naszej. Poważne i imponujące ze wszech miar 
były dwa koncerty symfoniczne, dane przez or- 
kiestrę monachijską, (Miinchener Tonkiinstler- 
Orchester założoną przez Kaima w 1891 ri 
Produkcye te, oczekiwane z upragnieniem, spo- 
tkały się nietylko z doszczętnie wysprzedaną 
widownią ale i z uznaniem wprost wyjątko- 
wem. Ale bo też „tonkńtastlerzy* monachijscy 
tworzą w istocie pierwszorzędne ciało orkie- 
stralne, które nawet w swym „wędrownym“ 
składzie zdumiewa poziemom niezwykle arty- 
stycznym. Na czele monachijskiej drużyny stoi 
dzisiaj José Lassalle, godny następca Ferdy- 
nanda Lówego (obecnie dyrektora Konzertverei- 
nu) Weingartnera (w nadwornej operze wiedeń- 
skiej) i innych wielkich poprzedników. Lassale 
łączy w sobie wybitny talent kapelmistrzowski z 
wysoką inteligensyą wiedzą i dużą kulturą 
muzyka wytrawnego. Pałeczka jego pozornie 
spokojna, zgrabnie i wprawnie bujająca nad dru- 
Zeng, której przewodzi, utrzymuje ją sprężyście 
w artystycznych karbach i nadaje jej kierunek 
jasny i wytrawny. Posłuszni też dyrektorowi 
tonkiinstlerzy odczuwają w lot wszystkie jego 
intencye i równie szybko je realizują; powolni 
bezgranicznie jego wskazówkom, oddani mu naj- 
zupełniej, płyną pewnie i równo, zlani w ca- 
łość jednolitą i spoistą, na szczytne wyżyny 
artyzmu prawdziwego. Oceniono to zreszią po- 
wszechnie w „Powracejących falach“ s. p. Kar- 
łowieza, które znalązty w tonkiinstlerach inter- 
pretatorów bardzo trafnych i serdecznie odezu- 
wających głęboką myśl, zawartą w tym pię- 
knym poemacie przedwcześnie zgasłego mistrza, 
który też powtórzyć musiano. Z podobnych po- 
budek, a nie z sympatyi jedynie dla utworu 
samego, zmuszono Lassalla do powtórnego ode- 
grania; uwertury do „Tanhkauserą*, W szacie 
nadto wyrównanej podano natomiast sym- 
fonię D-dur Brahmsa, która jakkolwiek mniej 
jest twardą i surową od trzech pozesta- 
łych, to jednak posępnym nastrojem dobitnie 
znaczy rodzaj twórczości ulubieńca Hanslicka, 
Brahms, wypolerowany przez Lassalla, zysku- 
je niewątpliwie, staje się łatwiej zrozumia- 
łym i więcej dostępnym. Ładnie i poetycznie 
wypadła w interpretacyi Tonkiiuetlerów wiosen- 
na symfonia b-dur Schumanna, prymitywna w 
instrumentacyjnej technice, wdzięczna jednakże 
i szczera, obfitująca w piękne i oryginalne my- 
śli, przepojona wreszcie pogodą i romantyzmem 
właściwym uczuciowej duszy jej twórcy. Umie- 
szczony w programie drugiego koncertu „Don 
Juan“, pochodzący z młodzieńczego okresu twór- 
cześci Ryszarda Straussa, zajmuje między jego 
poematami miejsce bardzo poczestne. Osnuty na 
tle poematu Lenaua, „Don Juan* — później- 
szego twórcy „Salome“, — jest utworem ściśle 
programowym i zaleca się ogromnie logicznem 
prowadzeniem myśli i ich umotywowaniem. Wy- 
bornie odegrany przez orkiestrę Lassalla, wzbu- 
dził żywe zainteresowanie i aplauz nawet u zde- 
cydowanych i zasadniczych przeciwników Straus- 
sa A muzyki francuskiej zaprezentowali Ton- 
kiinsterzy dwa utwery Kompozytorów o wręcz 
przeciwnych aspiracyach i kierunkach twórczo- 
ści, a mianowicie Francka i Dukasa. Pierwszy 
wsławił się szeroko oratoryami i jako kompo- 
zytor, przestrzegający ściśle czystości formy. 
Stanowisko też Francka w muzyce franeuskiej 
porównywają za znaczeniem Häadla w angielsko- 
niemieckiej, a to i z tej przyczyny, ża podobnie 
jak Handel lubuje się on głównie w podniosłej 
muzyce kościelnej i w tym kierunku głównie 
tworzy. Dukas znownż (uczeń konserwatoryum 
paryskiego) zbacza często od ustalonych prawi- 
deł formy, więcej też dba o efekt, o stronę ma- 
larską, o nastrój i t. p. Wykonana przed dwo- 
ma laty sonata jego (przez Melcera), a jeszcze 
dosadniej „Uczeń szatana“ symfoniczne scherzo 
(podług balady Goethego) daje jasny w tym 
kierunku pogląd na rodzaj talentu Dukasa i 
jego zamiary. W obfitym programie orkiestry 
monachijskiej znajdował się jeszcze „czar Wiel- 
kiego Piątku“ z „Parsifala* Ryszarda Wagne- 
ra, oran besthovenowska uwertura „Leonora“, 
oddana pod Każdym względem przepysznie i 
stylowo. 

Z rzetelnem t:ż zadowoleniem przysłu- 
chiwaliśmy się pierwszemu koncertowi (za rok 
1909/10) pracowitej „Lutni“, który, jak to już 
zanotowaliśmy, bezpośrednio po produkcyi, przy- 
niósł w programie „Noc Walpurgii* Mendels- 
sohna (po raz drugi) i „Maki* Edgara Tinela 


poemat liryczny. Znani ze swej sumienności 
„Lutniści*, i niepożytego zapału dyrygenta p. 
St. Cetwińskiego, wykonali oba utwory bardzo 
*Bolidnie pod każdym względem. Partye solowe 


i m. 


wzrósł o 23.600 koron i wynosi obecnie 
302.200 kor. 


Uchwalono zwołać walne zgromadzenie 
w Bprawach statutowych na 16 stycznia. 


mn D 


wała, przyczem Hyszpel odniósł znaczne popa- | rossyjskich. 2 Wilna donossą: Onegdaj po 
rzenia na prawej ręce i twarzy. Pierwszej po- | rewii, do powracających do domu w karecie 
moer udzieliło mu pogotowie Towarzystwa ra- | generałów ` naczelnika inżynierów Akimowa i 
tunkowego. ' jego pomocnika Pengo, dano wystrzały. Gene- 


spoczywały przeważnie w rękach stałych soli- 
stów „Lutni“, a to pp. Pfanowej (wybornej jak 
zwykle), Manna i Lipanowiczowa, który wido- 
ozme czyni postępy i dalej pracuje wytrwale i 
z zapałem. Partyę tenorową w „Nocy Wal 
purgii" wykonał tym razem p. Sack, znany z 
koncertów „Echa“. 

Przejść nam wypada do operetki, która 
również bardzo pracowitą działalność tegoro- 
czną zakończyła premierą nowej operetki Zieh- 
rera, a mianowicie „Walcem miłości”, który 
podobał się niewątpliwie licznie zgromadzo- 
nej publiczności i zapewniony ma sukces do 
końca b. roku. Do powodzenia, po za zgrabną 
i obfitą muzyczką, przyczyni się libretto, a ra- 
czej kilka jego postaci, zlokalizowanych przez 
tłumacza p. Kitsehmana. Nie są one, co prawda, 
zbytnio dystyngowane, mają jednak łyczakow- 
ski humor i temperament, eo oczywiście ujęło 
ogromnie wyższe rejony publiczności, żądne 
śmiechu za jakąkolwiek cenę. Nowość wykona- 
no starannie i poprawnie pod względem mu- 
zycznym, sceniczną zaś stronę z większą, niź 
zazwyczaj rnchliwością, co jednakże, nie po- 
winno uchronić nowości od koniecznych skre- 
śleń i skróceń. Ze szczerą radością powitano 
na scenie p. Kliszewska, która w drobnej par- 
tyjee Lizy przypomniała się z jak najlepszej 
strony, z przyjewnością też oklaskiwano pp. 
Miłowską i Sawicką, grającą bardzo umiarko- 
wanie i naturalnie, oraz wyborne w każdym calu 
„Lwowianki* pp. Kasprowiczową i Schuppównę 
Z mężczyzn sympatycznie się wyróżnił p. Ku- 
ligowski, jako Guido Spini, pp. Dobosz, Suli- 
kowski, Berski i Kalinowski, doskonali w epi- 
zodach, a nadewszystko p. Zaremba wyborny 
majster rzeźniezy, czuły ojezulek i małżonek 
uległy w jednej osobie. Całość pod kierunkiem 
p. Słomkowskiego płynęła wartko, do czego nie 
mało przyczyniła się pomysłowa reżyserya p. 
Solnickiego. 

Dante Baranowski. 


Reperinar teatru miejskiege we Lwowie. 


Dziś we czwatek, po raz ŝci „Wale miłości“, 
operetka w 3 aktach O. M. Ziehrera. 

W piątek, z powodu Wigilii Bożego Na- 
rodzenia, przedstawienia nie będzie. — Kasy za- 
mawiań (w piątek 24 b. m.) sprzedawać będą 
bilety na przedstawienia świąteczne tylko od 
godz. 9tej rano, do lszej po południu. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. na 
dochód Tow. wzaj. pomocy ezłonków teatru 
miejsk. po raz 5ty „To szczyt wszystkiego !“, | 
kretochwila w 8 aktach J. Okonkowskiego. tłum. 
M. Scchorowski, 

W sobote, o godz. pół do 8 wieczorem 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków tea- 
tru miejsk., po raz Sci „Marta“, ezyli „Kier- 
masz w Ryszmondzie”, opera w 4 aktach Flotowa, 
gościnny występ Henryka Drzewieckiego, art. 
opery warsz. — Ponieważ w pierwsze święto Bo- 
żego Narodzenia sklep p. Wolińskiego będzie 
zamknięty, przeto tego dnia bilety na niedzielne 
i poniedziałkowe przedstawienia sprzedawać 
się będą w teatrze miejskim. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie", jasełka w 8 aktach Lu- 
cyana Rydla. 

W niedzielę, o godz. Déi do 8 wieczorem 
po raz 84ty „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 aktach J. Ka!manu. 

W poniedz:ałek,o godz. pół do 4 po poł. 
po raz 15ty „BRszwódka”, operetka w 8 aktach 
Leona Falla. 

W poniedziałek, o godz. pół do 8 wie- 
czorem „Pajace*, opera w Z aktach Leoncavalla; 
w partyi „Casia“, wystąpi Józef Mann. Roz- 
pocznie, po raz Bei „Sąsiadka”, komedya w 8 
aktach Tadeusza Jaroszyńskiego. 

We wtorek, po raz 4ty „Wale miłości*, 
operatka w 3 aktach O, M. Ziehrera. 

We środę, po raz lazy (nowość) „Aktorki“, 
komedya w 4 aktach Stefana Krzywoszewskiego. 

We czwartek, poraz dty „Wale miłości", 
operetka w 3 aktach CG M. Ziehrera. 

W piątek, o godz pół do 4po poł. 1sze 
Sylwestrowe przedstawienie „Księżniczka doła- 
rów“, operetka w 8 aktach Leona Falla, (Ceny 
miejsc zniżone). 

W piątek, o godz. pół do 8 wieczorem 
Zei Sylwestrowe przedstawienie „Rok 1909“, 
przegląd sceniczny w 12 oddziałach. 


Repertuar teatru miejskiege w Krakowie. 


Piątek, przedstawienia nie będzie. 

Sobota, „Noc Listopadowa“, dziesięć geen 
dramat. napisał Stanisław Wyspiański. Illu- 
stracya muzyczna Raczyńskiego. 

Niedziela, po poł. „Ketleem polskie", Ja- 
sełka w 8 aktach napisał Lucyan Rydel. 

Niedziela, wieczorem „Warszawianka“, 
pieśń z roku 1831, napisał Stanisław Wy- 
spiański. „Sędziowie“, tragedya w 1 aksie w 
2 odsł. Stanisława Wyspiańskiego. 

Poniedziałek, wieczorem „Gromiwoją*, ko- 
medya w 4 aktach Arystofanesa, przełożył z 
greckiego E. Żegota Cięglewicz. 

Wtorek, „Lady Frederick“, komedya w 8 
aktach Maughama. Przekład St. Sierosławskie- 
go. (Popularne ceny zniżone), 

Sroda, „Balladyna“, tragedya w 5 aktach 
Jul. Słowackiego. 


Czwartek, przedstawienia nie będzie. 

Piątek, nowość „ Wielki Fryderyk*, sztuka 
w 6 aktach Adolfa Nowaozyńskiego. (Początek 
o godzinie 7-mej.) 

Sobota, po poł. „Betleem polskie*, jasełka 
w 3 aktach Lucyana Rydla. (Ceny popularne). 

Sobota, „Wielki Fryderyk“, sztnka w 6 
aktach Ad. Newaczyńskiego. (Początek o g. *-mej). 


z Izby sadowej. 


CNN 


Wiedeń, 23 grudnia. 
(Telegram prywatny). 


(Serbsko - chorwacka koalicya w obronie swej 
cze). 


Na początku wczorajszej rozprawy prze- 
słuchano ponownie p. Supila jako świadka. 
Na zapytanie przewodniczącego, czy jest pra- 
wdą, że otrzymał za rezolucyę fiumańską od 
Węgier 100 000 kor., świadek bardzo obszer- 
nie dowodził, że jestto twierdzenie zupełnie 
fałszywe i wskazał na stanowisko moeno o- 
pozycyjne, jakie zawsze zajmował wobec Wę- 

rów, oraz na znane swe ubóstwo. Następnie 
dowodził, że nigdy od Serbii nie otrzymał 
pieniędzy. 

Prezydent odczytał z kolei notę 
polieyi berlińskiej, która donosi, że 
prof. Markovie dnia 20 października, a na- 
stępnie od tego dnia aż do 3 lub 4 listopada 
1908 bawił trwale w Berlinie i między in- 
nymi stykał się tam z prof. Lisztem. 

Na zapytanie dr. Harpnera, jakie dr. 
Friedjung zajmuje stanowisko wobec tej noty, 
z której wynika fałszywość dwu dokumen- 
tów, oświadczył dr. Friadjung, że wobec 
urzędowego stwierdzenia pobytu w Berlinie 
p. Markovics, prezydenta „Słow. Jugu“ w 
krytycznym czasie, kiedy to, jak twierdzono, 
bawić miał w Belgradzie, wyłącza on doku- 
menty, odnoszące się do p. Markovica, a tak- 
że nie chciałby już i innych dokumentów 
cytować na dowód swego twierdzenia. Ziape- 
wnił, że działał w dobrej wierze. 

Adw. Harpner oświadczył, że nigdy 
nie podawał w wątpliwość dobrej wiary p. 
Friedjunga. Koalicya sarbsko-chorwacka, wy- 
taczając proces, miała na celu głównie do- 
wieść przed niezawisłym sądem swojej lojal- 
ności i stwierdzić fałszywość wszystkich po- 
dejrzeń o knowania antipaństwowe i anti- 
dynastyczne. Wobec oświadczenia dr. Fried- 
junga wszyscy posłowie chorwacey 
cofają skargę. 

Po złożeniu oświadczenia przez dr. Kien- 
bócka w imieniu redaktora Reichspost Am- 
brosa (drugiego oskarżonego) trybunał wydał 
wyrok uwalniającyobu oskarżonych. 

Przewodniczący podziękował przysię- 
głym za ich trudy i wyraził nadzieję, że pro- 
ces ten będzie miał korzystne następstwa. 

Po podziękowaniu ze strony przewo- 
dniczącego ławie przysięgłych rozprawę Za- 
mknięto. 


- OSTATNIA POCZTA. 
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= Ozəski Wydział krajowy u- 
chwali? podatek krajowy od piwa w dotych- 
czasowej wysokości. 

= Wczoraj zebrała się w Brukseli 
belgijska Izba deputowanych w 
celu uchwalenia adresu do nowego króla. 
Socyalni-demokraci zażądali jawności obrad. 
Prezydent oświadczył, że sprzeciwia się to 
regulaminowi, poczem socyaliści wyszli zsali. 

== W sprawie ostatniego zamachu 
w Petersburgu donoszą ztamtąd: Pod- 
czas wybuchu bomby przy ulicy Saratow- 
skiej w nocy z 20 na 21 b. m. zginął szef 
polieyi politycznej pułkownik Karpow. Ge- 
neza zamachu jest jeszcze nie jasna; wiadc- 
mo dotychczas tylko, że przed kilku dniami 
pewien młody człowiek, który legitymował 
się jako Michał Woskreseński, (pierwsze do- 
niesienia nazywały go mylnie Wożźniesień- 
skim. Przyp. Red.), wynajął mieszkanie, w 
którem zdarzyła się eksplozya. Onegdaj przy- 
jechał do niego rzekomy wuj ze służącym i 
zamieszkał u niego. W chwili eksplozył Wo- 
skreseński był, jak się zdaje, na schodach. 
Wybiegł bez kapelusza i paltota na ulice, 
gdzie go uwięziono, zanim zdołał wystrzelić 
z rewolweru. Dopiero później stwierdzono, 
że rzekomy wuj jest szefem polieyi polity- 
cznej pułkownikiem Karpowem, a jego słu- 
jący tajnym policyantem. Pułkownik Karpow 
został przez wybuch formalnie rozszarpany 
w kawałki, 

Dalsza depesza podaje następujące no- 
we szczegóły: Morderca pułkownika Karpo- 
wa, ów człowiek, który pod przybranem na- 
zwiskiem Woskreseńskiego wynajął? mieszka- 
nie w dzielnicy wyborskiej, ofiarował nie- 
długo przedtem polieyi swoje usługi w celu 
wykrycia zbrodniczej działalności organizacyj 
rewolucyjnych. Woskreseński wykonał za- 
mach za pomocą maszyny piekielnej, którą 
połączył z przewodem dzwonka elektrycz- 
nego. 


Duma cbradowała wezoraj wieczorem | 
nad interpelacyą, wniesioną przez frakcyę 
kadetów w sprawie tego wybuchu. Interpe- | 
lacyę przekazano komisyi. 

== Obie Izby rumuńskie urządziły wczo- 
raj manifestacyę sympatyi dla prezydenta 
ministrów Bratiano. Do wyrazów potępie- 
nia zamachu przyłączyli się wszyscy posło- 
wie opozycyjni. 

Sprawca zamachu targnął się wczoraj 
na swe Życie, rzucając się z drugiego piętra 
więzienia na bruk. 

= A Senil donoszą : Premiera gabi- 
netu koreańskiego, nazwiskiem Ji, zasztyle- 
towano. Ozynu tego dopuścił się pewien 20- 
letni Koreańczyk, gdy premier przejeżdżał w 
powozie. Także woźnica jest śmiertelny ran- 
ny Zabójcę aresztowano. Przypuszczają, że 
jest on członkiem tajnego związku politycz- 
nego. 


panan tununue mara 


mmm GAZETY LWOWGZIHJ 


Kraków, 28 grudnia, (Tel. pryw.). 
Zebranie towarzyskie członków krakowskiej 
Rady miejskiej odbyło się wczoraj w Starym 
teatrze. Wznoszono toasty na cześć prezyden- 
ta dr. Leo, jako najbardziej zasłużonego około 
dojścia do skutku ustawy o Wielkim Krako- 
wie, oraz na cześć tych wszystkich, którzy 
dołożyli starań w tej sprawie. 


Prognoza Ra jutro. 


Wiedeń, 23 grudnia. Prognoza na 24 
grudnia: W Galicyi wschodniej: Zmien- 
nie, pochmurno, mierne wiatry, ciepłota pod- 
nosi się, stan niepewny, zła pogoda, 

W Galiecyi zachodniej: Przewa- 
inie pochmurno, od czasu do czasu opady, 
mierne wiatry, ciepłota podnosi się, stan nie- 
pewny, zła pogoda. 


Wiedeń, 23 grudnia. Wiener Zo o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł sędziów: dr. Adama Juliusza Biele- 
ckiego z Krosna do Podgórza, dr. Kazi- 
mierza Wolińskiego z Oświęcimia do 
Białej, Walerysna Marszalika z Rozwa- 
dowa do sądu obwodowego w Rzeszowie, a 
Bolesława Henryka Gabryola z Głogowa 
do Niepołomic; zamianował sędziami auskul- 
tantów: Stanisława Dobrowolskiego dla 
Limanowej, dr. Stefana Wilhelma Zapałę 
dla Łańcuta, Kazimierza Jaszezurow- 
skiego dla Zmigrodu, Stenisława Antonis- 
go Kosmę dla Żabna, Jana Kurowskie- 
go dla Krosna, Emila Stępora dla Roz- 
wadowa, a dr. Jana Kozika da Mielea. 

Poznań, 23 grudnia. (Tel. pryw.). Na- 
uczycieli z Katowic, przesiedlonych za to, że 
głosowali za kandydatami polsko-centrowyni. 
wyłączono również od gratyfikacyj świąte- 
eznych, wynoszących około 100 marek na 
osobę. 

Rzym, 238 grudnia. Centralny komitet 
ratunkowy dla ofiar katastrofy trzęsienia zie- 
mi w Kalsbryi i Sycylii ogłosił zamknię- 
cie rachunków. Składki wyniosły ogółem 
25,387,000 lir. Komitet wyraził przytem po- 
dziękowanie wszystkim, którzy się do składek 
przyczynili. 

Paryż, 23 grudnia. Do dzienników śie 
noszą z Cayenne: Komendant wysp Zbawie- 
nia płynął łodzia w towarzystwie Starszego 
iaspektora, lekarza więziennego i kilku do- 
zorców, oraz dwu kobiet i dzieci. Wiosłowałi 
więźniowie z kolonii karnej. Towarzystwo 
udało się do Korn, nie wiedząc, że tam wy- 
buchł własnie bunt więźniów. Nagle łódź 
przewróciła się i wszyscy z wyjątkiem wię- 
źniów wpadli do wody. Więżniowie wyrato - 
wali tylko kobiety. Przypuszczają, że wig- 
Źniowie sami łódź wywrócili i łączą to z oko: 
licznością, że dyrektor kolonii karnej w Korn 
zaprowadził karę cielesną. 

Bruksela, 23 grudnia. Wczoraj odbył 
się pogrzeb króla Leopolda przy nadzwycza, 
licznym udziale publiczności, w obecności 
króla Alberta i licznych deputacyj krajo- 
wych i zagranicznych. 

Belgrad, 23 grudnia. Wiadomość o u- 
godzie w procesie Friedjunga wywarła tu 
wielkie wrażenie. 

Londyn, 23 grudnia. Kanclerz skarbu 
Lloyd George ns zgromadzeniu wyborców i 
oświadczył, że usiłowania siania nienawiści 
między Anglią a Niemcami są zbrodnią. Kto 
to czyni, aby chwilowo osiągnąć korzyści 
partyjne, jest zdrajcą. 


Połeżenie w Królestwie Polsklem 
i w Rossyl. 


Warszawa, 23 grudnia. (Tel. pryw.). 
Kuryer Warszawski dowiaduje się z Rzymu, 
że wszelkie dotychczasowe doniesienia dzien- 
ników o kandydatach na biskupów polskich 
opierają się tylko na domysłach. Sprawa no- 
minacyj nowych biskupów nie będzie roz- 

| strzygnięta przed początkiem marca r. 1910. 
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Kijów, 23 grudnia. (Tel. pryw.). Du 
browin dokonywa tu przegiądn organizacyj 
bojowych „Związku narodu roasyjskiego*. 
Wszyscy członkowie organizacyj złożyli przed 
nim uroczystą przysięgę, że wytężą wszysikie 
siły do walki z „inorodcami*. 

Petersburg, 23 grudnia. (Pet 4g. tel.) 
Na posiedzeniu Dumy w uzasadnieniu inter- 
pelacyi w sprawie wybuchu bomby w ulicy 
Szratowskiej, oświadczył p. Miliukow, że szef 
polieyi politycznej, Karpow, padi ofiarą wła- 
snej działalności prowokacyjne. 

Prokurator petersburskiego trybunału 
apelacyjnego natomiast oświadczył. że twier- 
dzenie p. Miliakowa nie odpowiada faktom. 
Karpow dostał się w pułapkę rewolucyoni- 
stów — i został zamordowany podczas wier- 
nego pełnienia obowiązku. (Oklaski na pra- 
wicy). 

Hr. Włodz. Bobriński prosił o bezzwio- 
czne przyjęcie interpelacyi, aby wobec całej 
Rossyi stwierdzić, jak nieuzasadnione są za- 
rzuty Miliukowa. Mowcea przypomnisł Miiiu- 
kowowi jego układy z Aziewem w Paryżu i 
zakończył słowami: Aziewowie mordują, A 
pan interpeluje. 

Wobec oświadczenia rządu, Miliukow 
zrzekł się nagłości interpelacyi, którą nastę- 
pnie przekazano komisyi. 

Petersburg, 23 grudnia. (Tel. pryw.). 
Komisya sądowa Damy wypowiedziała się 
jednomyślnie za pozbawieniem żandarmów 
praw prowadzenia śledztwa wstępnego w 
sprawach politycznych. 

Petorsburg, 23 grudnia. (Tel. pryw.). 
Połączone komisye Dumy: finansowa i do 
spraw miejskich uchwality zrównanie podatku 
od nieruchomości miejskich w Królestwie z 
takimże podatkiem w cesarstwie. Nowe nor- 
my podatkowe zaczną obowiązywać od chwili 
wprowadzenia w Królestwie samorządu miej- 
skiego. 

Petersburg, 23 grudnia. (Tel. pryw.). 
Russkoje Zinamia wyraża nadzieję, że wkrótce 
będzie rozpuszczona trzecia, rewolucyjna Du- 
ma, a najej miejsce powołana będzie czwar- 
ta, patryotyczna. 

Petersburg, 28 grudnia. Ostatnie po- 
siedzenie Dumy przed feryami świątecznemi 
odbędzie się w przyszły piątek, pozom Izba 
będzie rozpuszezona na miesiąc. 

Petersburg, 23 grudnia. (Te. pryw.) 
Miejska komisya dla spraw Związków i To- 
warzystw odmówiła zarejestrowania rzym. 
kat. Towarzystwa wzajemnej pomocy robo- 
tników, ponieważ ma ono być xalaza? od 
kaptana katolickiego, nie będącego jego 
członkiem. 

Petersburg, 23 grudnia, Z powodu za- 
mordowania szefa policyi Karpowa wczoraj i 
dziś, oraz przez całą noe odbywały się te- 
wizye domowe i liczne aresztowanis. Przy 
rewizyach domowych znaleziono wiele dyna- 
mitu i bomb. Rewolucyoniści, jak się zdaje, 
mieli stosunki z Finlandyą i z okolicami w 
głębi Rossyi. Kilku redaktorów, którzy sta- 
rali się o iuformacye w loksla spiskowców, 
aresztowano, ale ich dziś wypuszczono na 
wolność. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 23 grudnia 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schlusecourse) Godzina 23 minut 
80. Akcye sustryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67175, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego '186—, Akcye Anglobanku 


31450, Akeye Unionbanku 5838:50. Akeye 
Tanderbanku 50475, Akce Psakvereinu 
54525, Akcye Bodeneredit 1140—, Akeye 
galicyjskiego Danku  khipotecznegu 675 —, 


Akeye kolei puństwowych 74%—, Akcye 
kolei Południowej 122 50, Akcye kolei Hibe- 
thal —*—, Akcge kolei Północnej 5440—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akeye 
Alpiny 74359, Akeye Rima Muranyi 661-209, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2645 —. 
Akcje Fabryki broni 68450, Axcye Turve- 
ekie tytoniowe ——, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 164 —, 
Obligacye węgierskiej indemaizacyi —.—, 
Renta majowa 95*—, Austryacka Renta ko- 
ronowa 95'05, Węgierska Renta koronowa 
92:60, 56-ietnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:45, 4-pre. Listy Barku 
hipotecznego 95775, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 9950, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 110:—, %-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10025, 4-procentowe Galicyjskie 
zbligacye prepinacyjne 9780, Are, Galt- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 0415, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93'—, Losy ture- 
ckie 221:25, Marki 11188, Rubel 25450, 
Sne, Rossyjska pożyczka z r. 1806 10125, 
Akcye praskiego Banku kradytowego (přaco- 
no 106:—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93:—. 

Usposobienie z początku rezerwowane 
z powodu Węgier, potem nstalone wskutek 
lokalnych zakupień w montabach. 


Dipowiedsisiny redaktos: 


Zëss Sscebeaieekz 


EE 


CUKIERNIA WŁADYSŁAWA PODR 


Lwów, ul. Akademicka l. 5, 
(obok Magazynu Wnych Schayerów) 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


| 


Trzy premie 


przeznaczyła znana od 20 lat istnie- 
jaca CUKIERNIA 


WŁADYSŁAWA PODKALICZA 


we Lwowie, 

przy ul. Akademickiej I. 5 

dla gości przy zamówieniach świąte- 

cznych a mianowicie: 
każdy 

100-tny gość otrzyma tort wartości 
30 kor. 

200-tny gość otrzyma przekładaniec 
wartości 40 kor. 


300-tny gość otrzyma prześliczną ka- 
setę z cukrami wartości 50 kor. 


NADESŁANE. 
Dr. GRELIŃSKI 


powrócił 
ordynuje w chorobach pęcherza i nerek od 2—4 
ul. Chorążczyzna 12. — Telefon 978. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien| 


poleca nowo urządzone 
Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 
Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


ALICZA 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
22 grudnia 1909 
12 — 73 — 64 — 37 — 36 
Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 5 i 19 stycznia 1910. 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


L la ia A 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilka werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulle, 

z obszernym placem i ogrodem, z całem 
arządzeniem (także na zimę) 


dc sprzednnia. 
Bliższa wiadomość w redakcyli »Ga- 
zety Lwowskiej«, (od godz. 12—-2). 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
uredziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwratnie i tanio. 


Przyjachaji do Lwowa. 
Dnia 23 grudnia 1909. 
Hotel Gaorge'u 

PP. A. Kaempffe z Rzyczek, K. Przy- 
bysławski z Uniża, E. Rylski z Uhrynowa, 
hr. S. Piniński z Grzymałowa, W. Shwiński 
z Rossyi, S. Fredro z Wiednia, S. Kossecka 
z Rossyi, M. Rybieki z Rossyi, W. Abraha- 
mowicz z Tyszkowiec. 

Hotel Europejski. 

PP. M. Ausländer z Czerniowiec, K. 
Łukasiewicz z Rumunii, J. Wołgner z Ko- 
marówki. 

Hotel Francuski. 

PP. R. Chlebowski z Podłuża, S. Sło- 
necki z Piątkowej. 

Hotel Grand. 

P. T. Nitka z Rumunii. 


Hotel Imperial, 
P. J. Czeczelowa z Rossyi. 


CENNIK Kororowa waluta. płacą żądają 

I I Loss z roku 1854 po 250 zł. mk.3%pr. —— en 
lwowskiej izby handiowsj | przemysłowej, +  „ 188C pob00 a. w.a. Łpr. $7210 175 

c> > zy fr BH po e béi $ pr. 34169 St 5 

E i a a m H 0 mł. . . ahe MÉ 

Lwów, dnis 33 grudnia. Waluty Koron. D E 1 Se 50 zł. ën 335 — 

i. Akeyo sa astuką, Kh|Kb Listy zast. domen państ. po 130 xł.5pr. 233676 33176 


Banku hip. gal. po 300zł.(400 kor.) oia — ais — 
Banku gal dla handiu I przem, 

po zł. 200 (400 kor.). . Ar 
o 


Kol. Lwóv-Czern.-Jassy 


B. Dług pasten (wizystkich w Radzie państwa 
reprezaatowamych krajów koromagch). 


Austr., renta zista wolss od pocetka 


403 — AIX — 


00 kor. ee Jeep — za 160 zł kpr. . . . © « . 11150 irè 
BEE e poc Austr. renta w wal. kor. wolna od ke 
tem Lip ńskiago po 500 kor. . 450 — t50 — podatku & pr. Bee" 95-16 96-35 


D. Listy ssstawne za 100 kor. u. Obligacye kolejowa. 


piaca Laien 


Banku h. g 5 pr. w. a. wyl. z 10 pz. 109 74/110 40| | Kol. Arcyka. Albrechta za 100 zt. å pr. 3635 —— 
ET s 4 A pr.„ los w 50 i. e | 99 10| 99 cl | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie m 
w o wk Re „ó0ł.po200k. „| 9 60| 9% 34 od podatku za 100 st 4 pr. 11649 11640 
„ krs 4'j4pr. , los w 51 1. sing —|100 76] | Kol. Ces. Elżbiety za 300 sł. mk 
S n Å pDr. „ los w 67 1. „| 94 — | 94 7 57%. PT. (ostemp. akcye) . . . . Aësg-— 450— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- e Kol. Cewarza Franciazka Józefa za 
pza omieys) - - - - «2 a | 986 —| — — 100355 . . . . « - e "—  130:— 
Tow. Xred. galio. złemsk. & pr. œ Kol. Karola Ladwika po 300 zł. mk. 
los w 417), lat . . « - . : en | 96 -- | — — (ostamp. sku7a) . . . . . . . 3p%5 26-45 
4 pr. lon w 56 lat. „a | 93 30| 34 -| | Ko. Arcyks. We A wal. korou. 

EM. Obligi sa 100 kor. p wolna od podatka 4 pr. p © c5 9605 
Gal. fundusza propig. 4 pr. w. a. * | 27 60) 93 3% Qaliszeye picrwezsiainwa (olejowa). 
Bukow. funduszu LA pr.w.a. © jiġi 101 79| | Kol. Are Albrochta za 300 st. spr 10456 —— 
Komuaslne Baa. Kr Bn (3 am; j| — —| =— — w xiocie aa 300 zł. 5 e AW —— —— 

A „ wv HP. We m | g9 70/4100 40| | Kol. Czaskiej rech za 200, 10060 1 

= n n Åp (Ż sm.) m | 9x 20) 93 80 BOL EE 3,0 - : mo» 60 —— 
Kol. lokalne dtto 4 Dr.. . + „| 73 26] 93 80] | Kol. Czeskiej amiss. x r. 1895 za 400 
Pożyczka m. Krakowa . . . . „| 65 —| 95 6 kor SEE JEWOANĄ.. . | 3510 96-10 
Pożyczki xr. 4 pr. po 200 kor. e Kol. półmocnaj seu. Foriynandz erg 

z roku 1893 . . . « « « - 85 89) 94 5C z r. 1886, 4 pro. . . . . . TI 4848 
Pożycska m. Lwowa 4 E 06 0 86 80| 91 50] | Kol. północne; css. Fordysanda em. 
E G „ å konwea.. 58 —| 35 76 s r. 1857, 4 pro. (BY.). . . Wë H 
„ szkolna kraj. & pr. s Kol. północne, cas. Foriymands am 
r. 1908. . . . . . 93 50| 94 20 z r. 1887, Ś pro. . . «. . . . 8s p45 
Kol. półaconej sze. Fordymaadz os. 
TY. Losy. ! Ri r. p d pro. Eeer Gë 8630 97:39 
al, ocas: asg. Mariymunds am. 
M. Krakowa po xl, 20 (29 kor) ` og —|1I6 -j z! SE LES éi, A ru "rm 
Y. Neser, | Ke). północnej og, Ferdiynzadz ee : 
| s r. 1098. & pro. . . . . . OR 5-40 
peja * za: n t 5 s Kol. eółwoonej og. Fordyasade om. 
. . . . . H . KI CH p e 1865 
BU ert atari = | lato - Iowa aja wa 0 77 
B „ . papiero —|858 - || kw. kpr. « « « « © Gig 966 
106 marek niemieckich . . . . HT Bello 20 | gor, obt Kirola ga 4 je. % 85 26 29 
s Sak (WINIE tERR. -Aas iio różn 
Mars gieldy wiedeńskiej, SE DË oin aagi et ep 
L dai, «09776. Gaëolcn (Zsiekes- ragi- 
Dzia 31 grudnia 1989. KÉ si Zë marek Be Ae 11646 11% 
wee E eg Ha are | p ptas muźskas (zrajów stery 
maj-listopaś . . . . . . . 6610 2530 | Gsg. ete rexia za I) zł. ń ju. . A 
styczeń-lipiec . +. ea > 10 Y5 u » w wać kor. : pr . 
Jednolity dług pańutwa w srekrsa „ "l. pr. tagal, Giay % pro. . Si 
luty-sierpien . . . . . . . MS 9930 | „ toż prow. za 160 så. (400 zer ` 29 
noleń-październik . 2910 995C | a a Hr um! SIEGE zm 


EP e E EZ MW NWN P 


26.014 kor. 40 h., pod 3. 10.079 kor. 40 b., 


pod 4. 19.114 kor., pod 5. 2.374 koron, pod 
6. 66.214 kor. 55 hal. 

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze oddziału XVII. 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej Takie prawa, wobec których niniej- 
wymienionym w biurze oddziału XVII. tut. | sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
sądu (drzwi Nr. 50) lieytacya następujących | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
realności objętych : nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
1. wyk. hip. 1. 1528 dz. I. ks. gr. gm.| nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
m. Lwowa ocenionej na 63.749 kor., l nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
2. wyk. hip. 1. 1829 dz. I. ks. gr. gm. | szone. ; 
m. Lwowa ocenionej na 39.021 kor. 60 h., Te osoby, dla których jakie prawa lub 
3. 100/1000 części realności objętej wyk. | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
hip. 1. 706 dz. I. ks. gr. gm. m. Lwowa | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Maurycego Czaczkesa własnych, ocenionych | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
na 20.158 kor. 80 h., będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
4. wyk. hip. 1. 1426 dz. I. ks. gr. m. | powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Lwowa ocenionej na 28.671 kor. sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
5. wyk. hip. 1. 1833 dz. I. ks. gr. m. | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Lwowa ocenionej na 3561 koron, dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
6. wyk. hip. 1823 dz. I. ks. gr. m.| sądu zamieszkałego. 
Lwowa ocenionej na 132.429 koron 9 hal. C. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział XVII. 
, Najniższa cena, poniżej której nie na- Lwów, dnia 9 grudnia 1909. 
stąpi sprzedaż, wynosi co do realności wy- 
no pod 1. 42.499 kor. 33 hal., pod 2. 


"u 


Licytacye. 


Le E. XVII. 2401/9 (8) (18049 2—3) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 9 lutego 1910 o godzinie 10 


OPZZ AA EE 


Korosowa wajaia. Dias  sądają Xoromowa waluta, płacą żądają 
: Palfy CT . . . e Byd = 
8. Obligasyo ludemuinacyjas. Czerw. krzyża auatr. tow. 10 xł.. gä Bn 
Kroacyi i Slawonii . . . o.  85-- | Czorw. krzyża weg. tow. Ba . . 85175 4015 
Wągier za 100 zł. 4 pr. SÉ 9337 9445 GN e RZE Eucolfa 10 zè. T= Wë 
: alima 40 st m.k. . . . . . Bb WG — 
F. inae publiczne pożyeski. Podyczka miasta Salzburga 20 mł . 110-- Ian 
Poł. reg, Dusaju z r. 1878 loa'Ś pr. L0%-- ie 
Poł, kraj. Bukowiny « r. 1883 los M KB. Akaye banków (sa sztuka). 
a 200 kor 4 pr. - . o e . . 9375 ASA ee Ze 
EE ET Banku Anglo-Austr. 240 kor, . 31426 31635 
za 100 sł. 5 m.. . . . . . . 19059 10159 |Peszt. Bantu handl. 500 zł. . 5406 — 850 — 
ital. poż, kr. z roku 1883 4 pr.. . 9465  3%%5 Zakł. krad dla handlu i przem.. gie 61448 
(dal. obl. prop. z roku 1889 i pr. . Ka 9836 | Weg. Banke kredyt. 300 sł, . . ka 18625 
Vożycaka miasta Lwowa x r. 1826 Velao anetr. tow. esk. 400 kor. . b43 — 04550 
Pr... . «M Te SWIA Galie. banku hip. 200 zł, . . . . Di b8h -~ 
Ranta włoska sa 103 lrów (28 kc- a „ dls han. iprzam. 300 zł, An. 319 — 
rom) 6 pr. . - . - 4 e : : . Pam e Wé i ea RO gk 200 z. REC m 
Poł. pech, prem. za 100 frank. 2 pr. (ët 166— | » uriro-węg. | or. . . . LS8— 1718" ~ 
Taragkia ME prem. kol, za 409 mk 34605 33300 „Zmiącka (Umionbanx) 300 zł. 59434 63536 
Ozaskiego banku związkowago 100 zł. "aen 25559 
G. Listy zattarme, Oblig. hipot. t liaty dłużne | Hivmosteńsza banka 100 sł. . 349 75 84066 


{z2 100 zł. Nora.) 


amglo-Austr. banira los w 30 1.4*/,pr. 10050 101-59 
Kustr ok kr. ziem. los w 501 Aker 96— 06 — 
à „ obl pram. zr. 18803 pr. 486 — Zal- 

k z". pat 88 3 pr. WI4sgj 38046 
Bukow. zakł. kred. ziem. los B pr. WI mtoe 
- e a e n Ä Sp Beee Më: 
zrsi. aka. b. A | pr. prom. ion ogr er: tiot 


TR » 192 50i a pri. 


R 

E EE E E 0 
łał. Tow kred. ses Ł pr. los. S$ lat. 
à pr. lot. BL let 
z R p p LS, Sieg, 
Banka kraj. dla Qalin Lodoweryi 


x 3 KI S 


Ais pr. GL lat zavatae Lët: 10950 

Zenn krajowago opiis, Eownz. A 
amisa &8 laf An, en, 2875 10075 
Banky kr, lesy £. 2860 k.ś pr. 9435 3436 
Aastea-etg smska Sp luk $ gr. . 559  9A8u 
s e a Eie m kéas 359 2360 

mi. OBRsROTE Z BFAWAW MiS Iranen es 
st TYO w. 345. 

Tow. żozi. psr. za Usage a3 ARG j 
10.060 na. å px, . . . s LIRE Uaso 
Des Ua. r. 1833 P Mad hisy 


PROZA) 


Le B. 38/7 (124) (13035 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Garfunkla w Bro- 
dach, a właściwie gdy postępowanie licyta- 
cyjne na rzecz jego i gal. Kasy oszczędności 
t. j. prawomocną uchwałą l. ez. E. 36/7 (96) 
zastanowione zostało na żądanie przystępu- 
jącego wierzyciela p. Mendla Eimerlego, ku- 
pca w Sokalu, zastąpionego przez adw. dr. 
Jericha we Lwowie i tow., odbędzie się 
dnia 18 stycznia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 we Lwowie licytacya dóbr 
Torki i Zboiska obj. lwh. 542 i 548 tus. ks. 
gr. dla większych posiadłości wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z budyn- 
ków, zapasów słomy, zboża ete. w protoko- 
łach ocenienia do Le E. 38/7 (20) i pro- 
Lokale opisania i oszacowania w dniach od 
20 do 29 października 1806 He. 308/8 (7) 
bliżej poszczególnionych. 

Nieruchomości t. j. oba ciała tabularne 
wystawione na lieytacyę są ocenione na łą- 
czną kwotę 1,189.046 kor. a w szczególno- 
ści: a) dobra Torki na kwotę 629.662 kor., 
b) dobra Zboiska na kwotę 142.190 kor., 
c) przynależności zaś dóbr Torki na kwotę 
417.194 kor. 


e a w 0 a 


L. kksze Przedsiębicratw trassportowysh, 


Buk. kol. lok. sko. pierw. 209 sł. „ 4416, 445 — 
»  „ Akaya naxład. 300 zł. Ein. 
Kolei półn. oas. Pard. 1000 sł. uk. $330— 5450 — 
«ol. Lwów-Bsłasc (axe. pierw.) 209 al. 40U— An -. 
Lwów-Ozera.-Jauuy 300 sł, . Aa ét, End — 
Lwów - Kloparów - Jawerów lok, 
AGD KCY.. - - a. + 2 4 0 o iż B4Ó> 
Restr. Tow. żegi. na Dunaju 540 zx mk. Lan. 1347 — 


em m 


Sa 
H 


M. Aksga Przodsiębiorstw przemysłowyat, 


Tow. kopalń esgis w Briix 100 at 75760 75850 
Galis. karpackie natt. tow. 500 kor. 767— 764 — 
Ravtr. tow. górnicze Alpina 100 ai 7844) 78549 
Prog. tow. żólaza. przem. 200 mł. . Beya — Wiz — 


Sakodzicy 400 kor. . . . . Pë — 634%0 
Tarsos sars. tytomiuw. SR fryaaków 208. $79 — 
Zeit), Www kop. wągla T? u, 391-— 306— 
R Sapsta 
Beie ss 25% marsk E GT. . = EE 
Zoning za 16 feat sst. & pr.. 24|-15 341 55 
Paryz św 190 Sransów . Bäi 30-85 
Pesiannzę ca Jop rabii B Wi. mm. mz 
3 inckie banki 3 Boe Alltag 2166 
sat ` Win, 953) 
GH 3 — da^ n- 
Ser créé Ann?) . . S w 21 Sëbs 
0 Walaży, 
Saka Goäprabi 49 11:36 (AL 
8 gwia. siela pcpgba  —— =" 

k | s 191A 1997 
saskówka , 3 : PAE 2358 
Sesayjski póżimparyał . s.) sie EE 
Gage "agtantz za 160 marek . 1170 135 — 
Wioszia bomkgoży ua 100 lir, 8505 25-30 
Rasin ; 3 Ee LEWA 


Najniższa łączna cena wynosi: 792.697 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których ainiejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podac- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powsnia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Senat VII. 

Lwów, dnia 26 listopada 1909.. 


m cą 


L. ez. E. 816/9 (6) (13045 2—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
31 stycznia 1910 godzina 9 rano przymusowa 
licytacya 2/5 części realności lwh. 525, gminy 
Toporów składającej się z pare. budowl. ob- 
szaru 2 ar. 9 m. na której zbudowany jest 
dom mieszkalny niewykończony. 

Cena szacunkowa wynosi 367 koron. 

Najniższa cena 245 koron. 

Dokumenta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 14 grudnia 1909. 


L. cz. E. 24,9 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 stycznia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 22 w Kołomyi odbędzie 
się ponowna lieytacya realności obj. lwh. 
139 ks. gr. dla IV. dz. m. Kołomyi składa- 
jącej się z pb. 1689 o powierzchni 4 a. 53 
m.? na której znajduje się kamienica piątro- 
wa i studnia. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 30.220 koron. 

Najniższa cena wynosi 15.110 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nałeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzBaczo 
nym terminie lieytacyjnym, insczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania ti- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
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nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja 14 grudnia 1909. 
Le E. 1032/9 (5) (13076 1—3) 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Frankla w Busku, 
odbędzie się dnia 27 stycznia 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya real- 
ności a to: a) 1/4 lwh. 188, b) 1/4 lwh. 
263 i e) 1/4 lwh. 264 ks. gr gm. Lanerówka 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z sztachet i z 3 małych jasionów. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na: ad a) na 104 kor. 87 
hal., ad b) 44 kor. 37 bal., ad e) 42 kor. 
94 hal., przynależności zaś na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 69 kor. 
92 hal, ad b) 82 kor. 98 bal, ad e) 28 
kor. 63 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie de skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podzas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej. 
szą licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznacz 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź becnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 


Busk, dnia 9 grudnia 1909. 


L. cz. E. 286/8 (13077 1—3) 
Edykt licytacyiny. 

Na żądanie Funduszu zaspokojenia wie- 
rzycieli upadłego towarzystwa Kasa zaliczko- 
wa „Wzajemna Pomoc* w Busku, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Wiśniowskiego w Zło- 
czowie, odbędzie się dnia 27 stycznia 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya real- 
ności a to: a) 1/2 lwh. 18%, b) 2/8 lwh. 
681, e) 1/2 Iech, 2664 i d) 1/2 lwh. 2625 
wraz z przynależnościami, składającami się 
na realności lwh. 2624 z 4 jasionów, 1 klo- 
na, 11 śliw, 7 jabłonek, 2 czereśni, 5 wi- 


Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ccenions, na: ad a) 1116 kor. 
09 kal, b) 373 kor. 88 hal, e) 1264 kor. 
57 bal, d) 64 kor. 27 hal., przynależności 
zaś na a) 14 kor. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 558 kor. 
05 hal., ad b) 186 kor. 94 hal., ad e) 632 
kor. 29 hal, ad d} 32 kor. 14 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące sią do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
pia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niernchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 7 grudnia 1909. 


L. ez. E. 3836/9 (13085 1—2) 
Edykt licytacyjay. 

Dnia 17 stycznia 1910 godz. 8 m. 80 
przed południem w sądzie niżej wymienic- 
nym w sali Nr. IH. w Kałuszu odbędzie się 
licytacya całej realności lwh. 191 i 1/4 czę 
ści lwh. 131 ks. gr. gminy Rypianka złożo- 
nych z domu, budynków gospodarczych i 
około 8 morgów pola. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: pierwsza na 600 kor., zaś 
druga na 1.850 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor. eo do 
pierwszej, zaś 1.283 kor. 34 hal. co do dru- 
giej realnośc.i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 9 grudnia 1909. 


L. cz. E. 5891/9 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 stycznia 1910 o godzinie 8:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. III. w Kałuszu odbędzie się 
licytacya realności obj. whl. 3088 i 8084 ks. 
gr. gm. Nowica złożonych z chaty, stodoły 
stajni i około 5 morgów pola. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione pierwsza na 3.470 koron, 
zaś druga na 1.860 koron. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
2.313 kor. 34 h. zaś co do drugiej 1240 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałusz, dnia 25 listopada 1909. 


(13084 1—2) 


L. cz. E. 1916/9 i E. X. 2865/9 (13067 1—2) 
A Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, biurze Nr. 28 przy ul. Kraszewskiego 
i Sapieżyńskiej odbędzie się licytacja: 

1. realności lwh. 29  Tyśmieniczany 
składającej się z pare. bud. 27 z domem Nr. 
66 i budynkami gospodarczemi i parcelami 
gruntowymi ocenionej na 3.010 kor. 

IL realności lwh. 929 Tyśmieniczany 
składającej się z pgr. 2560 ocenionej na 690 
kor:; następnie o godzinie 10:80 przed połu- 
dniem; 

LI. realności lwh. 142 Krechowce skła- 
dającej się z pare. gruntowych ocenionej ua 
320 koron; 

IV. realności Iwh. 50 Zagwoźdź składa- 
jącej się z pb. lk. 30 wraz z budynkami Nr. 
16 i p. gruntowych ocenionej na 4.700 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad I. 2007 kor., ad II. 
400 kor., ad UL 214 kor., ad IV. 3.134 kor. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienicnym, w biurze Nr. 25. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądż obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacynego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 20 października 1909. 


L. cz. E. 4053/9 (5) 
A Edykt licytacyjny. 
Dnia 21 stycznia 1910 o godzinie 9 
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85 sądu tutejszego licytacya realności w Są- į 


siadowicach iwh. 1021. 

Role, łąka i drogę polową oeeniono na 
1068 kor. 43 hal. 
Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 708 kor. 94 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 47. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcza- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 
Sambor, dnia 13 grudnia 1909. 


L. cz. E. 1429/9 (7) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Ozyasza Gabla, wrywa- 
tnego w Lubaczowie, odbędzie się dunia 26 
stycznia 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16 licytacya 2/8 części realności objętej lwh. 
156 gm. kat. Łukawiec zobowiązanego wła- 
sny ch. 
W skład tej realności wchodzą między 
innymi pbud. lk. 68 i 69 na których pobu- 
dowane są dom mieszkalny i komora pod 
jednym dachem i stodoła z chlewkiem sło- 
mą kryty w dwóch zasiekach. 
Oba budynki zbudowane są z drzewa 
sosnowego i znajdują się w dość dobrym 
stanie 2/8 części powyższej nieruchomości 
wystawionych na licytacyę są ocenione na 
692 kor. 
Najniższa cena wynosi 328 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
tralny, protokoły oceniania i t. Gi może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 13 listopada 1909. 
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L. cz. E. IL 3742/9 (5) (13078) 
Kdykt licytacyjny. 
Dnia 3 lutego 1910 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienicnym w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya: 1. real- 
ności lwh. 1521, 2. realności lwh. 1782 gm. 
Delatyn. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. na 402 kor, ad 2. na 
1800 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad 1. 268 kor., 
ad 2. 1200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. . 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy. 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Delatyn, dnia 8 grudnia 1909. 


Le E. 3455/9 (7), E. 3985,9 (8) (18081) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym w biurze Nr. ô 
oobędzie się dnia 8 lutego 1910 c godzinie 
10 przed południem licytacya : 
1. a) realności lwh. 545 ks. er gm. 
kat. Kiernica składającej się z chaty, stodo- 
ły i roli obszaru 9317 mi ocenionej na 
1200 koron, 
b) realności lwh. 1111 ks. gr. tej sa- 
mej gminy składającej się z reli obszaru 
3595 m.* ocenionej na 200 kor., 
2. 7/8 części realności lwh. 876 ks. 
gr. gm. kat. Gródek Jagielloński składającej 
się z domu, szopy z chlewem i wychodków 
oraz gruntu obszaru 2417 m.? zobowiązane- 
go Bartłomieja Kłosińskiego własnych, a o- 
cenionych na 2598 kor. 75 hal. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 
' adl. a) 800 kor., 

b) 133 kor. 34 bal., 
ad 2. 1732 kor. 50 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie w tut. 
w biurze Nr. 6. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawe lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach | 
obeenie już istnieją, badi 
wania licytacyjaego pów 
będą o dalszych wydasz: go poste- 
powania jedynie przez pizybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temui 
dowi pałnomocnika do doręczeń w sied 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagiell., dnia 3 grudnia 1909. 


Hane 


L. ez. E. VII. 1081/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 7 stycznia 1910 o godzinie 19 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 w Taraowie odkędzie 
się licytacya realności lwb. 488 gm. Krzyż. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1.100 kor. 
Najniższa cena wynosi 734 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych wą sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 
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Takie prawa, w obec których niniejsza 
licjtacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Tarnów, dnia 27 listopada 1909. 


Le E. VI. 3728/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Szymona Schiffera w Tar- 
nowie odbędzie się dnia 12 stycznia 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya real- 
ności lwh. 68 gm. Tarnów.: 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyg 
jest oceniona na 15.200 kor. 
Najniższa cena wynosi 7.600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząca się do tej nie- 
ruchomeści dokumenta, może kazdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 


(13070) 


a" w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
r. 8. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nalsży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastę- 
powsnia jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnów, dnia 6 listopada 1909. 


L. cz. E. 2840/9 (6) 

Edykt licytacyjny. 
Dnia 17 stycznia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie, się w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 9 licytacya: a) ciała hip. 
L. me b) połowy ciała bip. 255 gm. Sucho- 
wola. 


(13078) 


Realności te (parc. kud. i dom) oce- 
niono ad a) na 886 kor., ad b) 1887 kor., 
przynależności zaś na 15 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 604 kor., ad b) 
1.258 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania :icyłacyjnego powstaną, zawiadąmisna 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- . 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibig 
sądu zamieszkałego. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brody, dnia 8 grudnia 1909. 


Le E. 2213/9 
Na żądanie Jakóba Herszka Kleina od- 
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Do każdej z tych posad przywiązane są 
pobory unormowane ustawą z 19 września 


będzie się dnia 31 grudnia 1909 o godz. 11; 1898 Dz. p. p. Nr. 175 tudzież ustawą z 24 


przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29 licytacya połowy real- 
ności lwh. 674 gm. Moskalowka obejmującej 
dom mieszkalny z ogrodem. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 18438 koron. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 896 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
dłużnika Dmytra Kabyna ustanawia się ku- 
ratora w osobie Dmytra Kabyna Petra wójta 
w Moskalówee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 26 listopada 1909. 


i. ez. E. 11879 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
1/5 części realności lwh. 72 ks. gr. gm. kat. 
Dołpotów z pastwiska i roli obszaru 3/4 
morga, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 40 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 15 listopada 1909. 


(13127) 


Le E. 320/7 (81) 
Edykt relicytacyjny. 

Dnia 30 grudnia 1909 o godz. 9 przed 
południem. w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się relicytacya: 

I. realności obj. łwh. 215 ks. gr. gm. 
kat. Siółko i 

II. 1/6 części realności obj. lwh. 378 
ks. gr. gm. kat. Wojniłów. 

Pierwsza realność składa się z 8 a. łąk 
i 50 a. roli, druga 28 a. roli i dom. 

Przynałeżności są bliżej w protokole 
JSZACOWANIA OpiSANA. `" Ti 

Nieruchomość ad I. wystawiona nali- 
cytacyę (eet, Oceuioną asa 906 kor, ~. Il. 
388 kor. 33 hal. 

Najniższa eena wynosi połowę ceny 
szacunkowej, zatem odnośnie dv realności 
pod I. 450 kor., pod H. 191 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 31 października 1909. 


(13126) 


L. ez. E. 285/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 11 od- 
będzie się dnia 25 stycznia 1909 godzina 9 
rano licytacya: 

a) całej realności lwh. 208, 

b) połowy realności lwh. 152, 

c) 1/8 części realności Iwh. 155 księgi 
gruntowej gminy Grab. 

Wartość szacunkowa: a) 4 kor. 20 hal, 
b) 69 kor. 43 hal., e) 360 kor. 80 hal. 

Najniższa oferta: a) 2 kor. 80 bai. b) 
46 kor. 28 hal., e) 240 kor. 60 hal. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Zmiyród, dnia 22 listopada 1909. 


(13128) 


Konkursa. 


Konkurg 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwo- 
wa (stacya klimatyczna). 

Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 
w rałach miesięcznych z góry, tudzież wol- 
ne pomieszkanie. 

Podania wnosić należy na ręce Zwierz- 
chności gminnej po dzień 15 stycznia 1910. 

P. Jużkow 
zast. burmistrza. 


L. 71.607 (13037 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs celem obsadzenia dwu po- 
sad nauczycielskich w 1X. klasie rangi w 
c. k. szkole przemysłowej we Lwowie, a m'a- 
nowicie jednej posady nauczyciela języka 
polskiego jako przedmiotu głównego i jednej 
posady nauczyciela języka niemieckiego, jako 
przedmiotu głównego. 

„ Od kandydatów wymaga się kwalifika- 
cyi przepisanej dla szkół średnich. 


e 


a a aa 
Wee 


lutego 1907 Dz. p. p. Nr. 55. 

Kandydaci, ubiegający się o te posady, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta, przepisaną drogą służ- 
bowa za posrednictwem Dyrekcyi e. k. szkoły 
przemysłowej we Lwowie najpóźniej do 10 
stycznia 1910. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 
Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 
Lwów, 17 grudnia 1909. 


L. %1.141 13038 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady dyrektora 
c. k. gimnazyum w Kamionce strumiłowej 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej rrzywiązaną jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym wliczalnym do 
emerytury w myśl ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1898 Dz. p. p. Nr. 178 i z 24 lutego 
1907 Dz. p. p. Nr. 55. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa- 
lifikacyjną wnosić należy za pośrednietwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
15 stycznia 1910 roku do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej. 

C. k. Rada szkolna krajowa 
Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 
Lwów, 16 grudnia 1909. 


L. Prez. 3877 (4/9) 
Konkurs. 

Przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nowie jest do obsadzenia posada dozorcy 
więżniów z systemizowanymi poborami służ- 
bowymi. 

Podania o tę dla wysłużonych podofi- 
cerów zastrzeżoną posadę należy wnieść do 
Prezydyutn tego Sądu obwodowego do 31 
stycznia 1910. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, 18 grudnia 1909. 


(12979 2—3) 


L. 18.019 (13040 2—3) 
Konkurs. ! 

Przy sądzie powiatowym w Żywcu jest 
do obsadzenia posada woźnego. 

podania o powyższą iub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno- 
sić należy do 26 stycznia 1910 do Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Wadowicach. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 18 grudnia 1909. 


L. XHI. 2833/5 (13053 1—3) 
Ogłoszenie konkursu na stypendya z fundacyi 
im. Piotra Więcławskiego. 

Celem nadania kilku stypendyów opró- 
żnionych z fundaeyi im. Piotra Więcław- 
skiego w kwocie po 300 koron rocznie prze- 
znaczonych dla słachaczów Uniwersytetu wy- 
działów prawa i medycyny dla techników, 
tudzież dla uczniów zawodu gospodarskiego 
z krajowej Akademii rolniczej w Dublanach, 
szkoły rolniczej w Czernichowie, lub innych 
podobnych zakładów, rozpisuje się konkurs 
z terminem wnoszenia podań do 20 sty- 
gema 1910. j 

O te stypendya mogą się ubiegać ucznio- 
wie narodowości polskiej, religii rzym. kat. 
urodzeni w Galieyi. 

Podania zaopatrzone w metrykę uro- 
dzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne mają być wystosowano do kuratoryi 
fundacyi i wniesione do przełożeństwa wła- 
ściwego zakładu naukowego przed upływem 
terminu konkursowego. i 

Z e. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 16 grudnia 1909. 


L. 102.338 (13055 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wcelu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie 240 koron i drugiego w 
rocznej kwocie 200 koron, a ewentualnie 
także dalszych niższych stypendyów z fun- 
dacyi Karola i Reginy Lipińskich ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Stypendya te mogą otrzymać tylko mło- 
dzieńcy przynależni do jednej z miejscowości 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem, albo też w obrębie 
tego kraju uredzeni, a kształcący się w grze 
na skrzypcach z bardzo dobrym postępem w 
Konserwatoryum gal. Towarzystwa muzy- 
eznego we Lwowie. 

Pobór stypendyum trwa aż do prawi- 
dłowego ukończenia nauki gry na skrzypcach 
w rzeczonem Konserwatoryum, jeżeli teren, 
dysta bez przerwy wykazuje dobre obyczaje 
i należyty postęp. Stypendyści winni przy 
produkcyach egzaminowanych odegrać przy- 
najmniej jeden utwór ś. p. Karola Lipiń- 
skiego. Niedopełnienie tego obowiązku po- 
ciąga za sobą utratę stypendynw. 


Prawo nadawania stypendyów z niniej- 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie. 

Podania wystosowane do tegoż Wy- 
działu krajowego należy wnosić na ręce dy- 
rekcyi gal. Towarzystwa muzycznego we 
Lwowie najpóźniej do dnia 10 stycznia 1910 
i załączyć do nich: 1. metrykę urodzenia, 
2. świadectwo ubóstwa, 38. dowody dotych- 
czasowego postępu w nauce gry na skrzypcach, 
a wreszcie, jeżeli kandydat urodził się poza 
obrębem Królestwa Galicyi i Lodemeryi wraz 
z Wiejkiem Ks. Krakowskiem, 4. certyfikat 
przynależności kandydata do jednej z miej- 
scowości tego kraju. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 3 grudnia 1909. 


(13050) 


L. 119.855/909 
Konkurs 
celem obsadzenia siedmiu ewentualnie 
więcej posad woźnych przy galicyjskich wła- 
dzach i urzędach skarbowych z płacą unor- 
mowaną według ustawy z dnia 25 września 
1908 (Dz. p. p. Nr. 204) i rozporzadzenia 
wszystkich Ministerstw z dnia 22 listopada 
1908 (dz. up. Nr. 234), tudzież dodatkiem 
aktywalnym według klasy miejscowości. 

Kompetenci winni wnieść należycie udo- 
kumentowane podania najpóźniej do dnia 31 
stycznia 1910 przepisaną drogą służbową do 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie i wy- 
kazać, że władają językami krajowymi w mo- 
wie i piśmie, że są fizycznie zdolni do służby 
i że posiadają ogólne wymogi potrzebne do 
przyjęcia do służby. 

Do podania należy dołączyć metrykę 
chrztu, świadectwo szkolne, świadectwo do- 
tychczasowego zatrudnienia i świadectwo 
zdrowia wystawione przez lekarza rządowego. 

Ukwalifikowani podoficerowie armii, ma- 
rynarki, obrony krajowej i żandarmeryi mają 
się zastosować do przepisów ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 (dz. pp. Nr. 60), względnie 
rozporządzenia ministeryalnego z dnia 12 
lipca 1872 (Dz. pp. Nr. 98). 

Do obowiązków służbowych wożnego 
należy oprócz zwykłych posług urzędowych 
opalanie pieców, rębanie drzewa, noszenie 
materyału opałowego i wody, noszenie prze- 
syłek pieniężnych, pism i pakietów urzędo- 
wych na pocztę i przynoszenie tychże z po- 
czty, jakoteż doręczanie pism urzędowych. 

C. k. krajowa Dyrekcja skarbu. 

Lwów, dnia 16 grudnia 1909. 


Wyroki prasowe. 


BL. 290 (13052) 
Jm Namen Seiner Majeftät deg Raijer8! 

Da3 LE Landesgericht Wien als Pref- 
gericht Dot mit bem Crfenntniffe vom 16 De- 
zember 1909, Pr. XXXV. 366/9/4, auf Antrag 
der É. É ©tantsanmalt|chaft erfonnt, dag der 
Suhalt der pertobijchen Drudidrijt: Simpli- 
cifjimus* Nummer 87, 14. Jahrgang, vom 13 
Dezember 1909, und gwar: 1. durch da Bild 
mit der Uberfdhrijt; „Dna Märhen vom dureh- 
gegangenen Flugapparat" jamt dem Dazugebóz 
renden Tegte of Seile 632; 2. durch Die Bil- 
der mit der Uberjchrift: „Neue Legende” famt 
bem dazugehörenden Zeie auf Seite 654 ad 
1. und 2. dag Werbredhen nach $ 122 ht. a 
Gt ©. ad 2. überdies dag Vergehen nah $ 
303 Gt. ©. begriinde, und e8 wird nach $ 498 
St. P. O. bag Berbot der Meiterberbrcitung 
diejer Drucdjchrijt ausgejprochen, die von Der 
f EL Stoat3anwaltjdhaft verfügte BejchlagnaGme 
nah $ 459 EL P. O. bejtatigt und nah $ 
37 Pr. ©. auf Dir Bernichtung der faifierten 
Gremplare ertannt. 

Wien, am 16 Dezember 1909. 


Das LL Monpeë, alg Prekgeriht in 
Qing hat mit dem E©rfenntnijje vom 16 Dezember 
1909 Br. IX. 38/9, bie AWeiteryerbreitung der 
Nummer 21/22 der geitjchrijt: „Grobian vom 
25 November und 10 Dezember 1909 wegen 
der Stelen von „Cr miht nur ein Denfenber" 
big „Romtirche” deg Artifeló; „Der neue Ca- 
janova” ` vou „Die fih von der evangelijchen" 
bis „loden liepen“ des Nrtifels: „Cin Seelen- 
grelśfer" ; von „Gr war früher für den” bis 
„mipórandhte Chriftentum” deg Artifels; „Ein 
Hellgewordener” nah $ 302 und 303 Gt. ©. 
verboten. 


Dag L E Landes- als Prekgeriht in 
Junśbrud hat mit dem Crtenntnijje vom 13 
Dezember 1909, Br. 179, die Weiterverbrei- 
tung ber Rummer 148 der żjeitjchrijt: „Bolf3- 
Betung” vom 10 Dezember 19 9 wegen der 
Stellen von „Der eine davon, ein gewiffer“ 
bis „jo ift e8 ertldrlich" und von „Bu wn- 
jhen wire es, wenn die” big „getrieben wird“ 
deg MNrtifel3: „Meraner Klaffenjnftiz” nach $ 
300 uud 491 St 6. fowie gemdig Mrtifel V. 
und VIII. deg Gejeześ bom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BI. Nr. 8 ox 1868, verboten. 


Dag É. f. Lanbeśs als Preggeriht in 


Trieft hat mit der Erfennitnifje vom 14 Dezember 
1909, %r. 1X. 186/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 16 der Beitjchrift: „L’Arione Socia- 
lista“ vom 11 Dezember 1909 wegen der Stellen 
bon 
und von „Ma la sottile“ 
verita“ des Mrtifels: „Un problema insoluto 
nel progresso del Codice penale“ nach $ 122 a 
St. ©. 


„Ma uno Stato“ big „essi non erede“ 
bis „rinforzare la 


verboten. 


Dag f L Qande- als Preggericht im 


Trieft hat mit bem Crtenntniffe vom 14 Dezem- 
ber 1909, Pr. IX. 183/9, bie Weiterverbreitung 


der Nummer 3—4 der geltjdhrtjt: „Il Princi- 


pe“ ddo. Rom, 5 Dezember 1909, nah § 65 a 
unb 502 Gt ©. verboten. 


Dag f. t. Xandeże al$ Preggeriht in 


Trieft hat mit bem Erfenntnijje vom 14 Dezem- 
ber 1999, Pr. IX. 184/9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 5 der Beitihrift; „Il Pensiero“ 
vom 10 Dezember 1909 wegen Der ruft: 


„ll congresso del þirri“ und „L'istruzione 


menzognera“; deg Entrefilet3, beginnend mit 


„Contro una societa“, und endigend mit „Con- 


tro una societa“, nnd endigend mit „saranno 
giustificati“ unter Der 
und deg rte: „Riflessioni“ nach $ 65 a, b 
und c St ©. verboten. 


Rubrif; „Pensieri“ 


Dag LL Randeg- al8 Preggeriht in 


Zrielt bat mit Dem Grtenntnijje vom 14 Dezem- 
ber 1909, Pr. IX. 185'9, bie Weiternerbreitung 
der Nummer 200 der Zeitjchrift; „L Emanci- 
pazione“ 
Stelle von „Nelle mostre eondizioni* big „del 
lembo italiano, esige“ deg Artitelg: „Agita- 
zione popolare ed organizzazione studente- 
sca“ nah $ 65 a EL 6. verboten. 


vom 11 Dezember 1909 wegen ber 


Daz l. f. Landeże al$ Preggericht in Prag 


bat mit dem Grfenntnifje vom 17 Dezember 


1909, Pr. I. 682,9, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 50 der Beitidrift: „Parik“ vom 10 
Dezember 1909 wegen der Stellen von „Nestaci 
He" þig „ceska vyroby“ und bon „ani tisic 
takovych“ big „pristiho vzmachu* De$ Arti- 
felg; „Proti vsem“ nah $ 303, 491 und 493 
St ©. jowie gemäß Artifel V. deg ne 
vom 17 Dezember 1862, R. 6. BL. Nr. 8 ex 
1868, verboten. 


Das LL Kreigs alg Prekgeriht in 
Jungbunzlau hat mit bem Grfenntnijje bom 
17 Dezember 1909, Br. 53/9, bie Weiterverbrei- 
tung Der Nummer 25 Der Śeitjdhrijt; „Prole- 
tar“ vom 17 Dezember 1909 wegen deg Artie 
felg; „Havlickovy epigramy“, und gwar der 
Gpigramme: „Oj raduj“ big „jitrnieeś und 
„Proce byly“ big „bez omacky“ und ber Stelle 
von „opatrene chiffrou“ big „hnoje“ beg Ar- 
tifefg; „Pozor!* nach $ 122 b und 300 Gt, ©. 
verboten. 


Das f. t. Landes- al8 Preggericht in 
Brünn bat mit dem Erfenntniffe vom 17 Dee 
zember 1909, Pr. I. 86,9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 10 der Żeitjhrijt: „Moravske 
Hudebni Noviny“ vom 16 Dezember 1909 we- 
gen deg Artikels; „Kapely vojenske a civilni“ 
nah $ 302 und 491 St. ©. fowie gemäß Ar- 
tifel V. des Gejcpes vom 17 Dezember 1862, 
R. 6 BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Tag f. f. Kreis als Prekgeridt in Bnaim 
Bat mit bem Grtenntnifje vom 17 Dezember 
1969, Pr. 30,9, bie Weiterverbreitung deg 
dlugblatteg; „Kdo vinen nemeckou nadvladou 
v Moravskem Krumlove a jinych nasich me- 
stech?“ Zvlastni otisk casopisu ‚Ochrana‘ ve 
Zmojme* in der Stele von „Cesky lide chces 
dobyti* big „jak najednou se vyplnuje* nach 
$ 302 er © verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 951 (13039 2—3) 
Obwieszczenie. 

Ok Izba noteryalna w Krakowie wzy- 
wa niniejszem po myśli § 29 ust. not. oso- 
by interesowane roszczące sobie pretensye 
do kaucyi urzędowej zastępcy c. k. notaryu- 
sza Alfreda Jossego, a to z czasów jego 
urzędowania w Limanowaj za czas od dnia 
i lipca 1907 do dnia 1 kwietnia 1908, aby 
te pretensye w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego, to jest trzeciego zamie- 
szczenia tego obwieszczenia w części urzę- 
dowej „Gazety Lwowskiej“ licząc, tem pe- 
wniej do e. k. Izby notarysinej w Krakowie 
zgłosiły, ile, że po bezskutecznym upływie 
terminu zakreślonego bez względu na ich 
pretensye, kaucya tegoż zastępcy notaryusza 
od węzła kaucyjnego zwolnioną i prawnemu 
właścicielowi wydaną zostanie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Kraków, dnia 18 grudnia 1909, 


L. 147.277/909. (13051) 


Obwieszczenie. 


Wskutek rozporządzenia e. k. Ministerstwa skarbu z 20 października 1909 Dz. u. p 
Nr. 168 wydane zostaną z dniem 1 stycznia 1910 nowe znaczki stemplowe. 

Będą się różniły od dotychczasowych nie tylko barwą i oznaczeniem roku emisyi 
(1910), lecz nadto tem, że — gdy obecnie jest 35 kategoryi wartości — na przyszłość 
będzie ich tylko 27; mianowicie stemple za 6, 8, 60 i 80 halerzy oraz za 12, 15, 30 i 
40 koron przestaną istnieć. 

Stempli dotychczasowych wolno używać tylko do 31 marca 1910. 

Użycie ich po dniu 31 marca 1910 równać się będzie zupełnemu nieostemplowaniu 
i spowoduje szkodliwe skutki, przewidziane w ustawach należytościowych. 

W czasie od 1 marca do 81 maja 1910 włącznie te urzędy podatkowe i ełowe, 
w których sprzedaje się znaczki stemplowe, będą bezpłatnie wymieniały nie użyte znaczki 
stemplowe, wycofane z obiegu, na nowe, stosując się przytem do obowiązujących przepi- 
sów, które tu poniżej są streszczone. 

Sprzedawcy znaczków stemplowych powinni zbędny zapas znaczków stemplowych 
dotychczasowych, to jest ten zapas, który przekracza ilość potrzebną im do sprzedaży 
w miesiącach styczniu, lutym i marcu 1910, wymienić na nowe przed 1 kwietnia 1910, 
zatem w ciągu miesiąca marca. 

Po dniu 81 maja 1910 nie będzie się znaczków stemplowych wycofanych z obiegu, 
wymieniać ani też nie wynagrodzi się szkody powstałej z ich zatrzymania. 

Księgi przemysłowe i handlowe tudzież blankiety na weksle, rachunki i t. p., na 
których umieszczone są znaczki stemplowe dawniejszych emisyi, już przed 1 kwietnia 1910 
wedle obowiązujących przepisów urzędownie przestampilowane, mogą być używane bez 
przeszkody także po dniu 81 marca 1910. 

Powyższe zarządzenia dotyczą tylko ogólnych znaczków stemplowych. 

Inne rodzaje materyału stemplowego, w szczególności urzędowe blankiety wekslowe 
i znaczki stemplowe, przeznaczone do opłaty podatku od obrotu papierami wartościowymi, 
pozostają na razie niezmienione. 


Przepisy 
o wymianie wycofanych z obiegu znaczków stemplowych z r. 1898 
na nowe znaczki stemplowe z r. 1910. 


Znaczków stemplowych, które wyszły z obiegu nie wolno przesyłać do wymiany po- 
cztą; pocztowych posyłek z takimi znaczkami stemplowymi urzędy skarbowe nie będą 
przyjmowały. 

Podania stron o wymianę są wolne od stempla. 

Jeśli chodzi o wymianę większej ilości znaczków stemplowych, należy je przedłożyć 
poskładane w kopertach wedle kategoryi wartości i na każdej kopercie wypisać ilość sztuk 
i wartość każdej sztuki. 

Można żądać nowych znaczków o innych wartościach, zawsze jednak łączna kwota, 
na którą opiewają, musi być taka sama jak łączna kwota tych, które do wymiany prze- 
dłożono. 

Przyjmować do wymiany może tylko odpowiedzialny urzędnik. 

Wymiana następuje z reguły natychmiast, jeszeze w obecności strony. 

Jeżeli jednak wspomniany urzędnik uzna, że nie może zaraz wymiany dokonać, w ta- 
kim razie strona ma zastosować się do wskazówek, których jej urzędnik udzieli. 

W szczególności, jeżeli zajęcia biurowe lub znaczna ilość znaczków stemplowych do 
wymiany przedłożonych nie dozwałają bezzwłocznej wymiany, ma strona znaczki stem- 
plowe, poukładane w wyżej określony sposób wedle kategoryi wartości w osobnych ko- 
pertach, włożyć do jednej paczki i ją zapieczętować lub w inny sposób trwale zamknąć 
(zalepić). Nadto dołączy strona spis znaczków do wymiany przedłożonych sporządzony na 
blankiecie, którego urząd dostarczy bezpłatnie. Ten blankiet zawiera także oświadczenie 
strony, że zgadza się, aby paczkę otworżono w „., aieobeeności, a w obecności dwu od- 
powiedzialnych urzędników i że uznaje tę ilość sztuk i tę wartość znaczków stempłowych, 
którą ci urzędnicy stwierdzą. Jeżeli paczka jest zapieczętowana, to także na spisie należy 
umieścić odcisk pieczątki. l : | 

Na stemple w ten sposób do wymiany przedłożone otrzyma strona potwierdzenie 
i wyznaczy się iej ustnie termin, w którym ma się zgłosić po odbiór nowych stempli. 

Strona winna: hd... k 

a) wyznaczonego terminu dotrzymać, a najpóźniej 8 czerwca 1910 po nowe znaczki 
się zgłosić i zarazem l , i k 

b) wspomniane wyżej potwierdzenie urzędowi zwrócić. 

W razie niezastosowania się do tych dwu zarządzeń, narazi się strona na zwłokę, 
gdyż wydanie nowych stempli będzie wówczas zależało od uznania władzy przełożonej nad 
urzędem uskuteczniającym wymiauę. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów, dnia 14 grudnia 1909. 
Prokopowicz. 


ZL. 147.27%;909. 
Kundmachung. 


Zufolge der Verordnung des k. k. Finanzministeriums vom 20 Oktober 1909, R. G. 
Bl. Nr. 168, werden vom 1 Jänner 1910 an geänderte Stempelmarken in Verschleiss ge- 
setzt. 

Dieselben unterscheiden sich von den gegenwärtig im Verschleisse befindlichen nicht 
nur in der Farbe und durch die Jahreszahl der neuen Emission (1910), sondern ausser- 
dem dadurch, dass, während gegenwärtig 35 Wertkategorien bestehen, in Hinkunft nur 
27 sich im Verschleisse befinden werden; es werden nähmlich die Stempelmarken zu 6, 
8, 60 und 60 Heller ferner zu 12, 15, 30 und 40 Kronen nicht mehr zur Ausgabe ge- 
langen. 
S Die bisherigen Stempelmarken dürfen nur bis zum 81 März 1910 verwendet werden. 

Die Verwendung derselben nach dem 31 März 1910 ist der Nichterfüllung der ge- 
setzlichen Stempelpficht gleichzuhalten und zieht die in den Gebithrengesetzen vorge- 
sehenen nachteiligen Folgen nach sich. 

In der Zeit vom 1 März bis einschliesslich 31 Mai 1910 werden jene Steueramter 
und Zollamter, bei denen Stempelmarken verka TL werden, die ausser Gebrauch gesetzten, 
unverwendet ge!liebenen Stempelmarken unter Beobachtung der diesfalls geltenden, hier 
unten angefiibrien Vorschriften gegen neue Stempelmarken unentgeltlich auswechseln. 

Die Stempelmarkenverschleisser haben ibre, den Bedarf in den Monaten Jänner, 
Februar und Mórz 1910 iiberschreitenden Vorräte an ausser Gebrauch tretenden Stempel- 
marken gegen neue Marken vor dem 1 April 1910, daher im Laufe des Monates März 
umzuwechseln. b 

Nach dem 31 Mai 1910 findet weder eine Umwechslung noch eine Vergütung be- 
züolich der aus dem Verschleisse gezogenen Stempelmarken statt. 

° Gewerbs- und Handelsbücher, dann Blankette von Wechseln, Rechnungen u. s. w., 
auf welchem Stempelmarken früherer Emissionen durch vorsehriftsmässige, vor dem 
1 April 1910 erfolgte amtliche Uberstempelung zur Verwendung gelangt sind, können 
auch nach diesem Zeitpunkte unbeanstandet in Gebrauch gı nommen werden. 

Die obigen Anordnungen beziehen sich nur auf allgemeine Stempelmarken. In den 
übrigen Stempelmaterial-Gattungen, insbesondere in den amtlichen Wechselblanketten und 
Eflsktenumsatzsteuer-Stempelmarken tritt vorläufig keine Anderung ein. 


Vorschriften 


über die Auswechslung der ausser Verschleiss gesetzten Stempelmarken der 
Emission 1898 gegen neue Stempelmarken der Emission 1910. 

Die ausgegoltenen Stempelmarken dürfen nicht mittelst Post zum Umtausche über- 

sendet werden ; Postsendungen mit solchen Stempelmarken werden von den Finanzamtern 


nicht angenommen. i l 
Eingaben der Parteien um Auswechslung sind stempelfrei. 
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Wenn es sich um den Umtausch grósserer Mengen von Stempelmarken handelt, sind 
dieselben von den Parteien, nach den einzelnen Wertkategorien gesondert, in Kuwerts, 
welche mit der Kategorie und der Stückzahl der. darin befindlichen Stempelmarken be- 
zeichnet sind, zu übergeben. 

Den Parteien steht es frei, die neuen Stempelmarken in beliebigen Wertkategorien 
zu verlangen, jedoch muss sich der Gesamtwert der alten und neuen Stempelmarken voil- 
ständig decken. 

Die Ubernahme der Stempelmarken zum Umtausche darf nur dnrch einen verant- 
wortlichen Beamten erfolgen. 

Die Auswechslung erfolgt in der Regel sofort in Gegenwart der Partei. 

Wenn aber der erwänte Beamte erklärt, dass er den Umtausch nicht sofort voll- 
ziehen kann, hat sich die Partei an die Weisungen zu halten, welche ihr der Beamte 
hiebei erteilen wird. 

Die Partei hat insbesondere, wenn der Umtausch, sei es gegen der Geschäftsver- 
haltnisse des Amtes sei es wegen der grossen Menge des iberreichten Stempelmaterials 
nicht sofort in Gegenwart der Partei voilzogen werden kann, die auf die oben bezeich- 
nete Ant sortierten, in besonderen Kuwerts verwahrten Stempelmarken in ein Paket hinein- 
zulegen und das letztere zu versiegeln oder sonst dauernd zu verschliessen (zusammen= 
zukleben). d 

Ausserdem hat die Partei ein Ubergabsverzeichnis der zum Umrausche fberbrachten 
Stempelmarken anzuschlić ssen. 

Dieses Verzeichnis ist auf einem bei dem Amte unentgeltlich erhältlichen Formu- 
lare zu verfassen Dieses Formular enthält auch eine Erklärung der Partei, wonach sie 
zur Kenntnis nimmt, dass die Eröffnung des Paketes und die Konstatierung des Inhaltes 
desselben in Gegenwart zweier verantwortlicher Beamten stattfindet und wonach sie sich 
mit dem Befunde der erwśrten Beamten einverstanden erklärt, Ist d»s Paket versiegelt, 
so ist das zum Verseblusse des Pakets Siegel auf dem Übergabsverzeichnisse beizudrücken. 

Uber die auf obige Weise zur Auswechslung überreichten Stempelmarken erhält die 
Partei einen Ubernahmsschein und es wird ihr die Frist, in welcher sie behufs Uber- 
nahme der neuen Marken zu erscheinen hat, mündlich bekannt gegeben. 

Behufs Ubernahme hat die Partei: 

„%) die diesfalls bestimmte Frist einzuhalten und längstens bis 8 Juni 1910 zu die- 
ser Ubernahme zu erscheinen und zugleich 

b) den oben bezeichneten Ubernahmsschein dem Amte riickzustellen. 

Werden die obigen zwei Anordnungen von der Partei nicht befolgt, so setz sie sich 
einer Verzögerung des Umłausches aus, weil die Ausfolgung der neuen Stempelmarken 
in einem solchen Falle dem Ermessen der Behörde anbeimgestelit bleibt, welche dem, 
den Umtausch vollziehen Amte vorgesetzt ist. 


K. k. Finanz-Landes-Direktion. 
Lemberg, am 4 Dezember 1909. 
Prokopowicz. 


q. 147.277/909. l 
OGnoBi 4 eHe. 


D macaïgok pOBIOpARĘKEHA n. K. MigiereperBa ckapóy s 20 ostma 1909 Da a 
1. 168 Ger BuqaHi 3 apen 1 gong 1910 mosi eremnaeBi sHadKH. 

Omu Grat plsKHHTHCH BIĄ NAOTHXJACOBAX HEIAN KpaCKOKO i O3HAUGHGM poBy EMi- 
eni (1910), are Tako THM, MO (ane KOAM TeHep ECTE 35 kareropuń BapTocTu — TO 
Ha 6yayde yae ix amm 27; imeano ereunui 3a 6, 8, 60 i 80 corukiB, AE Takow sa 12, 
15, 80 i 40 kopom, mepecraayrb icrmyBaTu. 

/lorenepimEnx CTemnaiB BIAGHO ykUBATA XMM 40 81 mapra 1910. 

Y ware ix no ang 31 magra 1910 6ys= piBgaTa ca NIJKOBATOMY HGOCTEMIIROBAKJ 
i usage HeEopucrAi BACARA; MpeXPHAeA| B JCIABAX HAJIEKUTOCTEBEX. 

B vaci sig 1 mapra go 81 maa 1910 BkmiodHo Geier Tİ noxaTKOBI i MOBİ Y pana, 
B KOTPHX UpoX4aIoTb CA CTEMILIEBI SBHA1KH, ÓGJNAIATHO BUMIHIOBATH pement CTEMIIEBI 
BHa1KH, BAqOQaHi 8 Oólry Ha HOBİ, ipuMiHroodu CA HpH CİM gO OÓOBABYKAHX npuNaciB, 
AKİ TYT NMOHHM8IME CYTE Doan, 

IpozaBni erewn.ieBax SHadKiB HOBHHH) BAMMHK 3412C Aotetenimnnz CTEMNJIEBAX 
SHadKiB, TO ec, TOŃ Banac, KOTpHË Gepengemag CKiJBKIETE MoOTpiÓ6Ry iM go NpoNARM 
B MiICANAX ciana, Zoning i Mapri 1910, Bamisarm Ha mosi Gepen 1 nbBiraa 1910, oræe 
B IHpoTary MiCANA M3pTa. 

Ilo aen 31 maa 1910 me 6yge ca cremnaeBnx BHadKiB, BANOPAHMX 8 OÓiry, BH- 
MiHIOBaTu, aHi He BHHATOPOXATE CA MKOA INOBCTABMOJ 8 ÏX BAXGpPIKAHA. 

IlpomucaoBi i roproBexsBi EHAA, AK TAKO Ganngerg Ha BEKCJI, paXYHEM İT. I., 
Ha KOTpHx ert yMimyeki outen) BHAdkM XaBHifmnux eMicuh, Be nepeg l qLBITHA 
1910 miena o6oBAsyroanx upuNXciB ypAXOBO IMepecTaMNixiOBAHi, Vogt, ÓyYTH yÆABAHİ 
6e3 IepenoHu Tako mo app 31 mapra 1910. 

Ilosnemi 8apANYKEHA XAOTMIYTE AMM BATAAGHKX CTEMIAGBUX BHAYUKIB. 

Masmi poga cTeun.1eBoro MaTepzaJjy, a CAME YPAXOBI Gannperg BEKcIEBI i CTEM- 
naeBi 3BHadkm, npzadadeHi A0 ONAATH HONATRY BİA OÓ0pOTy (ppo IaliepaMM. OCTAIOTE 
Ha paai He3mikeHi. 


Npunucu 


o BuMmiHi BULOWAHKX 3 OÓiry CTemnaeBHX 3HAUKIB 3 p. 1898 Ha HOBi cremnaeBi 
anamen 3 p. OI. 


JHadkiB CTEMIIEBHX, KOTpi BAŃuuM 8 OÓiry, He BIIGHO HpHCHJATH A0 BHMIHH MOT- 
TOD ; HOUTOBHX HOCHJIOK 3 TAKUMM CTEMIAĄEBAMAH BHAaIKAMH cKapÓ0BI Y paga ge ÓynyTrb 
IpaÓMATU. 

logana eropi£ o spwigr cyT6 BiasHi Bią CTEMIJA. Dean Soin O BHMIRY Oasmot 
CKIAGKOCTH CTEMIAEBAX BHAUKIB HAJesKHTE IX HPEZAOWKATAH NOCKAANTAHI B KOBEPTAX NiCJA 
kaTeropmi BapTvcTu i Ha KOWAİË kolepri BHNMACATH CKIABKICTE MTyk i BApTieTE Foot 
TYKA. 

MoxHa aam HOBAX B3HAYKIB O AHEMHX BapTOCTAX, BABCITĄA OXHAE. BADAIBHA 
KBOTa, Ha AKY 3BYUATE, MYCHTE ÓyTM TAKA CAMA, AK BATAJIEHA KBOTA THX, ROT) A0 BH- 
Misa upeX.IoweH0. i 

IlpniMarm qo BAMİHH MOE AJAM OXĄBITANSHMŃ YpAJHAK. 

Bamina Hacrymae HO NpaBk.ry ceńgać, eme B HPHCYTHOCTH CTOPOHH. 

Ecama OHAK BTAXAHMŃ ypAXHEK y3HACTE, mo He MOE 3apa3 X0KROHATH BHMIHM, 
B TAKİM pasi CTOpOHa Mag IIpAMIHKTM CA A0 BCKABIBOK, KOTpux if yqiMUTE YpAXUWE. 

3 Okpema ecm Ól0poBi saHaTa, AÓ0 BHadHa CKIABKICTE CTEMNJIEBHX BHAdKIB o BH- 
MIEM upeZylOrKeHKX HE AOSBOJAIOTE Ha ÓeBUPOBOJIOHy BuMiHy, Mag CTOpOHa CTEMNLIEBI 
BHadKM, UOYKIAXAHI B IoBHcne ararqadiuk cnoció niema KkaTeropeń BApTOCTA B ORPEMKHX 
KOBepTaX, BJIOXKATH A0 OHO Nauka Le aaneuaTaru aó0 B Gm cnoció TpeBaAJIO 8AM- 
prp (Gaang), 

Hazro a0agaam CTOPOHA COAC 3RAYKIB, CNOpAXKKEHNŃ HA ŐJAHKƏTİ, korporo Ana 
AoeTapimTE Geattaatpo, Top ÓaaHKeT MİCTATE TAKOM OCHBIĄTEHE CTOpoOHM, INO BrOXĄYB 
ea, mon matky OTBOpeHO B e HeipHCyTHOCTM, A B UpHCyTHOCTH ĄB0X OABİTAIbHHX 
YPAXHUKIB i M0 y3Hae Ty CKIABKIETK MTY i Ty aper, cTeMI.IeBHX BHAAKiB, KoTpy GÏ 
YPAXHAKH CTBEDĄATŁ. Doug Nauka ECTE BAMEUATAHA, TO TAKOK Ha CHAC aaen yMi- 
CTATH BIĄTACK IIEYATRA. 

Ha eremnai npeąaoxeHi 40 BAMIHH B roi emoció cTopoHa oXepstuTh HOTBEPXREHG 
i BA3HA1HTE CA IŃ yeTrHo TepMiH, B KOTpiM MaE 3TOJOCAHTH CA HO BIYOÓPAHE HOBHX CTEM- 
HNB. 

CropoHa nmosmHma: 

a) BusHadeniii TepmiH Aogepxarm, a HatuiaRikne 8 qepsma 1910 mo HoBi anaapn 
BDTOJIOCHTH CA i 3apa3oM 

6) moBncme ragane NoTBepąwieHe ssepHyTH V paX0BA. 

B pasi EeupuuiieRa X0 THX ABOX BApAĄKEHB, HapasHTE CA CTOPOHA Ha HPOBOJOEY, 
NO84AK BZĄAHE HOBHX CTEMIJIB ÓyĄe Toni saleKkaTU BIĄ y3HaHA Bian, BBEpXHoi HAM 
A Bau xokoRyłogHuM BuMiHy. 


Li. K. kpaeBa Ąupekuna ckapóy. 
Jet, Aaa 14 rpyxzaa 1909. 
TIpokonoBKV. 


L. ez. E. 106/9 (15) (12791 3—3) 
Edykt. 

W egzekucyjnej sprawie Munischa Dy- 
ma w Dobromilu przeciw Józefowi Englan- 
der o 15.998 kor. 77 bal., ma być doręczo- 
ną tus. uchwała z dnia 29 maja 1909 licz- 
ba czynności E. 106/9 (2), którą dozwolono 
przymusowej licytacyi 96/224 części dóbr Ja- 
wora dolna lwh. 1186 Bernardowi Ichheise- 
rowi, dr. Karolowi Gawackiemu, Karolowi 
Stielmanowi i Łucyanowi Humieckiemu. 

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż wy- 
mienieni przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora w osobie pana 
dr. Aleksandra Rogalskiego adwokata w Sam- 
borze. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż. 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w s83- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 22 września 1909. 


L. cz. E. 820/9 LA (12837 2—3) 
d 

Józefowi Tracimące w Spytkowicach w 
sprawie toczącej się przed ek sądem powia- 
towym w Zatorze przeciw Józefewi Tracimą- 
ce o 420 kor., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 27 października 1909 E. 820/9 (1). 

Ponieważ niewiadomo gdzie dłużnik 
przebywa, ustanawia się dlań w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie pana 
Józefa Mędrysę w Spytkowicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie dłu- 
żnika w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

o k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 27 października 1909. 


L. cz. ©. I. 749/9 (1) (13098) 

Przeciw Eliasowi Rosenbergowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Żół- 
kwi przez Zgromadzenie Sióstr Felicyanek 
w Żółkwi pozew o wykreślenie sumy 322 
złr. 5 ct. zpn. ze stanu biernego realności 
obj. lwh. 698 gm. Żółkiew I. część. 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
znaczono audyencyę na dzień 28 grudnia 
1909 o godzinie 9 rano. i 

Celem strzeżenia praw Eliss. Rosen- 
berga ustanawia się pana dr. Kazimierza Tu- 
rzańskiego adw. w Zołkwi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Blia- 
sa Rosenberga w rzeczonej sprawie na je 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żółkiew, dnia 8 grudnia 1909. 
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L. cz. ©. I. 4809 (1) (13099) 
Przeciw Teodorowi Czmilowi i Jędrze- 
jowi Podgórskiemu, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- | 
du powiatowego w Żółkwi przez Zgroma- 
dzenie Sióstr Felieyanek w Żółkwi pozew o 
wykreślenie sum ze stanu biernego realno- 
ści lwh. 698 ks. gr. gm. Żółkiew I. część. 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
znaczono audyencyę na dzień 28 grudnia 
1909 o godzinie 9 rano, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Teodora Czmila Í 
i Jędrzeja Podgórskiego ustanawia się pana 
dr. Kazimierza Turzańskiego adw. w Żółkwi, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żółkiew, dnia 8 grudnia 1909. 


L. cz. O. II. 427/89 (Gi 
Edykt 


(13090) 


ykt. 

Przeciw Dmytrowi Skrypnykowi Wa- ! 
syla, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Peczeniżynie przez Nykołę i Maryę Gre- 
dżuków pozew o zapłatę 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 29 grudnia 1909 o godzi- 
nie 8 rano w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Iwana Fenyna Koźmy w; 
Rungurach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po-! 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się j 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peczeniżyn, dnia 18 grudnia 1909. 


L. cz. ©. IV. 735/9 (2) (13065) | 
Edykt. 

Przeciw Szymonowi Pełeszakowi w Prze- 
myślu ul. Kaciubka 1, którego miejsce Bór | 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
6 k. sądu powiatowego w Przemyślu przez Wol- | 
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fa Damma i Małkę Damm w Przemyślu, | L. ez. Cw. 1492/9 


pozew o oddanie interesu szynkarskiego zpn., 
lub o zapłatę 808 kor. 85 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 29 grudnia 1909 
o godzinie 4 po poł., sala 6. 

Celem strzeżenia praw Szymona Pełe- 
szaka ustanawia się pana dr. Ameisena adw. 
w Przemyślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 8 grudnia 1909. 


L. cz. O. II. 6769 (1) (13080) 
Ed 

Przeciw Stefanowi Okarma z Wysowy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Natana Graja z Nowego Są- 
cza pozew o 309 kor. 60 kal. ete. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 30 
grudnia 1909 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana adw. dr. Sterna w Gorli- 
cach, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Ste- 
fana Okarmę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Gorlice, dnia 16 listopada 1909. 


L. cz. ©. I. 524/9 (1) (13074) 

Przeciw Jędrzejowi Fiejdasz ze Starej 
wsi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez Wiktoryę Froń w Doma- 
radzu pozew o zapłatę kwoty 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 81 grudnia 1909 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia prąw kuranda usta- 
nawia się pana Józefa Zmudę naczelnika 
gminy w Starej wsi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgiosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. ; Bgd pofnatowy, Oddział IL 


biwozów, dnia 16 grudnia 1909. 


L. ez. ©. II. 490/9 (1) (13089) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sea pobytu Janowi Wołczykowi przedtem w 
Rakszawie zamieszkałemu, wniosło powodo- 
we Towarzystwo oszczędności i kredytowe 
w Żołyni pozew o zapłacenie 800 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 31 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano sala Nr. I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Jan Mikulicki gospodarz 
z Rakszawy będzie go zastępywać dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, dnia 17 grudnia 1909. 


L cz-%. IL 169/9 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Pawłowi Wiszniowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do sądu powiatowego w Radzie- 
chowie przez Kondrata Podoluka rolnika w 
Krzywem pozew 689 kor. 5 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 81 
grudnia 1909 o godzinie 8 rano b. Nr. 11. 

Celem sirzeżenia praw Pawła Wisznio- 
wskiugo ustanawia się pana Jana Wiszniow- 
skiego rolnika w Krzywem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 16 grudnia 1809. 


(13095) 


L. e Cw. 1478/9 (1) (12981) 
Edykt 

Przeciw nieobecnym Henrykowi i Ma- 
rei Hirschom przedtem w Tarnowie, wniósł 
Jakób Markus Ebrlich przez adwokata dr. 
Flauma w Tarnowie skargę o 1500 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 30 kwietnia 1909 Ow. 
1478,9 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adwokat dr. Rappaport 
w Tarnowie będzie ich zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 

Tarnów, dnia 30 kwietnia 1909. 


(1) (12980) 
Ed : 

Przeciw nieobecnemu Henrykowi Hir- 
schowi przedtem w Tarnowie, wniosło au- 
stryackie Towarzystwo dyskontowe w Wie- 
dniu przez adwokata dr. Hellera w Tarno- 
wie skargę o 607 kor. 40 hal. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 30 kwietnia 1909 Ow. 
1492/9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Funkel- 
stern w Tarnowie będzie go zastępował do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 30 kwietnia 1909. 


L. cz. Cw. 2476/9 (2) 
Ed 


(12524) 


Przeciw Salamonowi Schneidowi kupeo- 
wi ze Sambora, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Samborze przez Simona Ham- 
bera pozew o 480 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Salamona Schnei- 
da ustanawia się pana dr. Filipa Finster- 
buscha adw. Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Salo- 
mona Schneida w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IJ. 

Sambor, dnia 3 listopada 1909. 


nakaz 


L. cz. Ów. 5287/9 (1) 
Edykt 


(12726) 


Niewiadomemu z miejsca pobytu Maje- 
rowi Gellerowi w Kałuszu w sprawie toczą- 
cej się przed ck sądem obwodowym w 
Stanisławowie przeciw niemu o 600 kor. i 
600 kor. ma być doręczony ts. nakaz zapła- 
ty z 4 listopada 1909 liczba czynności Ów. 
52879 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie tenże Ma- 
jer Geller przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pa- 
na Włodzimierza Mandyczewskiego adwokata 
w Stanisławowie. 


jera Gellera w rzeczonej sprawie nę, jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopówi 2 są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 4 listopada 1909. 


L. cz. ©. II. 724/9 (1) (12807) 
Edykt 


yk t. 
Przeciw Janowi Wałędze, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Chaima Polanieckiego pozew o 347 kor. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana Jana Makowca w Moszczeni- 
cy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 8 grudnia 1909. 


L. cz. Og. I. 246:9 (2) (13061) 
Edy 

Przeciw Maciejowi Bryjakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Maryannę Nykazową pozew o 
zeznanie deklaracji. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 22 grudnia 1909. 

Celem strzeżenia praw Macieja Bry- 
jaka ustanawia się pana dr. Silbermanna 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
cieja Bryjaka w rzeczouej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoeni;e nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 18 grudnia 1909. 


L. cz. C. H. 892/9 
Edykt 

Przeciw- Stanisławowi Mysińskiemu z 
Nowosiółek dydyńskich, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Dobromilu przez Feiwia 
Latkego pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 31 grudnia 1908 o godzi- 
nie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Szamińskiego w 
Dobromilu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ps- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 


(13079) 


Tenże kurator zastępywać będzie Kiełbom i Michałowi Tęcza, których 


się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Dobromil, dnia 19 grudnia 1909. 


L. ez. ©. II. 506/9 (1) (13082) 
E 


dykt. 

Przeciw Wawrzyńcowi Szemla i Lu- 
dwice Szemla, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Grybowie przez Marcina Gry- 
bosia pozew o 855 kor. 88 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Wa- 
wrzyńca Szemli i Ludwiki Szemla, ustanawia 
się pana adw. dr. Stanisława Rokacha w 
Grybowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mionionych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 10 grudnia 1909. 


L. Cz. C. I. 381/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Mudryk przedtem w 
łŁęgowem, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Mostach wielkich przez Hanu- 
nię z Karpów Zsborowską rolniczkę w Łę- 
gowem pozew o zapłatę kwoty 988 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała ustna rozprawa na dzień 29 gruduia 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 6. 

(elem strzeżenia praw Iwana Mudryk 
ustanawia się pana adwokata dr. Kamma 
w Mostach wielkich, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Mudryk w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Mosty wielkie, dnia 5 grudnia 1909. 


(18117) 


L. cz. O. I. 499/9 (1) (18115) 
Ed 


Przeciw Janowi, Mikołajowi i Toma- 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stai do 6. k. sądu powiatowego w Krakowcu 
przez Annę Karpa zam. 2 śl. Kupnowycką, 
wieśniaczkę w Hutach, pozew o uznanie pra- 
wa własności pgr. 134/1 w Hukach. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 29 grudnia 1909 o godzi- 
nie 9 rano. 

, Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana, Mikołaja i Tomasza 
Kiełbów i Michała Tęcza ustanawia się p. 
Piotra Bugla c. k. notaryusza w Krakoweu, 
kuratorem. 

„Tenże kurater zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpioczeństwo, 
dopóki oni w sądzie nie zgłoszą, lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krakowiec, dnia 27 listopada 1909. 


L. cz. ©. I. 500/9 (2) (18075) 

Przeciw Pawłowi Bryś, synowi Michała, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez powiatowe Towarzystwo za- 
liczzowe w Brzozowie pozew o zapłatę 400 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 3ł grudnia 1909 o godzinie 
10 rano. 

(elem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. Jakóba Fica naczelnika gminy 
w Domaradzu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 16 grudnia 1909. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 615 Stow. III. 126 


Wykreślenie firmy. 
Z rejestru stow. zarob. i gosp. wykre- 


(12193) 


ślono: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brmienie firmy: „Poale-Zion* spółka 
wydawnicza w Krakowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ogran. poręką. 

Stowarzyszenie dla braku członków nie 
weszło wcale w życie. 
Dzień wpisu: 6 lipca 1909. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 
Oddział III 
Kraków, dnia 8 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 517/9 Stow. VI. 166 
Ogłoszenie. 


(12062) 


C. k. sąd obwodowy jako handlowy wj walne zgromadzenie z pośród ezłonków sto- 
Przemyślu ogłasza, iż 7 listopada 1909 wpi-q warzyszenia bezwzględną większością głosów 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko-ł na przeciąg trzech lat. 


wych i gospodarczych, że na dein 5 paździer- 


nika 1909 na pierwszem Walnem Zgrorea-| brani zostali na powołanem zebraniu dyre- 
dzeniu zawiązane zostało stowarzyszenie „Wła-) ktorami: Stefan Dobrzański e. k. 


sna Pomoc“ w Sieniawie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką, w myśl 
statutu z 5 października 1999. („Selbsthilfe* 
in Sieniawa, registr. Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung). 

Celem stowarzyszenia jest udzielanie 
członkom stowarzyszenia pożyczek za mier- 
nymi odsetkami, a równocześnie ma być daną 
członkom stowarzyszenia możność korzystnego 


i 


11 


Dyrekcya składa się z trzech członków, | traktu Spółki w tym kierunku, iż końcowy 
oraz z trzech zastępców, których wybiera i ustęp tego $ opiewający „w pierwszym roku 
trwania Spółki przeniesienie częściowe może 
mieć miejsce jedynie na osoby innych spól- 
ników, wykluczonem zaś zostaje przeniesie- 
nie na trzecie osoby bezwarunkowo, przy- 
czem rok tem liczy się kalendarzowo od 
dnia zarejestrowania Spółki* zostaje w zu- 
pełności wykreślony i nieobowiązujący. 

Data wpisu: 29 maja 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Sanck, dnia 25 maja 1909. 


Na pierwszy okres urzędowania wy- 


starszy 
geometra ewidencyjny w Rzeszowie, Andrzej 
Pachoita dyrektor Banku zaliczkowego w 
Rzeszowie, Antoni Zubaski rachmistrz Towa- 
rzystwa zaliczkowego i kredytowego w Rze- 
szowie, zaś zastępcami dyrektorów wybrani 
na ten czasokres: Kubal Ignacy, dyrektor 
kaneeleryjny i Edmund Solarski, oficyant 
e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie. 


L. cz. Firm. 567/9 Stow. I. 88 (12458) 
Zawiadomienia i wszelkie obwieszczenia 


Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 


wychodzące od stowarzyszenia będą poda- 
wane do wiadomości przez ogłoszenie przy- 
najmniej jednorazowe w jednym z czasopism 
w Rzeszowie, a w razie nieistnienia tychże 
w urzędowej „(razecie Lwowskiej“. 

Dyiekcya podpisuje za stowarzyszenie 
w ten sposób, że pod firmą członkowie dy- 
rekcyi podpisują swoje nazwiska. 

Do waznosci zobowiązań w obee osób 
trzecich potrzebne są podpisy przynajmniej 
dwu czżenków dyrekcji. 

Rzeszów, dnia 20 lipca 1909. 


L. ez. Firm. 1489 Rg..C. 86 (12356) 
Wpisano do rejestru oddział C.: 
Siedzibą firmy: Lwów. 

Brzmiecie firmy: „Zakład zastawniczy 
Lombard lwowski, spółka z ograniczoną po- 
reką“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
pożyczek w gotówce na zastaw rzeczy ru- 
chomych za opłatą odsetek i nsleżytości. 

Wysokość kapitału zakładowego: 40.000 

| kor.; na to wpiacono gotówką 55.000 kor. 
Zawiadowcy: Jerzy Rzędowski i Jan 
Seltenreich, własciciel realności we Lwowie. 
Stosunki prawne spółki: Spółka opiera 
się na kontraktach z 29 kwietnia 1909 1. 
rep. 21.879 i z 8 września 1909 1. rep. 
28.985; czas trwania spółki: nieograniczony; 
koncesya przemysłowa na prowadzenie po- 
wyższego przedsiębiorstwa wydaną została 


lokowania swych oszczędności. i 

Czas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. i 

Członkami założycielami stewarzyszenia 
wybrani zostali przez pierwsze Walne Zgro- 
madzenie: dr. Dawid Schnechaum, adwokat 
krajowy w Sieniawie, Leon Potascher, wła- 
ściciel realności w Leżachowia koło Sieniawy 
i Mendel Sprung, właściciel realności w Sie- 
niawie. 

Firmę kreślą dwaj dyrsktorowie pod 
wypisaną lub wyciśniętą stampilą stowarzy- 
szenia. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznione 
będą przez publiczne plakaty i przez pisma 
publiczne, a to: „Słowo Polskie“ we Lwowie 
i „Diło* we Lwowie. 

Kazdy udział wpłacony przez członka 
wynosi 50 koron. 

Każdy członek stowarzyszaniaj ręczy za 
wszystkie przez dyrekcyę imieniem stowa- 
rzyszenia przyjęte zobowiązania, o ile fun- 
dusze stowarzyszenia na pokrycie nie wy- 
starczą, aż do potrójnej wysokości subskry- 
bowanego udziału z wliczenióm takowego. 

Przemyśl, 20 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 380/9 (12160) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 


stowarzyszeń. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Zborów, 
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Zborowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z niecgraniczoną poręką. 
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili Olimp 
Wolański z dniem 25 maja 1909. 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Wal- 
ne zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 6 
czerwca 1909 zatwierdziło wybór ks. Kuge- 
niusza Harssymowicza na członka dyrekeyi 
w miejsce Olimpa Wolańskiego. 
Data wpisu: 15 listopada 1909. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II 
Złoczów, dnia 15 listopada 1909. 


L. ez. Firm. 1722 Sp. HI. 190 (12355) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 

jedynezych i spółkowych. 
Do rejestru handlowego firm spółko- 
wych wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy : Kozielniki obok Lwowa. 
Brzmienie firmy: „Cegielnia Jana Le- 
wińskiego i Spółki w Kozielnikach*. 
Zmiana firmy w „Cegielnie związkowe 

Sosnowskiego, Zachariewicza i Neuwohnera 

w Kozielnikach*. 

Wystąpili: Spólnik Jan Lewiński. 


robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Peczeniżyn. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Peczeniżynie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: 1 listopada 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

a) udzielanie członkom pożyczek pn 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu; oprocentowanie wkładek oszezędności, 
popieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w okręgu spółki 
Peczeniżyn, Kniażdrów i Słeboda rungurska. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Zarząd: Ludwik Taras, kierownik szkoły, 
przełożony zarządu, Wincenty Kadlewicz. 
właść. realności, zastępca przełożonego za- 
rządu, Mikołaj Jakimowiez, właśc. realności, 
Jan Karwasiecki, właśc. realności, Paweł 
Panaś, nauczyciel, Adam Zalot, kupiec, Albin 
Żółtański, właśc. realności, człenkowie za- 
rządu wszyscy w Peczeniżynie. 

Podpis firmy: pod stampilią firmy wła- 
snoręczny podpis przełożonego zarządu lub 
jego zastępcy i jednego z członków zarządu. 

Ogłoszenia: na tablicy przed; lokalem 
spółki przez 14 dni, przez rozesłanie cyrku- 
larza, ewentualnie w czasopiśmie dla spółek 
rolniczych. 

Udziały ezłonków: jeden udział 10 kor., 
może być wpłacony odrazu, albo w półro- 


cznych ratach po 1 kor., jeden członek niel z prokuszystą, 


może mieć więcej, jak 5 udziałów. 


Odpowiedzialność członków solidarna | umieszczą swe podpisy albo dwaj zawiadow- 
za zobowiązania spółki | cy łącznie, albo jeden z nich łącznie z pro- 


całym majątkiem 
wobec osób trzecich, o ile majątek spółki 


nie wystarcy na pokrycie zobowiązan spółki. | 


Data wpisu: 9 listopada 1909. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 

Kołomyja, dnia 9 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 693 9 (12116) 
C. k. sąd obwodowy oddział V. w Rze- 
szowie jako handlowy zarządza na dniu dzi- 
siejszym wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczych firmy: „Związek spo- 
żywczy urzędników i funkcyonaryuszy w Rze- 
szowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką* z uwidocznieniem w odno- 
Śnej rubryce następujących okoliczności : 

Stowarzyszenie to zawiązało się na pod- 
stawie statutu przyjętego na zebraniu człon- 
ków założycieli, odbytem w Rzeszowie w 
dniu 28 października 1009. 

Siedzibą stowarzyszenia jest Rzeszów. 

Celem stowarzyszenia jest obrona in- 
teresów własnych i poprawa stosunków sto- 
warzyszonych w ogólności, a w szczególno: 
ści dostarczanie swoim członkom dobrych, 
nie fałszowanych arrykułów spożywczych, 
opału i innych przedmiotów domowego użytkn, 
po cenach możliwie najtańszych. 

Czas trwania przedsiębiorstwa nieogra- 
niczony, udział członka wynosi 50 koron, a 
odpowiedzialność jego ograniczoną do po- 
dwójnego udziału. 


przez c. k. Namiestnictwo we Lwowie re- 
skryptem z 24 lipca 1909 1. XV. a 508/8 
(35); ustęp IV. pierwszego kontraktu zawie- 
ra co do byłego spólnika Stanisława Wikto- 
ra Józefa 8 im. Woynarowskiego następu- 
jące postanowienia: „celem wprowadzenia w 
życi» wspólnego przedsiębiorstwa i uiszcze- 
nia wkładzi wymienionego spólnika przenosi 
tenże na rzecz Spółki wszelkie uprawnienia 
wyaikające z koncesyi do prowadzenia za- 
kładu zastawniczego nadanej, mu przez Ma- 
gistrat król. stoł. miasta Lwowa dnia 24 
lntego 1909 1. 21.004; wartość uprawnień z 
koncesyi tej wynikających została przez Spół- 
kę przyjęta w kwocie 25.000 kor.; ponieważ 
wkładka Stanisława Wiktora Józefa 3 im. 
Wwvynarowskiego wynosi tylko 15.000 kor., 
cbowiązaną będzie Spółka kwotę 10.000 kor. 
wypłacić temuż w gotówce, a to 8.000 kor. 
do 8 dni po zatwierdzeniu przez e. k. Na- 
miestnieino przeniesienia na rzecz Spółki 
wspomnianej koncesyi, zaś kwotę 7000 kor. 
do końca roku 1909“; kontraktem ustępstwa 
z 8 września 1909 l. rep. 23.985 odstąpił 
Stanisław Wiktor Józef 3 im. Woynarowski 
swoją wkładkę i wszystkie wyżej wymienio- 
ne prawa Mikołajowi Tadeuszowi 2 im. Krzy- 
sztofowiczowi za zgodą reszty spólników. 
Uprawuieni do zastępstwa są dwaj za- 
wiadowcy łącznie, albo jeden z nich łącznie 


Uprawnieni do zastępstwa: Spólnik Ja- 
kób Neuwohner łącznie z drugim spólnikiem 
t. j}. z Józefem Sosnowskim slbo z Alfre- 
dem Zachariewiczem. 

Dzień wpisu: 9 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. i 

Lwów, dnia 9 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 1262 i 1501 Rg. C.71 (12857) 

Zmiany i dodatki do wpisanej już 

w rejestrze handlowym firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru Oddział ©. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Związek wschodnio- 
galicyjskich wapienników, spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością. Wpis z dnia 12 
lipca 1909 firm. 1167 Rg. O. 71 prostuje 
się w ustępach: „Stosunki prawne* i „Pod- 
pis firmy* następująco. Uprawnieni do za- 
stępstwa i podpisywania firmy spółki są dy- 
rektor zwierzchniczy łącznie z zastępcą dy- 
rektora albo z prokurzystą. — Dyrektorem 
zwierzchniczym zamianowany został zawia- 
dowcą Ludwik Kaden przemysłowiec we Liwo- 
wie a zastępcą dyrektora Czesław Krzyża- 
nowski buchhalter we Liwowie. 

Prokurę udzielono dr. Wilhelmowi Re- 
senbergowi adwokatowi we Lwowie 

Data wpisu: 4 października 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 października 1909. 


Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 


kurzystą. 
Ogłoszenia spółki zamieszezane będą w 
„Gazecie lwowskiej“. 
Dzień wpisu: 20 września 1909. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 19 września 1909. 


L. cz. Firm. 516/9 Rj. A. I. 46 (12063) 
I. Wykreślenie firmy spółkowej. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: D. Hescheles, han- 
del papieru, przyborów do pisania i anty- 
kwarnia w Przemyślu. 

Skutkiem rozwiązania spółki. 


géet 


L. ez. Firm. 67/9 Stow. Rg. C. 1 (12367) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze (. stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wróblik szla- 
checkt, 

Brzmienie firmy: Fabryka sztucznych 
nawozów St. Ostaszewski, St. Wiktor i Spka 
w Rymanowie, Spółka z ograniczoną poręką. 

Zmiana firmy: Fabryka sztucznych na- 
wozow St. Ostaszewski, St. Wiktor i Spółka, 
ge SH dworzec, spółka z ograniczoną po- 
ręką. 

Zmiana $ 8 kontraktu Spółki w tym 
kierunku, iż w miejsce ustępu $ 8 kontraktu 
spółki „w razie ustanowienia prokurzysty 
będzie prokurzysta uprawnionym spólnie w 
którymkolwiek ze spólników do zarządu po- 
wołanym spółkę zastępywać i firmę jej pod- 
pisywać* wstępuje ustęp „w razie ustano- 
wienia prokurzysty będzie prokurzysta upra- 
wnionym Spółkę zastępywać i firmę jej pod- 
pisywać* tudzież zmiana $ 15 tegoż kon- 


II. Wpis firmy pojedynczego kupca. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: „Dawid Józef Hesche- 
les, handel papieru, przyborów do pisania i 
antykwarnia*. 

Właściciel: Wyłącznym włascicielem 
jest Dawid Józef Hescheles, kupiec w Prze- 
myślu. 

Dzień wpisu: 7 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 11. 
Przemyśl, 6 listopada 1909. 


L. ez. Firm. 1055 Rg. A. I. 206 (12442) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wpisano co na- 
stępuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „W. Sikorski & J. 
Seidenstein, składy maszyn i przyborów dla 
przemysłu naftowego* po niemiecku: „W. Si- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 293 z dnia 24 grudnia 1909. 
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korski 6 J. Seidenstein Lager fir Maschi- 
nen und Bedarfsartikeln fir Petroleum In- 
dustrie*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Składy ma- 
szyn i przyborów dla przemysłu naftowego. 

Forma spółki: Jawna spółka han- 
dlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Wi- 
ktor Sikorski i Jonas Seidenstein we Lwo- 
wie. 

Zakład filialny istniejącego o tem sa- 
mem brzmieniu firmy zakładu głównego we 
Lwowie. 

Do zastępstwa istniejącego zakładu fi- 
lialnego są uprawnieni obaj spólnicy łącznie. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
umieszezą swoje podpisy obaj spólnicy. 

Dzień wpisu: 31 października 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 29 października 1909. 


L. cz. Firm. 1784 Stow. IH. 136 (12440) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Winniki. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Sewe- 
ryn Kaczkowski, Kajetan Karwosiecki, Dy- 
mitt Wowków. 

Zastępca dyrektora: Henryk Schreier 
zmarł. 

Członkami dyrekcyi wybrani na walnem 
zgromadzeniu 80 września 1909: Bogdan 
Próchniewicz em. radca wyż. sądu krajowe- 
go, Leonu Zygmunt 2 im. Sigmund, Gustaw 
Krasuski aptekarz dyrektorami; Seweryn 
Kaczkowski pocztmistrz zastępcą dyrektora, 
wszyscy w Winnikach zamieszkali. 

GE SR: 22 listopada 1909. 

. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. ai 

Lwów, dnia 21 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 566/9 (12807) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to eo następuje : 

Siedziba firmy : Łańcut. 

Brzmienie firmy: Władysław Bałuciń- 
ski i spółka, skład i handel obrazów, ma- 
szyn i rowerów. 

Wystąpił Szymon Rosenblath. 

Odtąd właścicielem Władysław Bału- 
ciński i Józef Majer 2 im. Rozmarin. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 18 września 1909. 


L. cz. Firm. 540/9 Stow. 1/340 (12526) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarskich. 

Siedziba stowarzyszenia: Borysław. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo spo- 
żywcze w Borysławiu, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 
likwidatorów) na Walnem zgromadzeniu człon- 
ków odbytem 25 września 1909 uchwalono 
rozwiązanie spółki. 

Likwidatorami wybrano pp. Stanisława 
Szezepanowskiego inżyniera we Wolanee za- 
mieszkałego, Franciszka Młodeckiego urzę- 
dnika krajowego Związku producentów we 
Wolanee zamieszkałego i Wita Sulimirskiego 
przedsiębiorcę naftowego w Borysławiu za- 
mieszkałego, którzy firmę podpisywać będą 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy z 
dodatkiem „likwidacyi* umieszczą swoje pod- 
pisy. 

Data wpisu: 20 października 1909. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V. 
Sambor, dnia 22 października 1909. 


L. cz. Firm. 125/9 Stow. I. p. 114 (12118 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Andrychów. 
Brzmienie firmy: Chrześciańskie Towa- 
rzystwo Tkaczów stowarzyszenie zarejestro” 
wane z ograniczoną poręką w likwidacyi. 
Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 
likwidatorów): Towarzystwo zostało rozwią- 
zane dnia 20 lipca 1909, a likwidatorami zo- 
stali wybrani dr. Jan Malec, Tomasz Jura i 
Franciszek Wiercimak w Andrychowie. 
Data wpisu: 15 listopada 1909. 
Ok Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 25 września 1909. 


. cz. Firm. 805 Stow. I. 104 (12444 1—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
'obkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Szezakowa. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo spo- 
ege urzędników i robotników c. k. uprz. 
dierwszej austryackiej fabryki sody amonia- 
kowej Grwarectwa kopalni węgla w Jaworz- 
nie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
ezoną poręką. 

Na wa!lnem zgromadzeniu członków od- 
bytem dnia 15 kwietnia 1909 uchwalono 
rozwiązanie stowarzyszenia. Po myśli $ 40 
ust. o stow. wzywa się wierzycieli stowa- 
rzyszenia, by się do stowarzyszenia w ter- 
minie dni 30 zgłosili. 

Data wpisu: 28 października 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 26 października 1909. 


G. Zl. Firm. 361/9 (12368 1—3) 

Im Genossenschaftsregister T. I. 68 
wird die Eintragung angeordnet, dass am 
10 Oktober 1909 die Generalyersammlung 
der am 21 Februar 1891 protokolirten Fir- 
ma „Oommercielier-Oredit Verein in Pecze- 
niżyn reg. Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung die Auflösung u. Liquidiruog die- 
ses Vereines beschlossen und zu Liquidato- 
ren die bisherigen Vorstandsmitglieder Abra- 
ham Schotner und Mechel Leib Hecht in 
Peczeniżyn gewählt hat. 

Gemäss $ 40 des Genos. Ges. vom 9 
April 1873 Nr. 70 R. G. BI. werden die 
Gläubiger aufgefordert sich bei des Genos- 
senschaft zu melden. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung II. 

Kolomea, am 29 Oktober 1908. 


L. cz. Firm. 418/9 Rj. A. I. 67 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Mendel Buchband i 
synowie, handel towarów żelaznych w Prze- 
myślu, po niemiecku: Mendel Buchband und 
Söhne, Eisenhandluag in Przemyśl. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów żelaznych. 


(12195) 
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w ten sposób, iż ilość członków zarządu po- 
mnożono z pięciu na sześciu, nie licząc prze- 
łożonego i tegoż zastępcę. 

2. Człon:k dyrekcyi ksiądz Sarna ustą- 
pił z zarządu. 

3. Członkami dyrekcyi wybrano księdza 
Edmunda Dutschkę proboszcza w Szebniach 
i Karola Stasza, rolnika w Jaszezwi. 

Pierwszy z wymienionych wybrany zo- 
stał przełożonym zarządu. 

Data wpisu 11 października 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 9 października 1909. 


L. ez. Firm. 1058 Stow. IV. 37 (12450) 
Zmiany i dodatki do wpisanych firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Chrzanów. 
Brzmienie firmy: Chrześciańska spółka spo- 
żywcza w Chrzanowie stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną odpowiedzialnością. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Teofil Papesch i Jan Dunikowski. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Piotr 
Strada nauczyciel i Paweł Bojakowski orga- 
nista w Chrzanowie dyrektorami. 

Data wpisu: 31 października 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 29 października 1909. 


L. ez. Firm. 1004 Stow. III. 48 (12452) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Trzeiana koło 
Bochni. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Trzcianie koło Bochni, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. 

1. Członek zarządu wystąpił: Wojciech 
Stawarz. 

2. Członek zarządu wybrany: Michał 
Mroczek, rolnik w Kamionny. 

Data wpisu: 31 października 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 29 października 1909. 


Forma spółki: jawna spółka handlowa, | 


która rozpoczęła byt 2 lipea 1909 przez to, 
że Mendel Buchband właściciel handlu to- 
warów żelaznych wpisany w rejestr handlowy 
jak Tom. I. pag. 186 przyjął An swego ban- 
dlu jako jawnych i odpowiedzialnych spólni- 
ków Izraela i Matyasza Buchbandow. 

Spólnicy osobiści odpowiedzialni: Men- 
del Buchband,slsrael Buchband i Matyasz 
Buchband, kupcy w Przemysłu. 

Upoważniony do zastępstwa: Na ze- 
wnątrz zastępują i podpisują spółkę dwaj 
spólnicy kollektywnie w ten sposób, iż spółkę 
zastępuje i podpisuje spólnik Mendel Buch- 
band łącznie z którymkolwiek z pozostałych 
dwu spólników. 

Data wpisu: 7 września 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 7 września 1909. 


L. cz. Firm. 1049 Stow. II 117 (12445) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Bank ziemski w Kra- 
kowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili Jan Przy- 
byłowski. 

Data wpisu 14 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 13 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 540/9 Stow. V. 17 
Ogłoszenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 2% listopada 1909 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie członków „Towarzystwa za- 
lieczkowego przemysłowców i rolników w 
Raódymnie*, 19 lipca 1909 odbyte uchwaliło 
zmianę $$ 1. 8, 25 i 38 statutów. 
Przemyśl, 25 listopada 1909. 


(12406) 


L. cz. Ficm. 276/9 Stow. II. 182 (12194) 
Obwieszczenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych ep do firmy: 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Szebniach stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką : 

1. Zmiana statutu: $. 16 dotychczaso- 
wego statutu zmieniono (uchwałą nadzwy- 
czajnego walnego zebrania z 4 kwietnia 1909) 


L. ez. Firm. 104% Stow. II. 135 (12455) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Chrzanów. 

Brzmienie firmy: Kasa eskontowa i 
oszczędności w Chrzanowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członek dyrekcyi umarł: Izaak 
Wiener. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Józef 
Wiener, kupiec w Krakowie. 

Data wpisu: 14 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 18 listopada 1909. 


L. ez. Firm. 1747 Rg. ©. 59 (12360) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym spółek. 

Do rejestru oddział O. wpisano co na- 
stępuje : 

Siedziba firmy : Lwów. 

Brzmienie firmy: „Pierwszy galicyjski 
dom dla ziemian, spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością*. 

Specyalny wpis: uchwałą walnego zgro- 
madzenia z 6 września 1909 przyjęto rezy- 
gnacyę Hermana Feldsteina z urzędu zawia- 
dowcy. 

Dzień wpisu: 15 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako bandlowy. 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 685/9 (12407) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego A. 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: Józef Schónblum. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: „Interes 

eskontowy (Escompte Geschäft). 

Własciciel: Józef Michał Schönblum. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 19 listopada 1909. 


L. ez. Firm. 1755 Re A. I. % (12359) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
pców pojedynczych i spółek. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto eo 
następuje : S 
Siedziba firmy: Lwów. 
e Brzmienie firmy: „Rudziński i Schil- 
le 


Przedmiot przedsiębiorstwa: restaura- 
cya i wyszynk trunków. 

Wystąpił ze spółki: spólnik Walenty 
Schilling. 

Odtąd właścicielem sam: „Erazm Ru- 
dzinski. 

Dzień wpisu: 15 listopada 1509. 

C. k. Sąd krajowy jako bandlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 listopada 1909. 


Z. Firm. 1091 Rg. B. I. 8 (12446) 
nderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurden in Register Abtei- 


lung B. 
Sitz der Firma: Krakau. 
Firmawortlaut: „Żiynostenska Banka 


pro Cechy a Moravu w Praze, filiale in 
Krakau“. 

Löschung: a) der dem Herrn Georg 
Valenta ertritten Prokura, 

b) der Eintragung des Herrn Benedikt 
Barach als Vorstandmitgliedes in folge sei- 
nes Ablebens. 

Prokura erteilt: dem Herrn Wladimir 
Látal, Beamten der Krakauer filiale der Żi- 
vnostenska Banka pro Cechy a Moravu mit 
dem statutenmassigen Firmirunghrechte. 

Datum der Eintragung: 14 November 
1909. 

K. k. Landes- als Handelsgericht 

Abteilung III. 
Krakau, am 18 November 1909. 


Spadki. 
L. cz. A. VII. 852/8 (13) (13068 1—3) 
Edykt 


z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawiada- 
mia, że przed 16 laty w Sokołowie zmarł 
Hersch Rosen bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużə prawo dziedzicze- 
nia spadku, HEN wzywa się niniejszem tych 


wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 


ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie o do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adwokat dr. Abend w Stryju 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja- 
ko bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Stryj, dnia 15 października 1909. 


L. ez. IV. 134/76 (182) (13059 1—3) 
Edykt 


W sprawie spadkowej po śp. Janie Za- 
durowiczu przechowane są od roku 1876 w 
tutejszym c. k. urzędzie podatkowym jako 
depozytowym fundusze na rzecz Rozalii i Jó- 
zefy Moradowiczównych ulokowane obecnie 
na książeczki kasy oszezędności miasta Ko- 
łomyi Nr. 15.642 na 1324 kor. 91 hal. i Nr. 
15.648 na 1324 kor. 91 bal. 

Wzywa się nieznane z życia i miejsca 
pobytu Rozalią Moradowicz i Józefę Mora- 
dowicz, aby w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni od daty ostatniego ogłoszenia edyktu 
tego w „Gazecie Lwowskiej* prawa swe do 
podjęcia pomienionych książeczek kasy oszczę- 
dności należycie wykazały, w przeciwnym 
bowiem razie uznane one będą jako przepe- 
dłe na rzecz e. k. Skarbu państwa. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. ” 

Kołomyja, dnia 27 listopada 1909. 


Kuratele. 
Let ITI. 14/9 P. IH. 80/9 (9) (12478 1—3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Anto- 
niego Fecaka w Starem mieście. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ko- 
nika w Starem mieście. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajce, dnia 29 października 1909. 


Lee P. I. 119/9 (1) 
Ezd 
Za umysłowo chorego uznano Jana Szy- 
niewicza podoficera rachunkowego 40 p. pie- 
choty w Rzeszowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Szyniewicza w Czortkowie starym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 27 października 1909. 


(12650 1—3) 


Il. (6% 15, JU, EJB) (SJ, (12423 1—3) 
Edykt. 

Roman Kril z Jakimowa został uznany 
umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano- 
wiono Hryńka Tomkowa z Jakimowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kamionka str., 19 października 1909. 


L cz. P. I. 46/9 (12) (12496 1—3) 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Jana Wo- 
rosza w wilczy. 

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Rzucidłę w Świlczy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 14 września 1909. 


L. cz. L. 9,9 P. Lg 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Franciszka For- 
gla w Nowosiółce. 
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Stempla w Nowosiółce 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 19 października 1909. 


(12581 1—3) 


L. cz. L. III. 6/8 (8) P. UL 208/8 (12465) 
Edykt. 


Za umysłowo chorą uznano Ruchlę 
Hauptmann w Dulibach. 
Kuratorem jej ustanowiono Mendla 


Weissa w Stryju. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 24 kwietnia 1909. 


Le P. V, 221/9 (1) 
; Edykt 


(12532) 


Za umysłowo chorą uznano Serkę Schra- 
ge w Pietryczach. 

Kuratorem jej ustanowiono Judę Schrage 
w Pietryczach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Złoczów, dnia 12 października 1909. 


L. cz. P. 352/9 R (12606) 
d A 

Za marnotrawnego uznano Michała Bor- 
duns w Leśniskach. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ja- 
remę w Leśnikach.4 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzeżany, dnia 16 września 1909. 


L. cz. P. 899/9 (3) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Wiktoryę Skór- 
kową w Szczepanowicach. 
Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 
Skórkę w Szczepanowicach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 18 listopada 1909. 


(12610) 


L. cz. L. XVII. 80/9 (9) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Różę Teu- 
fel w Krakowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Henryka Teu- 
fla w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 10 listopada 1909. 


Lo ez LASIIRI) 
Edykt. 

„Za umysłowo chorego uznano Wojcie- 
cha Owiżewicza w Krakowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Uwiżewieza w Szczyrku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Kraków, dnia 6 listopada 1909. 


(12608) 


(12609 


L. ez. L. TV. 11/9 (6) (12612) 
dykt. 

Hryńka Koropeckiego ze Snowicza uzna- 
no umysłowo chorym. 

Kuratorem dlań ustanowiono Danyła 
Koropeckiego ze Snowicza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 16 października 1909. 


L. cz. P. 182/9 (4) (12336) 
Za umysłowo chorego uznano Aleksan- 
dra Nowosielskiego rolnika w Bilinie wielkiej. 
Kuratorem ustanowiono Stanisława No- 
wosielskiego rolnika w Bilinie wielkiej. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łąka, dnia 17 listopada 1909. 


Le P. 318/8 (15) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Wasyla Stu- 
denego syna Ilka rolnika w Dusanowie. 
, Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Rosiaka w Dusanowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 30 sierpnia 1909. 


(12624) 


dg, — A 


13 


(12883 1—3) |trzonego tylko podpisem Wolfa Josefa Ro- | bezskutecznym upływie powyższego czasokre- 

senberga. su, weksel ten uznany będzie za umorzony. 
Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 0. k. Sąd obw.dowy, Oddział IV. ` 

w przeciągu 45 dni licząc od dnia ostatniego Brzeżany, dnia 12 października 1909. 

ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 

przedłożył tut. sądowi ten weksel, bo po 


L. ez. L. VII. 5/9 (4), 
Edy 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Haj- 
ko w Lisiatyczach. 
Kuratorem jej 
Hajka w Lisiatyczach. 


. VII. 199/9 (12461) | L. cz. T. 5/9 (1) 
k t. Edykt. 

Na wniosek Wolfa Josefa Rosenberga 
kupca w Podborzu wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do weksla bez daty wysta- 
wienia opiewającego na 200 kor., a zaopa- 


ustanowiono Michała 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 27 lipca 1209. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 50/9 (2) (12785 3—3) || Pociąg Pociąg 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. posp. | osob. Do LWOWA posp. | 0306. | 


Na wniosek p. Feliksa Borkowskiego w 
Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 pażdziernika 1909 r. według czasu średnio-europ ejskiego. 


przych. o g. 


z 


Na dworzec główny : 
Winnik. 


do 


Z dworca głównego: 


Że Lwowa 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, A 


gubionych dwóch weksli opiewających każdy z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 
na 300 kor., a akceptowanych przez Eugenię Körösmezö, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tow), Szczu- 
Weber i Adolfa Webera, wystawionych w || 2:30 K a Ta i Ww Kai | 
l , j d F — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, lekan (Jass, Buk Mix o o 5 
Krakowie, platnych na zlecenie Feliksa Bor- Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza łusza, EA ee Ge E 
kowskiego w pierwszych miesiącach roku (p. EA De Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. w. 
1908 (bliższa data niepamiętna) niezaopatrzo- — | B45Ą z rel Husiatyna GE deg e WEEN 
> R s i Sta, p.) 5 yna, awy), rowa, Sanoka, Me: Des: - 
nych podpisem wystawcy ani żadnym żyrem. — | 550] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, va, SE Ohabówki, W a Zi, "OR 

i Posiadacza powyższych weksli wzywa Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. i e 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- Winnik. d 
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). Podhajec. 

w przeciwnym bowiem razie po upływie po- — A z Rawy ruskiej, Sokala. Sambora, Sianek, Csap. 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane — | 730 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. E Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor 
A — 125 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny i Suczawy, 
zostaną. » e S badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. i "e e ! 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VT. weg A Z ASA A p o Borysławia, Kałusza, — | 614) do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
. — y z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. = 6:20 | do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, | rniec, Hu- 
Kraków, dnia 24 czerwca 1909. E 2 Z gen, Doray Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. | siatyna, odka Geer. rodem W 
— '05 | z Jaworowa. j ; — | 0830 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
8:55 | — z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 825 | — do Krakowa Ge AR Berlina, Bragi Keri ol 
L. cz. T. IV. 15/9 (2) (12976 1—3) i Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa.  — Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
al s =- 950 fz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, nowa, Orłowa (p. Deeg Zakopanego. 
B dykt (B M 6 ët, i Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Płaszów), Sano- — 8:20 | do Jaworowa. k 

_ benedy (Benon) Mróz syn Jakóba i ka, Chyrowa (p. Przem di = |. (8 do Krakowa iedni ragi isbadu ` 
Zofi M kó F 13 1863 19:20 16 D y Kr p % a (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sanocka, 
Zo SW z. AE: M M AR CAO Se 24 AI Sa zo Potutor, Kórósmezó. piasek Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Ww cince ad Jedlicze miał przed okodo E: z Gianek, Sambora. r. Szeziici jeliczki, ięcinia. 
laty Saa się z rodzinnej GE na Węgry — |1115 | z Podhajee. e — 9-05 | do Ge Stanek rea enne Iwonieza 
gdzie porzuciwszy służbę w Duplinie pod — |11'45] z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Jasła, N. Sącza, ý i "3 

I ; : ` winy. 9:10 | — | do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, z 
Stropkami (Stropki) udał się w mewiadomym — |1200| z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, | — | 935 | do Iekan, Delatyna (p. Kołowy b) SZA oke A Garg 
kierunku i nie dał odtąd żadnej o sobie wia- ra Beer Leg We ee Suczawy. l - i i 

o Ger S š ; E — z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. — A0 | do Podwołoczysk, Brod i 
G mose tak, że nie wiadomo, gdzie przebywa — 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. maraża pam, ajewniec, oi AAAA 
1 Czy Vlog Kg Ween. 1:30 | — |z Re E M Pini E Pragi), | — |1105 | do Bełzca, Sokala, Tubaczowa. 

; postępowaniu mającem na uzna- Jeroen, Zakopanego, . Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, EW — do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort= 
mie Benedykta Mroza za zmarłego, wzywa Iwonieza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl). kowa, Zaleszczyk, EEN Vers enge, Grzy- 
sad wszystkich, którzyby mieli wiadomość o =ą20 les AK, Sianek, W N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- małową. d 
AE BEŻ 5 dż nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 2:23 — do Czerniowiec, Żydac: ie zdr ö 
życiu lub smierci zaginionego, aby o tem do 205 — z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, Giortkowa, Zalstaezyk Wy koda "ek 
Ge 31 e zm ie. p OE BE E: „ pNowosielicy SCH Aer EE x. | 2 LA CAE Drohobycza, Borysławia, Kałuszn. 
niejszemu sądowi, bądź dr. Janowi ilu- = GER ą U , Arzymasowa, Potu- — i o Stanistawowa, Potutor, Aydaezowa. 
sz: wi adwokatowi w Jaśle jako kuratorowi m tor, Husiały na, Czortkowa. 4.4 845 | — | do Krakows, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

"A — z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. Karlstadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
B:uedyktk (Benona) Mroza b i A "e q Eech i 

Po apipi lezo EŃ Gand m Se Z Re" Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. zwadowa, Dynowa, Jasia, Chahówki. Zakcpanego (p. Rzc- 
H — z z Jaworowa, k d szów), X. fącza, Chabówki, Zakopanego (v. Podgórza DS, 
na ponowny wniosek Kazimierza Mroza do — | 545 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi, Oświęcimia. 4 
RE E rozpoznania sprawy. Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, „Wieliczki, Szezu- = 3'15 | do Krakowa. 
0. k. sąd obwodowy, Oddział IV s Gë (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieę), Chyrowa (p. | — 3:30 n Panowie hyror Sanoka (p. Przemyśl). 
K. 3 Í , . rzemyśl. — 3:40 o Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
Jasło, dnia 13 listopada 1909. — | 540] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, Weess A zomyi Gë Kë 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, J Ss | ed 45 ka eh E EA M w. 
Een = r À; , Wrou , Berlina, Warszawy}, Orłowa, 
H z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, e Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 
Fhe MM A ME. BRA de Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. | ca | a RK E 
uf Ansu r prot. Firma N Trol- me: : SS Be 
lers's Söhne in Brünn a: das Verfahren z Czerniowiec, Jekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- B — | 6'55] do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusa. 
ne u sieliey. 0 Bonn — $ do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karishadu, Berlina), 
zur Amoxrtisirung des den Gesuchstellern am- z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, | Orłowa, Koszyce (p. Tarnów). l 
geblich in Verlust geratenen, auf ihre Order Opawy), Koomyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- H — | T10] do Rawy ruskiej, Sokala. 
lautenden, von Emanuel Parkes angenomme- sta, kk EW Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- — OCI do AŻ Sc ME Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
rowa (p. Przemyśl. p. Przemyśl). 
nen, und am 23 Feber 1907 zahlbar gestell- z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- $ — | 8009 do Podwoloczysk. (Odessy, Kijowa), Brodów. 
ten Wechsels dto Wien 23 August 1906 über nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. — |10:38Q do Iekan, Ozortkowa, Kórósmez6, Kałusza, Zaleszczyz, Wyżni- 
1.195 kor. 50 h. eingeleitet. z Iekan EA p a ELO hew $. A Zen Czudyza, Serethu, Brodiny, 
i czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny utay, Dorny Watre, Suczawy. 

f A Ne, GZ pei Watry, Suczawy. ik. i 4 — |10:45] do Sambora, Ges Ga Rymanowa, Iwonicza, Jasta, 
auige R. i ger nae z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Nowsgo Sącza, Orłowa, Zakopanego. i 
der letzten Einschaltung dieses Edietes in cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, |] — |1110% do Podwołoczysk, Poiutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
der „Lemberger Zeitung“ dem gefertigten ta Kapen Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). eet, pana, Poncz. Grzymałowa. 

DEET R g idri e Weth bag i z Podhajec. D d — "LE o Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarn- 
ARA NOE Frist H e — |1630] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopans%0. 
Ken EE 5 LIS w m cr szezyk, Skały, lwani» pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- A — |il25 do Strsia, Dirokobwcza Borysławia, Eochawiny. 

art wiirde. . ! małowa. — |1I1'35ĄQ do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 

iK. k. Kreisgericht Abtheilung V. = |1100] z Zawocznago (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- r 


Tarnopol, am 27 November 1909. 


L. cz. T. IL. 6/1 (9) (12886 1—3) 


skawiny. 


Na dworzec „„Lwów-Podzamcze : 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć : 


W sk SE Wë Ww — T eene (Odessy, Kijowa), Brodów. Winzik. 

SKULE WNIOSKU p. zeja ernera — $ innik. N ex d Sc 
właść. realn. w Jaśle, SEL się postępowa- --- | 11-40 | Podwołoczysk, Kopyczyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- P E Brodów, Kopyczyniec. Hasia- 
nie amortyzacyjne blankietu wekslowego na || _ |1054 Podkajee. Podhajee. l 

pa m Mak eo. M daty WE 200 | — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- (wn ek, Brodów, Poiutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

i płatności, bez adresów, przez Antoniego na, Potutor, Kopyczyniee, Ozortkowa. e Palkołcewsk (Kiiówa, Oden, Brodie. Palikot 
Kulczyckiego i Salomeję Kulezycką jako przy- — | 515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyazyniee, Ozort- niee, Saks siyas. lei Iwania pko Gi 


jemców, przez Józefę Wernerową jako wy- 
stawczynię i żyrantkę podpisanego, zaopa- 
trzonego na odwrotnej stronie prócz podpisu 
żyrantki Józefy Wernerowej, także podpisem 
wnoszącego Józefa Wernera, któ:y to blan- 
kiet wekslowy, względnie waksel z niego 
powstały zaginął wnoszącemu w nieoznaczo- 
nem bliżej miejscu i czasie. 

Wobec tego, wzywa się dzierżyciela wy- 


kowa, Zaleszczyk, Skały, twania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


Winnik. 
Podhajee. H 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 


kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


Podhajee. 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków': 


małewa, Czortkowa. 


Podhajee. 


Podwołoczysk (Odessy, kiowa) 
Podwożoczyak, Kopyezyniec, Sk 


Brodów. 
aty, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, (łrzymałowa Zbaraża. 


Potutor, 


Z dworca „Lwów-Łyczaków*: 


Zei wylmieniontgy blankietu  wekslowego, 

względnie weksla z niego pewstałego, aby z Winnik. do Winnik. 

w przeciągu 45 dni, licząc cd dnia ostatnie- z Podhajec. TEEN, do Podhażge. 

go ogłoszenia edyktu, powyższy błankiet we- z Winnik, | — | 149 | do Winnik. 

kslowy, względnie weksel z niego powstały, , z Podhajee. UC do Podhajee. 
z Podhajee. magi 


tutejszemu sądowi przedłożył i 4 prawami 
swymi sie zgłosił, inaczej bowiem po upły- 
wie zak*aślonego w edykcie terminu 45 dni 
dekret umorzenia przez sąd wydanym będzie, 
a wszelkie prawa, jakieby z tego blankietu 
wekslowego, względnie weksla z niego po- 
wstałego, dzierżycielowi tegoż przysługiwać 
mogły, za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Jasło, dnia 9 października 1909. 


Pociągi lokalne. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5:11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12-10 w nocy. 


Ee 


w biurze miastowera o k. kolei państwo 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: od 1 października do 80 kwietnia 3:20 po poł. w dnie po- 


wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 80 kwie- 


tnia 201 po 
Do Winnik: codziennie 5:22 rano. 


poł. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


wych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zak w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjna 


o. k kołel państwowych ul. Krasiekich 1. 6, drzwi ur. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po poładaiu, w miedzicie i święta saé od godziny 


8 rame do 13 w podudzie. 


IK 


D 
INe 
w 
M 
WY 
1,28) 
E 
EN 
M 


Relefon 452. 


M | 
JJ o 
SEET RATA WASZA PEACE LEE OCZ 


eg DÉCKE E HS E EES TAT 
HS Se SE E SAS 


BILETY Ve kombinowane- okrężne 


=-= do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych mie miejscowości EUROPY z ważnością 60, 


BILETY zestawialne w TR inhi 


aa niemieckich kolejach z- ważneścią 
45 dii" =F 


BILETY Ac ber lé m ROM 


stacyj w kraju i za granicą. 


Asymaty na miejsca w wagonach mec 


Sprzedaż azb gét. 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 
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ekt na rok D 


50 lat istnienia 


roze kanp czyiniojsze obrazkowe pismo polskie: 


zamieszcza w roku bieżacym najświeższy zna- 
komity utwór 


Wiktora Gomulickiego: 


-Ź MIN 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich 
z czasów Samozwańców. 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 
rzędnych autorów s illustracyami 
najwybitniejszych malarzy. 


NOWELE tłómaczone, illustrowane. 


POEZYE najznakomitszych poetów 
polskich i antologia poetów obcych 
w wytwornych, świetnych przekła- 
dach. 


Kroniki Tygodniowe 
BOLESŁAWA PRUSA. 


„GALICYA W OBRAZACH* 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa 
i Lwowa stały dział obficie illustrowany. 


Stały przegląd -literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie : sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych. 


Każdy artykuł illustrowany. 


Numery spesyalne. 


W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik lustro- 

wany swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t: 


Ciekawe Powieści 


które dawać będą co miesiąc tom conaj- 

mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo- 
bnie wydany. 


Ciekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
_ i europeżjkiej. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


CIEKAWE POWIEŚCI 


wychodzić będą pod redakcyą ARTURA 
OPPMANA (Or-Ota). 


Ciekawe Powieści 

kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 

Rb. 6.— dla prenumeratorów „„Tygo- 

dnika Illustrowanego w roku 1910-tym 
dodawane będą 


11! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!! 


KE 


09 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
I politycznym. === 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. A 


eg re 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato ilustrowanych. 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 


REPROuUKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów polskich. 


TYGODNIK HLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 


U ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE III 


Mdr orurwaldzkje 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 


WÓJSTECHA KOSSAKA 


jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM. 


Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra- 
wie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tem; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 
3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
sz Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hał. 

półrocznie 18 kor. 60 hal., ZS > 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 5 5 17 kor. 40 hal. 

rocznie 27 kor. 20 hal., a kb 38 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., A A 34 kor. 80 hal. 
Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego” we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


we LWowie: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 


16 
WINA z własnych winnic polecają ma ŚWIĘTA 


DIDOLIĆ i PRPIĆ Lwów, ul. Czarnieckiego 3. 


Do nabycia u PP.: Buczkowski, Mikołaja 9. — Defort, Ryuek 27. — Dubsky, Leona Sapichy 105. — Koloński, Zyblikićwiez 48. — Kozłowski, Gródecka 85. 
Nowożeniuk, pl. Bema 1. — Proksz, Leona Sapiehy 23. — Rossignon, Asnyka 4. — Świetlik, pl. Smolki 5. Tomoń, Janowska 47. — ZAMARSTYNÓW: Lane nen 
Lwowska 20. — TARNOPOL: Niżnik, Hotei Podolski. — PRZEMYŚL: Jan Borys- 


e E O E EE A RAE a e e CA NEC ODA NEAT WA em NORKA 


y EEEE KEES EE EE E EE EE ES e 
e RTZ cy z EF Cette EE 3 z sz ` m A TIENS WH ER € 5; TY SE SE: EES g zz Kee 
5 | ©- T Ct T Centrale 
dla miast, gmin, Deeg? fabryk, ogrodów, gmachów publieznych, domów prywatnych i t. d. wszelkich systemów 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye LFOZEDI RZ IRA SE 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 
procjektują i wykonują: 
imżymier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. -- Kosztorysy bezpłatnie. 


A OP Ee PAT 


JULIANA DĄBROWSKIEGO naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 


kupula ł sprzedaje stere srebro, ztoto | kamienie. AE _„_ |gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- zostaną przyjęci do sprzedawania szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 

ustawowo dozwolonych losów za | tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 
PRL ciastka znakomite po 6 hal. Po- 


EECC AWARE TREE stałą miesięczną pensyą. — Oferty: 
ali) deserowe eg, Karzelki AAU. Wy borne. Wyberne. „Merkur“ Berno, Neugasse 10. Edmunda Riedla, Lwów. 


kiernia kiernia Troczyńskiego, I Lwów, I Fredry, ` 1800 j NYANA| LIG bylo! mę ZEIT ZERA odlewarnia żelaza i fabryka maszyn 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 


petitem 4 halerze. 
| spondencyę. 


DROBNE OGŁOSZENIA mo | Stali miejscowi Agenci ina 
| 


Dwa up i kuchnia ` przedtem A. G. Loius Jiiger 
tylko za 5 kor. 50 hal. założona w r. 1862 Kolonia — Ehrenfeld. 
1 puszkę zwijanych śledzi, Najstarsza w Kolonii specyslaa fabryka do urzędzenia ręcznych, 
d sien Ki I pakę EE Eug srini, | parowych i walcowych etgielni, fabryka rur glinianych i szama- 
tecia. H ee EE 7 SE towych, urządzenia de rozdrabiaria twardych materyałów i de 
ven le ée do wynajęci | 2 BIG najlepszych wędzonych węgorzy, szutrowania. 


wysyła za zaliczką Erstes ae Bębny suszące i urządzenia do osuszamia dla wszelkich celów. 


upige Fisch-Versandhaus Gustaw Köhler, Bo- i~“ mm 8 SÉ 
Razmmnienicę NnNowWĘ | denbach a. E. Nowość! Nowość! 
solidnie i z wygodami budowaną SES 4, OZ ABA FORDON ; Poranne 


X śródmieściu lub w dalszych oko- 2d: GE NEC NO | s E 
AA] KSIĘGI HANDLOWE | | Przedstawienia popularne 

Se e ZDAJE geg eeng WAS ` ) od 10 rane da I ne załudniu, 

a E eege Mienie nike orz Bajecznie niskie GEN. 
pod an. ZE d Eed, zb Tar "pzy śnie A „e RANIA* 


: Lwowie, nil KA  ułas SZBGÓ Si 
Księgarnia Poiska vr a | iż Sowy, kotar eh 
poleca dzieła pedagogiczne IP. v. e. Łóżka, Deen Ke EE w x Hharznomii. 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki On. dziecinne po kor. 25, 30, 35, 40 1 wyżej. Materace 


Języków w Szkole i Domu bez vaatig- f druciane i Së, fotele rozkładane de spania, Sobota 2 25 i niedziela 26 geudnia 1909 


oiela z objaśnieniem wymowy i kluczem nod t m: |] sofy. otoman hl 
y, meble gięte, krzesła i t, d. polecają a e 
najtaniej SCHUSTER | TOCZYSKI, skład mebli dy- | Odegrany będzie od 10 do i PROGRAM OSTATNICH NOWOŚCI z doborową 
AMOUCZSK == j 


ës Ge gp wanów i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego Maja l. 5. | muzyką koncertowej kapeli „TALIA“. 
slsze - Niemiec urs Lan orn | A ` E GG Ze EZ EE d 
240, — kurs Il-gi kor. 450, tał tej droższych chodników: Najlepsze miejss+ © zajęcia 10 minut przed godz. 10, 11 i 12. 
Polsko-Francuski kurs Mere KĘT, |P vzOSta1e resztki Resztka 3-metrowa PROGRAM: 
3:60, — kurs H-gi kor. 950, f kor. 860, 4—, 5—, resztka 4-metrowa kor. 480, 
Polsko -Angielski kus isz ¥—, resztka 5-metrowa kor. 6—, 750 i 8—. 1. Pośród rybaków „»* «śliczne zdjęcia z natury). 
280, — kurs If-gi kor. 8'60, Lie ywariki a toski Atran Gë po kor. 5:—, 5:50, 2. Wesoły tapicer tr „.0reska). 
Bolso no || kurs La Wr |, 18 KN ywaniki nad łó: a strzyżone po kor. 3. Syn rybaka (szine »ż rzeczywistego zdarzenia). 
SR GE UK D ii D k 
420. AE Igi kor. 540, | ` eh tanio. poleeja "SCHUSTER" EZ 4. Najpiękniejsze drosi wodne w Danii (zdjęcia z natury). 
ZZA zg: EE Ser wb A OZ skład AE dekoracy! i pościeli, Lwów, | 5. Wyścigi napowiei:z: te w Reims (wielki tydzień awiatorów). 
KS T —. y C fw Trzeciego Maja |. 5. 6. Polowanie na sep} senzaeyjne zdjęcie). 
ošzu uje się Wupua l — NN 1. Ach! niema dien dzieci już (humoreska). 
STARYCH MEBLI manoniow i "Eiranki koronkowe para kor. 5, 7,10, 8. Eliksir młodości 1:'ie kolorowany). 
ale w dobrym stanie. T 5 | wyżej. Story | CENY MIEJO: Fotele w rarterze 50 hal, na II. balkonie 40 hal, na III balkonie 
/ |-0 © owe i tiuiowe po kor. 8, 10, 12, 18 i wyżej. ES 
a d _. |Pafery wełniane gładkie i aplikowane, kapy na 3v hal. — fotel w loży 80 hal. 
Zgłoszenia pod „Meble Viz it ad pledy do podróży, kocyki na łóżka, narzuty Cykl obrazów rozpoczyna się punktualnie o 10, 11 i 12 godzinie. 
szeń, Pasaż Hausmanns 5, Lor ` otoriany, materye meblowe od najtańszych — | KASA t PRE k d poł 7 : 3 łudniu. ` 
WR c» ów „polecają SCHUSTER | TOCZYSKI, skład mebli, deko- otwarta w dnie przedstawień od 9 rano do 1 przed południem i od 3 po południu. 


RAWOSJE e mmsy, i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5. 


_— mm a e ma mamami 


TRARA MASA A RH Sobota 25, eioh. 26 i poniedziałek 27 grudnia 1909 
(dla m:=*zieży po 30 hal, III. p. 40 bail 


RSV Fe EE stwo m i BOGATY AE OSTATNICH NOWOŚCI odegrany będzie 
| od 4 do 10 wielzor 3 z doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA. 


A 
W zaje mi. sg krol ytu i miejsca są ri: zajęcia 10 minut przed godziną 4-tą, 6-tą i 8-mą. 


Nad modrym Dunajom, 


SRI E rakovrie | Nowa mata (widowisko scenizowane w 10 obrazach). 


y M A | Gonitwa zs xeałns /areywesola krotochwila). 
wypłaca swym Członkóm, pozę zy ol Cen 2 stycznia 1910 r. od udzia- Najendniejsze - atchrazy Szwecyi południowej. 
łów wpłaconych przed dmiem 1 pazdziernika 1909 roku: BOL. "W RT Ty KE hait: 
mi Aikmar w Holand':i (zdjęc sia z przyrody). 
| Dramat karnawałowy (Sztuka w 12 odsłonach — film artystyczny). 
A Ge 
e e i Ach! niema * zisiaj dzi'ci (farsa). 
jako zaliczkę na dywidgūag © 19k 1$W w kasie Towarzystwa w Krakowie ać” młodo RK (trie kok EE) 
E SEW rr" ? ' : ojna napow etrzaa przyszłość 
i Filii we Lwowie vn okizavic™mi ssiążeczki udziałowej. | ar dob We me poemat choreograficzny — film artystyczny). 
Kraków, w grudniu 1403. | Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii: 
| Loże kor. 3.—, 459 6—, 75 i *—, fotele w lożach kor. 1:50, w parterze kor. 1*—. 
1 : Myrekeya. na II. piętrze 80 aż. ne III k girze 60 hal. Dzieci do lat 10-ciu w parterze i na II. 
Przedruk nie Steg oe: piętrze 50 hal., i AL petz: 2: hal. — Garderoba w parterze i na IL. piętrze 10 hal, 


WETA ehekek ` Ddr gE | w" obrazów oxzpoczynra sią punktualnis o godzinie 4-tej, 6-tej i 8-mej. 
SRR SAAR AR) SAD Kasa SN j da w dai: przedstawień od godziny 3-ciej po połndniu. :] 


eg —  —— ` OK mm rozma wa 


SKŁAD WEBLI Józef pind Piotr "iller Ski GE, SS. 
założony W I. 1835 = pod firmą : Lwów, plac Trybunalski £. sowe po najniższych cenach. 


[| z det 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. EEE A ‘Telefon Nr. 527. 


a a, 


A 


